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Wychodzi codziennie e godzinie ó po poľudalu 
1 wyjątkiem dri poświątecznych. 

Numar pojedyńczy kosstuje w miejscu (8 kal., 
Poaztą I8 hal. — Biura Rədakeyi i Adwinistracyi 
uliea Ozaraieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sskełowskicge, Pasaż Hauo- 
zanpa L 2. — Listr należy frankować. 


Ruklamscre otwarta wolna od opłaty 


Talefu Redakeri Mr. BS 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniem z dnie 26 
stycznia b. r. nadać najmiłeściwiej sekreta- 
rzowi ministeryalnemu skarbu, dr. Eugeniu- 
szowi Łopuszańskiemnu, tytuł i chara- 
kter radcy sekcyjnego z uwolnieniem od taksy. 


Prezydyum galicyjskiej krajowej Dy- 
rekcyi skarbu zamianowało koneeptowego pra- 
ktykanta skarbu, Henryka Asłanowicza, 
koneypistą skarbu w X. klasie rangi przy 
galicyjskich władzach skarbowych. 


Obwieszczenie 

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 380 
stycznia 1909 r. 1. 15.171, z wykazem panu- 
jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 23 do 
30 stycznia 1909 r., — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 1 lutego. 
Ze statystyki Galicyi. 


(V.) Dla charakterystyki stosunków na- 
rodowościowych w Galicyi większą jeszcze 
doniosłość, aniżeli podane przez nas w po- 
przednim artykule daty o ruchu ludności w 
obrębie wyznań, ma stosunek wzrostu po- 
dług języka. 

Owóż biorąc za podstawę daty z dzie- 


43) 


Tadeusz Jaroszyński. 


MISTRA ANDRZEJ. 


POWIEŚĆ. 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


Nigdy nie mogłam zapomnieć tej nie- 
skońezenie smutnej w swej świetności, łzy 
męskiej. Ale łzy taskis budzą w soten kobiety 
litość nie miłość. Nigdy nie byłam tak ohea 
temn uczuciu, jak w tej chwili. Zrozumiał 
to Tylewski, stłumił więc w sobie szloch, 
który mu się z gardła wyrywał i zasyczał 
Aiepowściągnioną złością. 

— Wiem, mówił, błyskając zębami, po- 
kazując mi jak pies swoje białe ostra kły, 
wiem oddawna — eedził zjadliwie — pani 
wychodzi za mąż za bogatego starca.... pani 
zię sprzedaje. 

— Nieprawda, ja go kocham! 

Tak, kochałam go za tę dostojność szla- 
chetną, którą musiałam przeciwstawić mało- 
ści człowieka, rzucającego mi w oczy bru- 
talną obelgę.... 

Wszedł on. Powiedziałam mu, że chcę 
zostać jego żoną. Pocałował mię w czoło... 

Ach, jakże byłam mu wdzięczna za ten 
pocałunek, za to, że się nie nie zmieniło... 


T'geet Ło, BEC TA Z DEE E za c AT zw E 
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sięciolecin 1890—1900 wzrost ludności u Po- {i tłumaeki (20:7 pre.). 


Wtorek, 2 Lutego 1909. 
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laków postępuje energiczniej aniżeli u Rusi- 
nów. Przyrost bowiem we wspomnianem 
dziesięcioleciu wynosił u pierwszych 463 037 
co rówaa się 13'1 pre.. gdy u drugich do- 
szedł do 250.919 (88 pre.). 

W rozmaitych powiatach stosunki uło- 
żyły się oczywiście bardzo odmiennie. W sto- 
licy krajn, we Lwowie, względny przy- 
rost Rusinów doszedł aż do 67:3 pre., co wy- 
raża się w liczbie 6092 osób. Stosunkowo 
przyrost Polaków był tu znacznie słabszy, 
nie sięgnął powyżej 16'0 pre., lecz już ów 
skromny przybytek oznacza 16.635 osób, 
czyli daje w rezultacie bezwzględną większość 
przyrostu Polaków, o pokaźny zastęp prze- 
szło 10.000 osób. 

W trzech powiatach wschodnich przy- 
rost ludności polskiej okazał się wyższym 
aniżeli o 100 procent. Najwyższa pod tym 
względem eyfra przypada na pow. bohorod- 
ezański, gdzie w okresie 1890—1900 przy- 
było 2661, czyli 138'8 pre. Polaków (1954 
czyli 3:9 pre. Rusinów). Drugie z rzędu miej- 
sce zajmuje pow. kałuski. Tu przyrost Pola- 
ków wyraża się w liczbie 8032 osób, czyli 
1297 pre. (Rusinów 5'468-=8'4). W pow. 
przemyślańskim doszedł przyrost Polaków do 
15.808 osób czyli 127-2 pre., przy równocze- 
snym ubytku Rusinów o 4.171 osób == 8% 
procent. 

W 7 powiatach przyrost ludności polskiej 
wynosił więcej, aniżeli 50 pre.; są to miano- 
wicie powiaty: żółkiewski 95:2 pre. (11.484 
osób); drohobycki 824 pre. (13.508 osób); 
borszezowski 732:8 pre. (13.924 osób); ezort- 
kowski 667 pre. (10.506 osób); stanisławow- 
ski Dr: pre. (19.364 osób); horodeński 58-4 
pre. (7.865 osób) i rawski 582 pre. (10.414 
osób). 

W liczbie powiatów wschodnich było 
dalej 13 takich, które wykazują przyrost Po- 
laków wyższy ponad 20 pre., a mianowicie: 
żydaczowski (49:8 pre.), raleszczycki (385 
pre.), brodzki (30-2 pre.), stryjski (29'2 pre.), 
bobrecki (28:8 pre.), lwowski (281 pre.), 
samborski (26:7 pre.), zbaraski (231 pre.), 
turecki (21-6 pre.), śnistyński (215 Drei 
husiatyński (21-3 pre.), sokalski (21:2 pre.) 


A przecież czasem zdaje mi się, że 
była w tem pewna doza interesowności, Ze 
było trochę brudnego, matery*lnego wyra- 
chowania. Dobrze pamiętam, jak cieszyłam 
się myślą, że będę miała takie śliczne, ba- 
tystowe koszule, jak najstarsza Ilnicka, kiedy 
za mąż wychodziła. Jakże to strasznie głę- 
poko tkwi w usposobieniu kobiety i nie wy- 
korzenią z niej tego ani wychowanie, ani 
wpływy otoczenia. W najbliższem naszem 
gronie pizyjecielskiem panowała pogarda dla 
wszelkiej zewnętrzności. 

Wstydziłabym się wówczas przyznać do 
upodobań w fatałaszkach, a jednak, pamię- 
tam, kiedy się znałazłam w pokoju, gdzie 
przygotowywano wyprawę dla Madzi Ilnickiej, 
poprostu odurzyła mnie przeeudna biel po- 
wiewnych batystów i najcieńszej weby. Pię- 
trzyły się stosy gotowej bielizny ; w rekach 
szwaczek szeleściały długie, olśniewająco 
białe płaty i kładły się w zwojach i zakrę- 
tach na podłodze. Miałam ochotę wytarzać 
się całem ciałem w tych gładkich jedwabi- 
stych fałdach, 

Madzia pokazywała mi przedziwnej sub- 
telności wstawki, koronki i obszycia. 

Zazdrościłam jej wtedy tego. Nie mo- 
głam też oprzeć się myśli, że on mi da takie 
same sliczności, a może jeszcze nierównie 
bogatsze i radowałam się tem szezerze. 

Starałam się wyprzeć z duszy tę brzyd- 
ką radość. Daremnie. Wracała uparcie... 

Nie, to nie było zimne wyrachowanie 
z nienasyconej chciwości użycia. To była ja- 
kaś nieuświsdomiona tęsknota do ładu, pię- 
kna i harmonii. Nie miałam pojęcia o ogro- 
mie jego bogactw, nie znałam w ogóle ko- 
rzyści, wypływających z posiadania wielkich 
bogactw. Leżało to po za sferą moich wyo- 


Powyżej 10 pre. przyrostu ludności pol- 
skiej stwierdzoną w 17 powiatach wschodnich, 
a to: w robatyńskim (195 pre.), w przemy- 
skim (18-8 pre.), w mościskim (18 pre.), w 
buczackim (16:7 pre.), w jarosławskim (154 
pre.), w brzeżańskim (18-6 pre.), w peczeni- 
żyńskim (127 pre.), w sanockim (12-1 pre.), 
w złoczowskim (10'7 pre.), w kołomyjskim 
(10 6 pre.), w trembowelskim (104 pre.). 

Powyżej 5 pre. tego samego przyrostu 
znajdujemy w powiatach dobromilskim (9-8 
pre), brzozowskim (6'5 pre.) i tarnopolskim 
(54 nei Najmniejszy przyrost przypada 
na powiaty: rudecki (4.8 pre.), cieszanow- 
ski (47 pre.), starosamborski (4'7 pre.), sam- 
borski (+1 pre.), liski (3'9 pre.), podhajecki 
(3:6 pre.) i nadwórniański (2:7 pre.). 

Ubytek ludności polskiej w dziesięcio- 
leciu 1890—1900 okazały powiaty: doliniań- 
ski (—104 yre.), kosowski (—9'9 pre.) i 
kamionecki (—21 pre). 

W tym samym okresie maximum przy- 
rostu ludności ruskiej przypadło na powiat 
przemyski i wynosiło 204 pre. (11.938 osób). 

Powyżej 15 pre. przyrestu ludności ru- 
skiej miało 11 powiatów, jako to: brzozowski 
(18-1 proc.), rudecki (180 proe.), samborski 
(175 proc.), stryjski (172 proe.), cieszanow- 
ski (16'4 proc.), podhajecki (16*3 proe.), li- 
ski (15'4 proc.), stanisławowski (15'8 proc.), 
doliniański (15-3 proe.), bobreeki (15*1 proc.), 
skałacki (151 proc.). 

Przybyło powyżej 10 proc. ludności ru- 
skiej w 13 powiatach wschodnich, a to w 
starosamborskim 14'6 proc., w tureckim 145 
proc., w rohatyńskim 13-8 proe., w dobromil- 
skim 181 proc, w jaworowskim 127 proe., 
w nadwórniańskim 126 proe., w drohobyckim 
12:3 proe., w tarnopolskim 121 proc., w ka- 
mioneckim 11:7 proc., w tłumackim 11-1 
proc., w jarosławskim 10-4 proc., w śniatyń- 
skim 10'1 proc., w żydaczowskim 10 proc. 

Poniżej 10 proc. przyrostu ludności ru- 
skiej miały w wymienionym okresie powiaty: 
kosowskim 9:6 proc., peczeniżyński 9 1, raw- 
ski 9-1, sokalski 91, złoczowski 86, brze- 
Żański 7:1, brodzki 6:8, sanocki 6:6, mości- 
ski 5:8, buczacki 4*9, lwowski 48, bohorod- 


Rok 99. 
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czański 8:9, żółkiewski 85, trembowelski 2 
i zaleszezycki 1-1. 

Ubytek ludności ruskiej okazał się w 
8 powiatach wschodnio-galicyjskich, a to: w 
borszezowskim o —11ipre., w grodeckim o —9 
pre, w stanisławowskim o —84 pre., w 
przemyślańskim o —8.2 pre, w husiatyń- 
skim o —3:5 pre. w horodeńskim 0—8'1 
pre., w czortkowskim o —0*9 pre. i w zba- 
raskim o —09 pre. 

Na zakończenie nawiasowo godzi się 
nadmienić jeszcze, że w tym samym czasie 
ludność niemiecka w, Galicyi zmniejszyła gie 
o 14.731 osób, eo stanowi ubytek o 64 
procent. 


Interwencya dyplomatyczna. 


APNEA 


(tk) Protokół w sprawie ugody Austro- 
Węgier z Tureyą, nadesłany przed kilku 
dniami z Konstantynopola do Wiednia, zwró- 
cony został Porcie w dniu dzisiejszym, po 
dokonaniu w nim pewnych zresztą mało 
znacznych zmian. Mimo rozpaczliwej agita- 
cyi serbskiej, w której także przekupstwo o- 
hydną miało odgrywać rolę, przyjęcie ugo- 
dy przez parlament turecki jest zapewnione. 
Opozycya nie zbierze więcej jak 30 głosów, 
a gdyby nawet wzrosła do 60 głosów, to je- 
dnak nie zdoła przeszkodzić ostateczne- 
mu przyjęciu ugody. Równocześnie 
stwierdza także Fremdenblatt na podstawie 
informacyj z Konstantynopola, iż bojkot to- 
warów austryaekich znacznie osłabł I że po- 
wstrzymują go jeszcze obecnie niektóre ży- 
wioły dła osobistych interesów, ale nie mo- 
żna wątpić, iż już w najbliższych dniach uda 
się rządowi opór ten przełamać i przywrócić 
normalne stosunki handlowe z Austro-Wę- 
grami. 

W interesie pokoju obrały Austro- Wę- 
gry drogę bezpośredniego porozumienia się 
z Turcyą, a droga ta okazała się praktyczną 
i skuteczną. Dziś weszły już na tę drogę 
wszystkie mocarstwa, podpisane na traktacie 
berlińskim i podejmują nawet wspólną ak- 


brażeń o świecie i życiu. Pragnęłam może 
wyjść po za twsrdą konieczność chodzenia 
w cerowanych pończochach, które nogi ka- 
leczą, pragnęłam może podnieść stopę po- 
trzeb codziennych o jeden szczebel... Tak, 
przyznaję, marzyłam o jasnem, estetycznem 
otoczeniu, gdzie wszystko zgadza się z sobą, 
wszystko spaja w jednolitą, melodyjną ca- 
łość, jak pieśń... 


Wyjechaliśmy zaraz z Zakopanego, ażeby 
uniknąć złośliwych docinków. Tylewski kasel 
milezkiem. Mścił się. Rzeczywiście rodzice 
zaangażowali się trochę wobec niego. Nawet 
poczciwy Stach Skwarek żalił się, że jego 
odrzucam dla stałej posady pana Tylewskiego. 
Mój Boże stanowisko suplenta gimnazyalne- 
go było przedmiotem zazdrości dla tego 
biedaka. 

Stach Skwarek nie miał racyi. Lubiłam 
go, jak przyjaciela, ale oni nie rozumieją 
przyjaźni między kobietą i mężczyzną... Ro- 
dzice też moi niechętnie patrzyli na przyjaźń 
moją z cyganem bezdomnym i forytowali wi- 
docznie „pana profesora“ — człowieka, któ- 
ry dla mnie był poprostu antypatyczny... 

Ach te suggestye rodzicielskie! Nie mo- 
głam się łudzić — robiłam karyerę... 

Slub odbył się w Krakowie, cicho, bez 
wszelkich ostentacyj. 

Przyjechała siostra jego cioteczna, któ- 
ra opiekowała się dziećmi mego męża. Poko- 
chałyśmy się odrazu ze starą panną Martą. 
Miał mię uwieźć tam gdzieś daleko, do ob- 
cych krajów, do obcych ludzi... Byłam pełun 
otuchy... 

On dotąd zachowywał się ze mną z nad- 
zwyczajną rezerwą. Nigdy nie zbliżał się do 
mnie z tym brzydkim grymasem zwierzęcia, 


co mię tak drażniło u innych mężczyzn. Ča- 
łował mię w czoło i policzki... 

Po ślubie i po zwykłym obiedzie w ści- 
śle rodzinnem kółku. wyruszyliśmy na kolej. 
Do Warszawy jechała z nami panna Marta. 
Ta miała zatrzymać się dni kilka u krewnych 
i później podążyć za nami do domu. 

W wagonie mówiliśmy wiele o tym do- 
mu, o naszym domu. 

Opowiadał mi zabawne historye o służ- 
bie domowej, obcej, nieznającej naszej mowy 
i naszych obyczajów. 

Opowiadał o dzieciach swoich i powa- 
żna troska siadła mu wtedy na czole. 

Syn Lucyan nie wiele młodszy odemnie, 
a i córka dorasta. Zosia zaczęła rok czter- 
nasty. 

Czy potrafię być im matką? Nie, może 
tylko starszą siostrą ? 

Ach jakże pragnęłam zostać tylko siostrą. 

Panna Marta uśmiechnęła się dobro- 
tliwie... 

Od Warszawy jechaliśmy sami. Było 
nas tylko dwoje w przedziale pierwszej klasy. 
Mieliśmy przed sobą długą drogę: trzy dni 
i trzy noce. On milczał. Stawał się zamyślo- 
ny i posępny. Interesowały mię szczegóły 
naszego gospodarstwa. Nie odpowiadał na 
moje pytania, a kiedy odpowiadał, głos mu 
się łamał nieposłusznie. Jego eudny niski 
głos nabierał przykrych falsetowych dźwię- 
ków, to znowu brzmiał chrapliwie. Widzia- 
łam, że jest zmieszany. Ręce mu się trzęsły. 
Widziałam. Że patrzy na mnie tak prawie, 
jak ongi Tylewski. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


cyę, aby ułatwić i umożliwić iieiesneduią 
porozumienie bułgarsko-tureckie. 

Co do powodzenia tej akeyi ia do- 
tąd dość sprzeczne wiadomości. Optymiści 
twierdzą, iż Bułgarya już wycofuje część od- 
działów wojskowych z nad granicy, a Tur- 
cya odstępuje od terytoryalnych pretensyj i 
obniża wynagrodzenie bułgarskie na 100 mi- 
lionów franków; natomiast pessymisci wprost 
odmienne przytaczają informacye, według 
których, Bułgarya kompensaty pieniężnej, o- 
znaczonej przez siebie na 8% miliony, bez- 
warunkowo podnieść nie chce, a Turcya wy- 
raża gotowość przyjęcia 100 milionów tylko 
pod warunkiem uznania swoich praw zwierz- 
chniczych nad koleją rumelijską i odpowie- 
dniego strategicznego sprostowania granicy 
wschodnio-rumelijskiej, gdyż obecna granica 
zmuszałaby ją do utrzymywania stale na sto- 
pie wojennej kosztownej armii w wilajecie 
adryanopolskim. Podczas gdy Zkdam donosi, 
iż już w tym tygodniu przybędą do Kon- 
stantynopola bułgarscy delegaci dla ostate- 
cznego przeprowadzenia rokowań ugodowych, 
dowiaduje się Jeni Gazetta, iż turecki mini- 
ster wojny zarządził wysłanie sześciu bate- 
ryj na granicę bułgarską. 

Tak więc pokojowe wiadomości krzyżują 
się z zarządzeniami wojowniczemi. Nadto w 
ostatniej chwili wysunęła Bułgarya jeszcze 
inną kwestyę zasadniczą, która oczywiście 
dla niej ma pierwszorzędne znaczenie. Oświad- 
cza ona, iż podjęła rokowania ugodowe i ob- 
jawiła gotowość do odpowiedniego wynagro- 
dzenia pieniężnego, ale pod warunkiem, iż 
Turcya z góry uzna jej niezawisłość. To uzna- 
nie było istotnym celem rokowań. Tymcza- 
sem Kiamil basza w ostatniej swojej nocie 
zaznaczył, iż kwestya niezawisłości bułgar- 
skiej należy przed forum Europy. Z tego wy- 
snuwa rząd bułgarski wniosek, iż Porta w 
ogóle nie życzy sobie bezpośredniego porozu- 
mienia z Bułgaryą, skoro odsuwa od siebie 
załatwienie kwestyi, stanowiącej podstawę tego 
porozumienia. Dlatego też w Sofii sądzą, iż 
obecnie powinno wyjść od Porty zaproszenie 
do dalszych rokowań i że te rokowania mu- 
szą pozostawać w ścisłym związku z uzna- 
niem niezawisłości bułgarskiej. 

Lecz mimo nasuwających się trudności 
przeważa w kołach dyplomatycznych optymi- 
styczne zapatrywanie na sytuacyę. Przypu- 
szczają, iż interwencya mocarstw spowoduje 
pojednawcze dyspozycye w Sofii i w Kon- 
stantynopolu i że ta nieco ostrzejsza faza, 
jaka się ujawniła w przesileniu bałkańskiem, 
weżmie wkrótce łagodny i spokojny obrót. 
Nota rossyjska doręczona już została wszyst- 
kim gabinetom, a Austro-Węgry przyłączyły 
rig od razu do wspólnej akeyi mocarstw. 
Zmierza ona przedewszystkiem do tego, aby 


Buigaryę skłonić do zaprzestania mobilizacji, | 


zmiana sytuacyi wewnętrznej, z której mo- 


2 


a Tureyę do odstąpienia od żądania regulacji I 
granicy. Wiener Allg. Ztg. dowiaduje się, iż 
z chwilą, gdy mocarstwa uzyskają pod tym 
względem zobowiązujące przyrzeczenia ze stro- 
ny Bułgaryi i Turcji, dołożą dalszego stara- 

nia, aby podjęte zostały między temi państwa- 
mi 'bezpośrednie rokowania dla ustalenia wy- 
sokości pieniężnego wynagrodzenia. Gdyby się 
bezpośrednie rokowania nie dały nawiązać, 

lub gdyby się rozbiły, wówczas moearstwa 
na podstawie wzajemnego porozumienia same 
ustalą wysokość wynagrodzenia, jakie ma Buł- 
garya zapłacić Tureyi. Jeśli informacye Wie- 
ner Allg. Ztg. sprawdzą się, w takim razie 

obecna interwencya dyplomatyczna przyjęłaby 
faktycznie atrybucye sądu rozjemczego, któ- 

rego orzeczeniu mogłyby się obie strony z 

ufnością poddać. 

Z chwilą zaś, w której przyjdzie do 
skutku porozumienie między Bułgaryą z jednej, 
a Austro- Węgrami z drugiej strony, pozosta- 
nie na widnokręgu bałkańskim jeszeze tylko 
jeden czarny punkt t. j. Serbia. Rozpatrując 
w onegdajszym numerze położenie między- 
narodowe, zapawnia N. Fr. Presse, iż w ko- 
łach dyplomatycznych nie obawiają się także 
ze strony serbskiej żadnego niebezpieczeń- 
stwa. Serbia wie, iż jej zupełne odosobnie- 
nie jest rzeczą wśród mocarstw postanowio- 
ną i że Austro-Węgrom, gdyby poważnie 
zostały sprowokowane, nikt nie mógłby prze- 
szkodzić, aby kraj ten w krótkim czasie do- 
prowadziły do opamiętania. „Ale przypu- 
szczają — dodaje organ wiedeński — iż w 
Serbii samej bliskiem jest otrzeźwienie umy- 
słów i że tam przygotowuje się tego rodzaju 


głoby wyniknąć nawet bezpośrednie porozu- 
mienie między Serbią i Austro- Węgrami. 
Uważają nawet za rzecz pożądaną, aby po- 
lityce serbskiej nadano ten Kierunek, który 
umożliwi, zby Serbia zwróciła się do Austro- 
Węgier wprost o przyznanie jej pewnych eko- 
nomieznych i moralnych korzyści“. 
Podaliśmy dosłownie powyższy ustęp 
artykułu N. Fr. Presse, bo wywoła on — 
zapewne PE dyskusyę. 


Przytoczone w 


BA Ly „Os S 


N. Fr. Presse opiera się na BRALI 
kół dyplomatycznych i kończy swój artykuł 
zapewnieniem, że w kołach tych panuje obe- 
enie na wskróś optymistyczny pogląd na 
położenie międzynarooowe. Możemy tylko pra- 
gnąć, aby ten pogląd się ustalił i aby świat 
polityczny na podstawie konkretnych faktów 
jak najrychlej mógł stwierdzić, iż stanowczo 
usunięte zostało wszelkie niebezpieczeństwo 
zaburzenia pokoju europejskiego z powodu wy- 
padków bałkańskich. 


Wiedeń. Fremdenbłatt pisze: Jak się 
dowiadujemy, gabinet wiedeński zgodził się 
na inieyatywę rządu rossyjskiego w sprawie 
wspólnego kroku mocarstw w Konstantyno- 
polu i Sofii i przyłączy się niebawem do 
projektowanego kroku. Przedstawienia te mają 
iść w tym kierunku, aby przestrzedz powa- 
żnie przed dalszemi zarządzeniami wojsko- 
wemi, które tylko sprowadzają niebezpieczeń- 
stwo zatargów i mogą utrudnić wdrożenie 
rokowań. Równocześnie ma być powiedziane, 
że rektyfikacya granicy jest wykluczona. 

Konstantynopol. Wielki wezyr 
oświadczył wczoraj wobec kilku dyplomatów, 
że przyjęcie protokołu austro - tureckiego nie 
napotka tu na trudności. 

Co do jsprawy turecko- bułgarskiej za- 
znaczył wielki wezyr, Ze spodziewa się zała- 
twienia jej w sposób pokojowy. 

Konstantynopol. Wobec różnych 
nieprawdziwych doniesień należy stwierdzić, 
że porozumienie austro-tureekie można uwa- 
Żać za rzecz zapewnioną. (o do pewnych 
zmian w protokole, również należy spodzie- 
wać się zgody. 

Berlin. Nordd. Allg. Zig. pisze z oka- 
zyl wywodów sekretarza, stanu Greya o po- 
łożeniu na Wschodzie i porozumieniu austro- 
tureckiem: Im rychlej sprawa będzie zała- 
twiona, tem pomyślniej wpłynie to na wy- 
klarowanie się sytuacyi na Wschodzie. Dziś 
już można wyrazić pewność, że o ile nie 
zajdą nieprzewidziane wypadki, odwleczenie 
ostatecznego załatwienia trudności, jakie 
istnieją między Austro- Węgrami a Turcją, 
nie oddziała szkodliwie na ogólną sytuacyę 
europejską. 

Konstantynopol. Bułgarya w osta- 
tniej nocie cyrkularnej oświadczyła, że zapła- 
ci tylko 82 milionów franków. Jeżeli zaś Tur- 
cya tej propozycyi nie przyjmie, wówczas 
Bułgarya wogóle nie nie zapłaci. 

Na razie dopiero tylko angielski amba- 
sador otrzymał instrukcye, aby porozumiał 
się z innymi tutejszymi ambasadorami co do 
kroku, jaki ma być uczyniony u Porty w 
sprawie regulacyi turecko-bułgarskiej granicy. 
Ponieważ inni ambasadorowie dotychczas nie 
otrzymali instrukcyi, krok ten opóźni się pra- 
wdopodobnie. 

Sofia. Wrażenie noty rządu bułgar- 
skiego w kołach dyplomatycznych nie jest 
niekorzystne, bo stanowczość tonu rządu buł- 
garskiego ze względu na mającą wnet nasta- 
pić decyzyę uważają za presyę, celem przy- 
spieszenia porozumienia. Dziś oczekują inter- 
wencyi mocarstw. 

Konstantynopol. Serbia i Czarno- 
góra agitują dalej przeciw ugodzie austro- 
tureckiej i starają się odpowiednio nastroić 
prasę turecką i parlament. To piorwsze już 
się udało, w Izbie zaś ma być zapewnionych 


30 głosów opozycyi, między innymi głoś 
Albańczyków. Sądzą ci agitatorzy, że opozy” 
cya ta wzrośnie do 60 najwyżej głosów, C0 
jednak jest rzeczą wątpliwą i z pewnością nie 
udaremni przyjęcia ugody. 

Tanin, redagowany przez dwu posłów 
młodotureckich, nie wierzy w doniesienie Dër 
ryskiego Temps, iż przyjęcie protokołu o po” 
rozumieniu austro-tureckiem jest wątpliwe. 
Również nie sądzi to pismo, aby z tego p0- 
wodu miało nastąpić przesilenie ministeryal- 
ne i rozwiązanie Izby. 


KRONIKA. 


Lwów, 1 lutego. 
— Kalondarz. 
Wtofek (2 lutego): 


NMP. Gromnicznej. — Miłosława. — 
Ewfymija W. 

Wschód słońca o godzinie 657 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:18 po południu. 

Środa (8 lutego): 

Błażeja biskupa. — Błażeja. — Maksyma. 

Wschód słońca o godzinie 6.55 rano, za* 
chód słońca o godzinie 4.20 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu lutym wolno polować na: kozły, głuszce 
i cietrzewie (koguty), dropie, pardwy, ptactwo 
błotne i wodne, 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy od 
15, jarząbków od 15 i kuropatw. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, 
i cietrzewi. 


śpiczaki, tudzież kury głuszców 


— Z kolei Gre Pau Kiero- 
wnik Ministerstwa kolei żelaznych mianował 
na podstawie rozpisanych koukursów: starsze- 
go rewidenta Jana Czarneckiego, kontrolora ta- 
ryf w Stanisławowie, zastępcą naczelnika od- 
działu komercyałnego w tejże dyrekcyi; rewi- 
denta Józefa Staszyszyna w Stanisławowie, 
kontrolorem transportów tamże: starszego ko- 
misarza maszyn, Stanisława Waltera, zastępcę 


naczelnika ogrzewalni w Nowym Sączu, takimże ` 


zastępcą w Podgórzu-Płaszowie ` starszego re- 
widenta, Karola Chorążego we Lwowie, rewi- 
zorem kas w tamtejszej dyrekcyi, oraz star- 
szego komisarza budownictwa, Waleryana Ni- 


teckiego, zastępcę naczelnika V-tej sekcyi kon- ` 


serwacyi we Lwowie, naczelnikiem I. sekcyi 
konserwacyi w Gorycyi (Goerz). 

Dalej zamianował Pan Kierownik Mini- 
steratwa: starszego rewidenta Władysława 
Kuhna, tymczasowego naczelnika oddziału ko- 


A LITERATORY ZAGRANICZNEJ. 
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ŁUSKA Z OCZU OPADA. 


A francuskiege. 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


Elżbieta pociągnęła Maryę Ludwikę do 
portretu starca. 

— Nie patrz na tę twarz nie nie zna- 
cząca. Spojrzyj na tego. O wiele więcej to 
oblicze przemawia! Mieliśmy w Saint - Mar- 
tin sąsiada, który był podobny do niego. 
Skończył w rynsztoku pewnego wieczora po 
jarmarku, ale nikt lepiej od niego nie śpie- 
wał w parafialnym kościele. Nie był to zły 
człowiek. Nadto lubił trunki. I został za to 


ukarany. 

— Mamo — rzekła dziewczynka — 
tak lubię, gdy coś opowiadasz... 

Innym razem — ponieważ wróciła do 


studyów nad muzyką, które dawniej dopro- 
wadziła do pewnej wyżyny, ale w sposób 
raczej mechaniczny, grała sonatę Beethovena, 
zwaną słusznie appassionata i tak się nią 
przejęła, że zapomniała o swoich troskach, 
a raczej wlewała w nią właściwy jej wyraz 
patetyczny. Po zawiłem allegro, lecz rozja- 
śnionem powtarzającą się frazą pełną zapału 
a zarazem smutku, miłości i po andante, 
unoszącem się po nad burze dusz ludzkich, 
rozpoczęła część trzecią, przerywaną rozpa- 
ezliwem nawoływaniem, gdy usłyszała płacz 
Maryi Ludwiki, o której obecności zapomniała. 

— (o tobie, kochanie ? 

— Nie wiem. Tak smutnie grasz! 

— Nie powinnam była ci tego grać. 

— Och, tak! lubię to, co smutne. 

Umiała więc udzielić swego własnago 
wzruszenia i wywołać u córki głęboką wra- 
liwość, którą mała odziedziczyła po ojeu i 
która, gdy się ją wzmocni i rozumnie pokie- 


ruje, będzie mogło być dla niej źródłem szla- 
chetnych zapałów. Później, gdy Albert ją 
zobaczy, będzie zmuszony przyznać, że dzieci 
nie nie straciły zdala od niego. Będzie to 
dla niej odwet za opuszczenie, 

Na wiosnę, Elżbieta, która baczną 
uwagę zwracała na wystawy księgarskie, uj- 
rzała tam nową książkę swego męża, trzeci 
tom „Historyi wieśniaka*. Była to pierwsza 
książka, którą wydawał od czasu ich rozłą- 
czenia. Przeszła tam i napowrót po pod księ- 
garnię, mimowolnie pociągana, a nie mogąc 
się ośmielić jej kupić. Była nadto znana w 
Grenoble, aby ten czyn nie zwrócił uwagi i 
nie stał się przedmiotem gadania w całem 
mieście. (o robić? Zaciekawienie jej było 
tak wielkie, że spokoju jej nie dawało. 

Zobaczyła w pobliżu swego mieszkania, 
przy ulicy Strassbourg, skromną księgarnię, 
gdzia z pewnością nie znano jej nazwiska. 
Wsunęła się do sklepu o zmroku: 

— Proszę o ostatni tom „Historyi wie- 
śniaka* przez Alberta Derize. 

— Albert Derize? nie znam. 

Z wysiłkiem wypowiedziała to nazwisko 
i zirytowała ją ta obojętność. Wyszła, nie 
mówiąc ani słowa i udała siy prosto do głó- 
wnej księgarni w mieście na placu Wiktora 
Hugo, gdzie otwarcie już kupiła książkę, któ- 
rej tak bardzo pragnęła. Gdy unosiła swoją 
zdobycz, krokiem pospiesznym, spotkała idą- 
cego naprzeciw radcę Prómereux, który jako 
znany Z uprzejmości dla kobiet, zatrzymał 
się. Po zwykłej wymianie grzeczności, zwró- 
cił uwagę na paczkę: 

— Bęczę, że to jakiś romans. 

Tak, romans. 

— Ale chyba.nie, bo format nie odpo- 
wiada. 

Zaczerwieniła się i nie znajdując na razie 
wymówki, odwróciła rozmowę na inny temat. 
Skoro tylko zdołała się uwolnić, pobiegła do 
domu. 

Nigdy jeszcze z równą cheiwością nie 
zabierała się do czytania. Ale ponieważ dzieci 
co chwila jej przeszkadzały rozmaitemi pyta- 
niami, poczekała do wieczora, aby zatopić się 
całkowicie w czytaniu. 

Było to zarówno, jak poprzednie, dzieło 
Ściśle udokumentowane, ściśle naukowe, ale 
zarazem pełne światła i niezmiernie zajmu- 


jące. Było podobne do owych kamieni z prze- 
szłości, których patyna, pieszezona tylu lata- 
mi słońca, znaczona przez tyle burz, nosi na 
, sobie Świadectwo porywów ludzkich. Ta bar- 
wa i światło, czem zazwyczaj zaznaczała się 
osobistość Alberta, wydała się Elżbiecie, w 
gorączce zaciekawienia i rozbudzonej wrażli- 
wości, jak gdyby specyalną ozdobą tej pracy 
ostatniej. Zdyszana, zmęczona, ale nie mogące 
się oderwać, doszła o późnej nocy do osta- 
tnich kartek, odnoszących się do obyczajów 
kraju Basków, których nazywał największą 
siłą rasy, utrwalonej poszanowaniem własno- 
ści zmysłu rodzinnego. Książka kończyła się 
rodzajem hymnu pochwalnego na cześć ro- 
dziny i ziemi. 

To, zaiste ironią wydać się mogło. Ten, 
który to pisał tak poważnie, stanowczo, wy- 
mownie, jakże przeczył czynami własnym 
swym słowom! Wykazywał konieczność ze- 
spolenia w rodzinie, trzymania się praw dzie- 
dzicznych, nierozerwalności małżeństwa, a sam, 
wyrzuciwszy się dobrowolnie po za granice 
społeczeństwa, opuścił żonę i dzieci i jeździł 
zbierać dokumenty do swego dzieła w kraju 
Basków, w towarzystwie kochanki. Dla wie- 
dzącego o tem czytelnika stawało się to wprost 
śmiesznem. 

Elżbieta, zamknąwszy książkę, ani na 
chwilę nie odczuła ironii tego kontrastu. Ale 
widząc, że Albert nie zmienił się w swoich 
przekonaniach i w zasadach pozostał niewzru- 
szony, z większym niż kiedykolwiek zapałem 
rozwijając swój plan: pierwotny, o którego za- 
rysach sam jej niegdyś opowiadał, zdało się 
jej, że chociaż miłość dawna wygasła, zwią- 
zek umysłowy łączył go jeszcze z opuszezo- 
nemi. 


XII. 


Przy końcu maja Elżbieta opuściła Gre- 
noble i przeniosła się do starego domu w 
Saint-Martin. Zdrowie jej córki, nieco anemi- 
cznej, wymagało zmiany powietrza, a doktor 
radził góry. Zaproponowała rodzicom, nie 
bez ukrytej myśli, żeby z nią pojechali. Pan 
Molay-Norrois oparł się tym prośbom. 

— Pojedziemy do Uriage w czasie wiel- 
kich upałów, rozumie się. Ale wśród zimy! 

— Jakto wśród zimy, papo! Już wio- 
sna, a jutro będzie lato. 


— Nie, nie licz na mnie. 

Ponieważ nie rozumiał wsi inaczej tyl- 
ko z miejskimi zwyczajami, w lieznem to- 
warzystwie, czekał więc, aż hotele stacyi kli- 
matycznej zapełnią się po brzegi. Po tej od- 
mowie, Elżbieta prosiła panią Derize, aby jej 
towarzyszyła, 

— Mama — rzekła — będzie nas go- 
ścić u siebie. Postanowiłam sobie nie nie 
przyjmować od Alberta, a posiadłość Saint- 
Martin do niego należy. Stan zdrowia Ma- 
ryi Ludwiki zniewala mnie do pewnych u- 
stępstw. Skoro mama tam będzie z nami, nie 
będę już miała tych skrupułów. 

— Pocóż te skrupuły? Albert posiada 
jedno tylko ognisko domowe, przy was. Wi- 
nien wam opiekę. 

— Wyrzekam się jej. Czy mama m 
nie rozumie? 

— Nie, ojciec ma obowiązki względem 
dzieci. To rozłączenie tak mnie boli! Tak 
samo jak ciebie. Może on sobie nie zdaje z 
tego dokładnie sprawy. 

— Proszę mu nigdy o mnie nie wspo- 
minać. 

— 0 czemże bym mu pisała, jeżeli nie 
o jego obowiązkach? Aż do mojej śmierci, 
jeżeli będzie trwał w swojej występnej na- 
miętności, będzie słyszał moje narzekanie. 
A cóż on na to odpowiada? 

— Nigdy nie o tem nie mówi. 

— Widzi mama. 

— Nie znamy jego myśli. Dumni nie- 
chętnie objawiają swoje myśli, a błąd jego 
bezwątpienia czyni go jeszcze dumniejszym. 
Skoro się znajdujemy po za obrębem pra- 
wdy, nasz zmysł buntu staje się jeszcze sil- 
niejszym. Ale uspokój się, Elżbieto. Ile razy 
w moich listach jest mowa o tobie i dzie- 
ciach, winnam oszczędzać twoją godność 080- 
bistą. Pragnę tylko utrzymać w nim pamięć 
i wyrzuty sumienia. 

— Och! jego wyrzuty sumienia. 

— Może drzemią, ale się obudzą. Na 
każdego z nas przychodzi chwila opamięta- 
nia, a przedewszystkiem, gdy do nieszczęść 
życiowych przyłączą się inne, które sami 8o- 
bie tworzymy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


© (Tę BZ 


ke Si EE E 


ke FR MC M 4 W en 


A MA , Ee E ` ken d€ Pre M (rg 


` Mercyalnego dyrekcyi w Stanisławowie, stałym 


so 6 


Ki 


z. Wy 


uaczelnikiem tegoż 6ddziałn; dr. Edmunda 
Schaffera, sekretarza kolejowego w Stanisławo- 
wie, kontrolorem taryf tamtejszej dyrekcyi; star- 
szego komisarza budownictwa, Natana Lande- 
3a, zastępcę naczelnika III. sekcyi konserwacyi 
We Lwowie, naczelnikiem sekcyi konserwacji 
w Oświęcimiu, oraz starszego komisarza budo- 
Wnietwa, Stefana Wiktora w Stanisławowie, za- 
stępcą naczelnika III. sekcyi konserwacyi we 
Lwowie; nakoniec przeniósł komisarza buđo- 
wnietwa, Franciszka Glaseca, kierownika budo- 
wy losu w Dunajowie, do okręgu dyrekeyi sta- 
nisławowskiej. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We wtorek, dnia 2 b. m. prof. Uniw. 
dr. T. Sinko: „Komedya starożytna”. Sala XIII. 
Uniwersytetu, II. p., ul. św. Mikołaja 4. Po- 
czątek o godz. pół do 8. 

— Egzaminy piśmienne pod nadzo- 
rem kandydatów zawodu nauczycielskiego w gi- 
mnazyach i szkołach realnych, oraz kandyda- 
tek tegoż zawodu w liceach żeńskich odbędą 
się we Lwowie w dniach 10 i 11 lutego b. r., 
poczem nastąpią egzaminy ustne. 

Kandydaci i kandydatki, którzy zamierzsją 
w tym terminie przystąpić do tego egzaminu, 
winni o tem zawiadomić Dyrekcyę komisyi e- 
gzaminacyjnej ustnie lub na piśmie eo najpó- 
później do dnia 5 lutego b r. 

O powtórzenia tego komunikatu uprasza 
się inne dzienniki krajowe. 

— Egzamina kwalifikacyjne dla na- 
uczycieli szkół wydziałowych przed komisyą 
egzaminacyjną w Krakowie rozpoczną się czę- 
ścią piśmienną dnia 8 marca 1909. Termin 
wnoszenia podań (do Rady szkolnej krajowej) 
do 25 b. m. 

Egzaminy kwalifikacyjne dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych przed komisyą egza- 
minacyjną w Krakowie rozpoczną się częścią 
piśmienną dnia 11 marca 1909. Termin wno- 
szenia podań do końca lutego 1909. 

Egzaminy kwalifikacyjne dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych przed komisyą egza- 
minacyjną w Bochni rozpoczną się częścią pi- 
śmienną dnia 22 lutego 1909. Termin wnosze- 
nia podań do 15 lutego 1909. 

Egzaminy kwalifikacyjne na nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych przed komisyą eg7za- 
minacyjną w Brzeżanach rozpoczną się w dru- 
giej połowie lutego 1909. Termin rozpoczęcia 
się egzaminów ogłoszony zostanie później. 

Podania zaopatrzone w przepisane doku- 
menty, wnosić należy przez właściwą Radę 
szkolną okręgową do komisyi egzaminacyjnej 
w Brzeżanach (gmach gimn.) najpóźniej de dnia 
15 lutego b. r. 

— Dwudzieste siódme losowanie obii- 
gacyj miejskich pożyczki m. Lwowa z r. 
1895 odbyło się dziś przed południem w ratu- 
szu pod przewodnictwem prezydenta miasta, 
w obecności delegatów Namiestnictwa, Wydziału 
krajowego, Rady miejskiej i Magistratu, oraz 
c. k. notaryusza Zawadzkiego. Na podstawie 
planu umorzenia wylosowano ogółem 52 obli- 
gacyj łącznej wartości nominalnej w kwomie 
68.400 kor., a mianowicie: W seryi A. po 
10.000 kor. nr.: 600 i 876; w seryi B. po 
5000 kor. nr.: 587, 157, 382 i 292; w seryi 
C. po 1000 kor. nr.: 177, 1410, 1349, 2439, 
543, 3581, 1564, 24388, 3500, 332, 3654, 
54, 2733, 2727, 3278, 38, 3112, 1993, 914, 
116, 1016, 3854, 2708 i 1490; w seryi D. 
po 200 kor. nr.: 3288, 1659, 1666, 3822, 
437, 1807, 779, 453, 2919, 2728, 1701, 714, 
3128, 1633, 697, 2967, 1874, 2817, 659, 
1119, 889 i 664. y 

Wylosowane obligacye płatne są Z dniem 
l maja 1909 po cenie nominalnej. Z tym dniem 
ustaje też ich oprocentowanie. 


— W bursie św. Wojciecha we Lwo- 
wie może znaleźć od początku II. półrocza b. r. 
szkolnego umieszczenie kilku uczniów szkół śre- 
dnich. Warunki przyjęcia są: Płaca 35 koron 
miesięczuie — bezpłatnych miejse funduszo- 
wych obecnie niema — są zajęte. Zachowanie 
ucznia dobre i przeciętna nota cenzur z Do: 
szezególnych przedmiotów va półrocze b. r. 
szkolnego przynajmniej dobra. — Świadectwo 
zdrowia ucznia. 

Zgłoszenia przyjmuje rektorat burzy św. 
Wojciecha przy ul. Teatralnej l. 4, II p. 

— Ogólne zebranie wszystkich certy- 
fikatystów wojskowych w służbie państwowej 
odbędzie się we wtorek dnia 2 lutego b. r. o 
godzinie 5 po południu w sali przy ul. Dłu- 
gosza 6. 

— Płonica. We Lwowie w dniach Ż9 
i 50 stycznia zachorowało czworo dzieci, wy- 
zdrowiało siedmioro; zmarła dziewczynka 9-le- 
tnia w szpitalu epidemicznym. 

Starostwo lwowskie donosi o wygaśnięciu 
płonicy w Jaryczowie starym i Kleparowie, oraz 
o istnieniu jej: w Brzuchowicach, Krotoszynie, 
Sokolnikach, Miłoszowicach, Sygniówcee, Por- 
sznej, Honiatyczach. 


— W sprawie dróg wodnych w Ga- 
licyi. Krakowska Izba handlowa i przemysła- 
wa wysłała w sobotę do Koła polskiego tele- 
gram z wyrazami prawdziwej wdzięczności i 
uznania za stanowcze postępowanie Koła w 
Sprawie budowy dróg wodnych. Telegram wzy- 
wa Koło polskie, aby żadną miarą nie odstą- 
piło od słusznych żądań, za któremi stoi kraj 
cały solidarnie i niewzruszenie. 


— Zjazd geometrów. W gmachu Ar- 
chiwnm map katastralnych rozpoczęły się wczo- 
raj obrady Zjazdu geomstrów rządowych z ca- 
Zei Galicyi, Obrady potrwają do wtorku. Przed- 
miotem cbrad są stosunki ałużbowe oraz po- 
lepszenie byt. 

— Nowe Towarzystwo. W tych dniach 
zawiązano we Lwowie Towarzystwo imienia Pio- 
tra Skargi. Celem nowego Towarzystwa, któremu 
przewodniczy poseł Stanisław Henryk hr. Ba- 
deni, jest popierauie polskiego i katolickiego 
piśmiennictwa. Polityka z Towarzystwa wyklu- 
CZONA. 

— Wiec pocztmistrzów,i ekspedyen- 
tów pocztowych odbędzie się dnia 7 b. m. 
o godzinie 4 po południu w sali hotslu Stadt- 
mpllerg we Lwowie. Na porządku dziennym: 
Regulacya praw i poborów  pocztmistrzów i 
ekspedyentów pocztowych. 

— Tajemniczy zgon chłopca. Dnia 
27 z. m. na wałach Gubernatorskich znaleziono 
koło godziny 2 po południu Karola Kuranta, 
syna agenta policyjnego, ucznia I. klasy w gi- 
mnazynm niemieckiem, leżącego na żawce nie- 
przytomnego. Twarz jego była nabiegła krwią, 
a nadto zauważono lekkie skaleczenie pod okiem. 
Przeniesiono go natychmiast na stacyę ratun- 
kową i opatrzono, potzem przewieziono do 
doru. Przeprowadzone dochodzenia wykazały, 
że Kuranta w chwili, gdy uezniowie we środę 
wychodzili ze szkoły, jeden z jego kolegów udu- 
rzył z figlów w twarz. Widocznie potem Kuran$ 
wskutek tego uderzenia stracił przytomność i 
oradlał, a ktoś położył go na ławce, na której 
go znaleziono. Gdy chłopiec w domu miał sig 
coraz gorzej i dostał wymiotów, wezwano do 
niego lekarza. miejskiego, dr. Frankowskiego, 
który, sądząc po objawach atwierdził u niego 
wstrząśnienie mózgu. Oprócz tego polecił prze- 
wieźć go na klinikę, aby tam zbadano. czy 
przypadkowo ból głowy nie pochodzi z jakiej 
choroby oczu, ale na klinice nie nie stwier- 
dzono. Wieczorem, dnia 29 z. m., chory znów 
skarżył się na silny ból głowy. W sobotę rano 
stan jego był dość dobry. Około godziny 2 po 
południu odbyło się konsylium, a o gedzinie 11 
w nocy chłopiec umarł. Fizykat zawiadomił o 
tej sprawie prokuratoryę Państwa. 

— % Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw szajee złodziejskiej, która dokonywała 
systematycznych kradzieży w magazynie maszyn 
p. Korkesa, zakończyła się w sobotę późno w 
nocy. Trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, skazał Ignacego Sondaja na 3 
miesiace, Władysława Kuźmicza i Augusta Ką- 
dzielskiego na 6 miesięcy, Jana Przytomskiego 
na 4 miesiące, a Edwarda Pallackę na 8 mie- 
siące ciężkiego więzienia. Resztę, 6 podsądnych 
trybunał uwolnił. 

— Pierwsza w Austryi promocya 
doktorów weterynaryi. W sobotę, dnia 6 
lutego b. r o. godz. 12 w połndnie, odbędzie 
się w wiedeńskiej Akademii weterynaryi pier- 
wsza promocya doktorów weterynarskiej medy- 
cyny. W uroczystości tej wezmą udział dele- 
gaci Miniaterstw: oświaty, rolnictwa i skarbu. 
Prorektor dr. Tschermak wygłosi uroczysta 
przemówienie: „O znaczeniu prac badawczych 
dla ludzkiej kultury*. Promowanych zostanie 
ośmiu kandydatów weterynarskiej medycyny, a 
równocześnie ogłoszone zostaną także nomi- 
nacye pewnej liczby doktorów honorowych. Pro- 
motorem będzie senior kolegium profesorskiego, 
radca Dworu prof. dr. Csokor. 

— Pożar. O godz. 3 po południu — 
w chwili, gdy oddajemy nnmer pod praeę — 
zaalarmowano straż pożarną, która teź natych- 
miast wyruszyła z taborem do pożaru, jaki 
wybuchł w realności przy ul. Dąbrowskiego 
Les 

A Zgubiono: w drodze z ulicy Skarb- 
kowskiej do Rynku pulares bronzowy zawiera- 
jący 60 kor.; książeczkę galic. Kasy oczezędno- 
ści, wystawioną na nazwisko Heleny Bilikównej, 
a opiewającą na 96 kor.; trzy weksle na łączną 
kwotę 800 kor. 

A Zmaleziono: w ulicy Hetmańskiej 
czerwony pularee, zawierający 94 bal.; w do- 
rożce nr. 204 czarny zarękawek z krymskich 
baranków. 


A Samohójstwo. W łazienkach przy 
nl. Rzeźwickiej 1. 5 odebrał sobie wczoraj o go- 
dzinie 8 wieczorem życie wystrzałem z rewolweru 
21 letni słuchacz praw Dawid M., zamieszkały 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 21. Denat pozo- 
stawił list zaadresowany do swego ojca, który 
niezawodnie wyjaśni przyczynę samobójstwa. 

A Nieszczęśliwy pewrót z reduty. 
Inżynier W. powracając w sobotę w nocy z re- 
duty w sali Filharmonii poślizgnął się koło 
gmachu Filharmonii, upadł i złamał lewą nogę. 
Stacya ratunkowa udzieliła mu pierwszej po- 
mocy. 

A Ognie sufitowe. Miejska straż inter- 
weniowała wczoraj przy dwu ogniach sufitowych 
w realnościach przy nl. Wałowej 1. 11 i przy 
ul. Ormieńskiej L 17. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica firmy 
ogrodniczej Stareków jadąc w sobotę szybko u- 
licą Karola Ludwika, najechał na wóz włościa- 
nina z Hołoska wielkiego, Franciszka Moskala, 
połamał mu wóz, przyczem Moskal spadł na bruk 
i ciężko się potłukł. 

A Małoletni zbieg. Piętnastoletni u- 
czeń gimnazyalny Mieczysław Słażewski wy- 
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szedłszy w sobotę z domu rodziców, zamieszka- 
łych przy ul. Piotra Chmielowskiego 1. 4, znikł 
od tego czasu bez śladu. Powodem ucieczki 
chłopea ma być złe świadectwo otrzymane na 
I półrocze. 

Słnżewaki jest średniego wzrostu, 6 0- 
krągłej twarzy, szatyn, silnie zbudowany, ubra- 
ny w mundur ucznia V klasy gimnazyalnej. 

A Kronika polieyjna. Ze stajni realno- 
ści przy ul. Szpitalnej 1. 18 skradziono p. Mar- 
kusowi R>senowi nowy Kożuch z białych bara- 
nów i pasy do uprzęży. 

Za bestyalskie znęcanie się nad koniem 
oddano do aresztów policyjnych woźnicę do- 
rożki parokonnej nr. 81. 

Służącej Katarzynie Bartellównej skra- 
dziono z knfra, danego w przechowanie dozorczy- 
nirealności przy ul. Kaspra Boczkowskiego 1. 7, 
bieliznę i snkuie, wartości 80 kor. i 20 kor. 
gotówką. 

Zo kradzież rozmaitych rzeczy za sklepu 
firmy B. Rosenmanna aresztowała w sobotę po- 
licya montera tej firmy Józefa Tuttmanna. 

Z mieszkania Jana Andruszki, czeladnika 
tapicerskiego, zamieszkałego przy ul. Tkaekiej 
L 15, skradziono wczoraj garderobę wartości 
170 kor. 

+ Zmarli: we Lwowie, Józef Żmurko, 
adjuBkt polityczny w Ozajniey w Bośnii, w 32 
r. życia; 

w Krakowie, Robert Laszezycki, emer, 
radca sądu krajowego, w 68 r. życia ; 

w Rzeszowie, Marya Brodnieka, nauezy- 
cielka sukół ludowych, w 58 r. życia; Edward 
Metall, omer. oficyał sądowy, w 46 r. życia; 

w Pradze, Ksawery Menhard, redaktor 
dziennika czeskiego Praske Noviny. 

— Echa morderstwa w Paczóltowi- 
cach. Z Krakowa donoszą: W sprawie zamor- 
dowania Ferberów i ich służącej przyznali się 
już obaj mordercy, Bilski i Goryl. Zeznali oni, 
Ze jeździli 4 razy do Paczółtowice i za każdym 
razem Bilski wahał się przed popełnieniem 
zbrodni. Skłonił go ostatecznie Goryl. Robił 
mu wyrzuty, że napróżno tylko płaci Bilskie- 
mu kolej i dodał, że na wojnie tylu ludzi gi- 
nie, cóż to znaczy Ferber i jego żona, Onegdaj 
przywieziono jeszcze z Jaworzna do Sądu wyro- 
bnika Jaworskiego, u którego znaleziono skrwa- 
wioną koszulę Bilskiego. Bilski nocował u Ja- 
worskiego, nie mówiąc mu o zbrodni i koszulę 
podrzucił. 


— Nowe źródła do historyi soboru 

trydenckiego odkryto w archiwum miejskiem 
insbruckiem w znacznej bardzo liczbie. Jest to 
korespodencya kardynała Madruzy, arcybiskupa 
Trydentu 1539—1567, składająca się z prze- 
szło tysiąca listów, wszystkich prawie znako- 
mitych ludzi współczesnych. — Znany kadacz 
dziejów soboru trydenckiego, prof. Galante, za- 
jął się publikacyą tych niezwykle cennych ma- 
teryałów historycznych. 
Ochrona grobowea Bolesława 
Śmiałego w Ossyaku. Celem ochrony i ewen- 
tualnego odnowienia grobowca Bolesława Smia- 
łego w Ossyaku zawiązał się w Krakowie z 
inieyatywy „Towarzystwa miłośników historyi i 
zabytków krakowskich* komitet obywatelski, 
który postanowił zaprosić do udziału w zamie- 
rzonej akcyi reprezentantów wszystkich dzielnie 
pilskich i wydać odezwę do ogółu o skład- 
ki na ten cel. 


— Kongres międzynarodowy prasy, 
jaki miał się odbyć w rokn bieżącym, został 
zaniechany. Komitet Biura Centralnego des Asso- 
ciations de la Presse, z siedzibą w Paryżu, 
postanowił nie zwoływać kongresu w r. b. Dnia 
19 września r. b. zbierze się komitet w Lon. 
dynie, łącznie z prezesami Stowarzyszeń wpi- 
sanych do Bureau Central (jest ich około 100), 
aby przedyskutować reformy statutu i regula- 
minu organizacyjnego. Prezydenci będa mogli 
być zastąpieni przez wiceprezydenta lub innego 
delegata. Komitet zbiera się jeszeze poprzednio 
w Paryżu w kwietniu, aby uchwalić, jakie re- 
formy mają być przedstawione do uchwalenia 
i dla rozmówienia się w sprawach bieżących. 

— Aresztowanie adwokata. W Wielkim 
Warazdynie aresztowano onegdaj tamtejszego 
adwokata dr. Jerzego Roxiego pod zarzutem 
fałgzerstwa dokamentów, kradzieży i nakłania- 
nia do fałszywego świadectwa. 

— W fabryce samochodów Jana Pu 
cha w Gracu wybuchł we czwartek pożar, który 
wyrządził szkodę na 600.000 kor. Wszystkie 
gotowe automobile i ezęści składowe spłonęły. 
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$ Trzęsienie ziemi w Galicyi 
Do jednego z pism tutejszych donoszą z Łań- 
cuta, iż w Opaleniskach dnia 27 z. m. około 
godziny 5 po południu dało się odczuć dość 
silne trzęsienie ziemi. W niektórych miej- 
seach ziemia popękała, ukazując szerokie rysy. 

$ Szkołę koronkarską otwarto w 
tych dniach w miasteczku Szezereu. Do szkoły 
zapisało się zaraz w pierwszych dniach prze- 
szło 100 uczenie. 

& Zagadkowa sprawa. Ze Słanisła- 
wowa denoszą: W pobliskim Knihininie wsi 
wydarzył się 27 z. m. wypadek, który wielkie 


wywarł wrażenie na mieszkańcach nietylko Kni- 
hinina, ale także i Stanisławowa. 

Antoni Kopijczuk, właściciel realności 
przy ul. Raucha w Knihininie wsi, wróciwszy 
dnia 27 z. m. o godzinie 12 w południe ze 
służby kolejowej do domu, dowiedział się, że 
w mieszkaniu jego lokatora Antoniego Mazija, 
konduktera kolejowego, o tak późnej godzinie 
śpią jeszcze. Zdziwiony tem, wszedł do mieszka- 
nia Mazija, gdzie oczom jego przedstawił się 
straszny widok. 

Oto dziewięcioletni syn Mazija, Kazimierz 
leżał na łóżku nieżywy, a obok niego słnżąca 
domu, dwndziestoletnia Marya Zasiecka i nie- 
jaki Ignacy Rndy, faktor sług; ci ostatni byli 
w stanie zupełnie pijanym i nieprzytomni. Na 
drugiem łóżku walezyło czworo innych dzieci 
Mazija ze śmiercią. 

Kopijczuk doniósł natychmiast o powyż- 
szym wypadku miejscowej polieyi, która wy- 
głała na miejsce wypadku lekarza gminnego 
dr. Juliusza Wittelsa i sierżanta policyi Ho- 
risznego wraz z agentem policyjnym Arnoldem. 

Dr. Wittels zbadał, że Kazimierz Mazij 
zmarł śmiercią nienaturalną. Co było powodem 
śmierci dziecka i w ogóle całego wypadku, tego 
lekarz nie stwierdził; wykaże niezawodnie 
śledztwo i obdukcya sądowe - lekarska. 

$Krwawy dramat rozegrał się w 
tych dniach w nocy w Chorostkowie. Trzech 
młodych parobozaków napadło na Józefa Ba- 
bicza, syna tamtejszego włościanina i pobiło go 
tak silnie, że Babicz w godzinę później wyzio- 
nat ducha. Powodem krwawego dramatu miała 
być kłótnia o dziewczynę. Zabójców aresztowa- 
ła żandarmerya i odstawiła do sądu powiato- 
wego w Haliczu. 

$ Śmiertelny wypadek w tar- 
taku. W tartaku Antschla Taubego w Grabo- 
wej, powiatu kamioneckiego, usunął się onegdaj 
stos desek na Ż1-letniego robotnika Marcina 
Gabę i przygniótł go na śmierć. 

$ Zabójstwo i samobójstwo. 
Z Podhajee piszą nam: Iwan Bałdys, fornal 
na gr. kat. probostwie w Wierzbowie, napadł 
onegdaj w towarzystwie Mykiety Fedczyszyna, 
Hryńka Jaramki, Łucia Mełnyczenki, Iwana i 
Wasyla Wierzbickieh, Ilka Bartoszowa i Edwarda 
Drozdowskiego, uzbrojonych w kije i drągi, na 
żonę Bałdysa, Ołenę i jej kochanka Romana 
Łucyszyna i tak silnie ich pobili, że Bałdysowa 
wyzionęła ducha na miejscu, Łucyszyna zaś 
ciężko rannego odstawiono do szpitala po- 
wszechnego w Podhajcach. Łucyszyn następnego 
dnia odebrał sobie w szpitalu życie, powie- 
siwszy się na klamce u drzwi. 

Sprawców zabójstwa aresztowała żandar- 
merya i odstawiła do tutejszego sadu powia- 
towego. 

Powodem krwawego dramatu było nie- 
moralne nrowadzenie się! Bałdysowej, która od 
dłuższego czasu utrzymywała stosunek miłosny 
z Łucyszynem. 


Kronika zagraniczna. 
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* Proces rewolucyonistów. W Ki- 
jowie rozpoczął się onegdaj proces organizacyi 
rewolucyjnej w Łubniach. Oskarżonych jest 
37 esób, pomiędzy niemi oezłonek pierwszej 
Dumy, Szemet, oraz były prezydent m. Łubnie. 
Do rozprawy wezwano z górą 400 świadków. 

* Cenne odkrycie. Podczas porządko- 
wania kilku pokojów w londyńskiej galeryi na- 
rodowej, znaleziono tekę, zawierającą wiele cen- 
nych akwarel Wiliama Turnera. Dalsze poszu- 
kiwania w składach galeryi doprowadxsiły do 
odkrycia dziesięciu obrazów olejnych Turnera. 
Angielska galerya narodowa posiada dotąd około 
100 dzieł tego najwybitniejszego z pejzażystów 
angielskich. 

* Napad rabunkowy na sklep ju- 
bilerski. Z Berlina telegrafują: Na Pots- 
dammerstrasse w południe do magazynu ju- 
bilerskiego wpadły trzy osoby. Jedna z nich 
rzuciła się na właścicielkę sklepu i rzuciła ją 
na ziemię, druga poczęła ją dusić, a trzecia 
wzięła się do plondrownnia sklepu. Gdy zwa- 
bieni krzykiem i niezwykłym ruchem w sklepie 
nadbiegli ludzie, wszyscy trzej brodniarze ucie- 
kli. Policya w kilka godzin później aresztowała 
śmiałych rabusiów. Jeden z nich jest pruskim 
oficerem rezerwowym. 

* Skazanie niezwykłej zbro- 
dniarki. Sąd przysięgłych w Bourges — jak do- 
noszą do pism paryskich — skazał w tych dniach 
32-letnią Joannę Gilbert, oskarżoną o to, że w 
celach zysku Otruła swojsgo ojca, matkę, te- 
ściowę i kuzynkę. pięciu zaś innych członków 
rodziny struć usiłowała, na dożywotnie roboty 
przymusowe. 

* Katastrofa w kopalni. W kopalni 
w Serbinie — jak donoszą z Jekaterynosławia — 
ogromny blok lodu spadł na wjeżdżających do 
szybu górników. Pięciu z nich zginęło na miej- 
seu, a 22 odniosło rany. 

* Straszny wypadek. Z Ceuty tele- 
grafują: Wskutek usnnięcia gie góry wieś Ro- 
mara uległa zasypaniu, przyczem 100 osób 
zginęło lub odniosło rany. 


Notatki Watt agin 


erer 


Naszego Kraju nr. 81 został w znacznej 
swej części poświęcony wspomnieniu rocznicy 
styczniowej, którą ilustrowano szeregiem rycin 
ze współczesnych fotografij. Obok tego znajdu- 
jemy w tym numerze bardzo zajmujące ilustra- 
cye z przygotowań wojennych Turcyi, jako też 
wiele rycin ze stosunków krajowych. Dział li- 


teracki, zestawiony bardzo udatnie, daje sporą 
wiązankę zajmujących utworów, które niezawo- 


dnie wdzięczne znajdą u czytelników przyjęcie. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w poniedziałek, Przedstawienie lwow- 


skiego narodowego ruskiego teatru pod zarządem 


Towarzystwa „Proświty*, abonament na to 
przedstawienie uchylony. 

We wtorek o godz. pół do 4 po peł. po 
raz Sty „Madame Sans-Góne", komedya w 4 
aktach W. Sardon, z panią Siemaszkawą w roli 
tytułowej i p. Feldmanem w roli „Napoleona I“. 

We wtorek, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 25 „Madame Butterfly“, opera w 8 ak- 
tach Puecini'ego, występ Janiny Korolewiez- 
Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego. 

We środę (wznowienie) „Walka motyli“ 
komedya w 4 aktach Hermana Sudermana. 

We czwartek po raz drugi „Zygfryd“ R. 
Wagnera; występ Janiny Korolewicz-Waydowej 
i Modesta Męcińskiego. 

W piątek, po raz lszy „Ojciec“ dramat 
w 3aktach Augusta Strindberga, gościnny wy- 
stęp Karola Adwentowieza. 

W sobotę, o godz. 3 po poł. dla młodzieży 
szkolnej „Otello“ tragedya w 5 aktach Szeks- 
pira, z p. Zelazowskim w roli tytułowej. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Poniedziałek, o godz. 3 „Zemsta“ kom. 
w 4 akt. Al. hr. Fredry (dla młodzieży szkol- 
nej — ceny zniżone do połowy), o godz. 7 „Noc 
listopadowa* dziesięć scen dram. St. Wyspiań- 
skiego. 

Wtorek, o godz, 3 „Betleem polskie" 
Jasełka L. Rydla (popul.) o godz. 7 „Wieczór 
trzech króli* kom. w 5 akt. W. Szekspira. 

Sroda, „Przywódca* dram. w 3 akt. St. 
Krzywoszewskiego. 

Czwartek, „Lilla Weneda* trog. w 5 akt. 
J. Słowackiego. 

Piątek, „Przywódca“. 

Sobota, „Modelka* kom. w 3 akt. Alfreda 
Testoni'ego. 

Niedziela, o godz. 8 „Betleem polskie“ 
(popul.) o godz. 7 wieczorem „Modelka*. 


Poniedziałek, „Lilla Weneda*, 


ALA krajowi Rady szkolnej, 


POOR 


Rada szkolna krajowa nadała posady 
rzeczywistych nauczycieli: Antoniemu Łuka- 
siewiczowi, rzeczywistemu nauczycielowi w 
gimnazyum w Stryju i Władysławowi Pod- 
lasze, profesorowi szkoły realnej w Sniaty- 
nie, w gimnazyum IV. we Lwowie; Anto- 
niemu Dudrykowi, zastępcy nauczyciela w 
gimnazyum VI. we Lwowie, w gimnazyum 
w Stryju; Eugeniuszowi Grzędzielskiemu, za- 
stępcy nauczyciela w gimnazyum l. w Rze- 
Szowie, w szkole realnej w Suiatynie; za- 
twierdziła wybór: ks. Aleksandra Durkota 
na duchownego członka obrz. gr. kat. do 
Rady szkolnej okręgowsj w Nowym Targu; 
Włodzimierza Leśniakowskiego, nauczyciela 
5-klasowej szkoły męskiej w Kopyczyńcach, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Husiatynie; za- 
mianowała: nauczycielami religii rzym. kat. 
w szkołach miejskich we Lwowie: ks. Ma- 
ksymiliana Sokołowskiego w 3-klasowej szko- 
le wydziałowej męskiej połączonej z pospo- 
Dia im. św. Antoniego; ks. Tomasza Sołty- 
sika w 8-klasowej szkole wydziałowej żeń- 
skiej połączonej z pospolitą im. Konarskie- 
go; ks. Karola Szubę w 8-kłasowej szkole 
wydziałowej żeńskiej połączonej z pospolitą 
im. św. Marcina; ks. Jana Piwińskiego w 
8-klasowaj szkole wydziałowej męskiej połą- 
czonej z pospolitą im. Staszica; ks. Andrze- 
ja Kominka w szkole 4-klasowej męskiej im. 
Piramowicza; ks. Stanisława Tomaszewskie- 
go w 4-klasowej szkole męskiej im. Konar- 
skiego. 

Rada szkolna zamianowała w szkołach 
ludowych: ks. Jana Szneidra nauczycielem 
religii rzym. kat. w 8-klasowej szkole wy- 
działowej żeńskiej połączonej z pospolitą w 
Białej, ks. Zygmunta Schmuea nauczycielem 
religii rzym. kat. 8-klasowej szkoły wydzia- 
łowej męskiej połączonej z pospolitą w Kro- 
śnie; ks. Józefa Szewczyka nauczycielem re- 
ligii rzym. kat. 5-klasowej szkoły męskiej w 
Ropczycach; Hilarego Chomiaka nauczycie- 
lem 5-klasowej szkoły męskiej w Brzozowie; 
Berla Gottesmana nauczycielem religii izrae- 
liekiej 5-klasowej szkoły męskiej w Żyda- 


å 


czowie; Karola Bieguna nauczycielem kieru- 
jącym 4-klasowej szkoły w Łapanowie; Jana 
Filipiaka nauczycielem 4-klasowej szkoły w 
Tymbarku. 

Nauczycielami kierującymi szkół 2-kla; 
sowych: Wawrzyńca (Gacka w KRączynie 
Włodzimierza Nowiekicgo w Leszczynie; Ju- 
liana Szojkovitsa w Stańkowcach; Stanisła- 
wa Kaniowskiego w Godowej; Kazimierza 
Langenfelda w Wołczem. Nanczycielami i 
nauczycielkami szkół 2 klasowych: Maryę 
Przygodzką w Kniażźdworze; Maryę Błażow- 
ską w Kosmaczu; Cecylię Wernerównę w 
Czerniatynie; Natalię Wojtowiczównę w Szo- 
łomyi; Leonę Kopycińską w Brzyskach; Ru- 
chlę Fensterównę w Czernelicy; Karolinę 
Szojkovitsową w Stańkowcach; Maryę Bą- 
czalską w Kasinie wielkiej. Nauczycielami i 
nauczycielkami szkół 1 klasowych: Bazylego 
Czajkowskiego w  Czechowej; Eustachego 
Koblańskiego w Kornieach; Zofię Przewło- 
cką w Pieczarnej; Ludwika Powrózka w Gło- 
bikówce; Annę Hordyńską w Libuchowej; 
Helenę Borowską w Kocurowie; Balbinę Ma- 
ksymowiczównę w Hełowiecku; Jana Kole- 
ekiego w Kaninie; Teodora Reszetyłę w Ko- 
niuchowie; Maryę Baarową w zeplinie; 
Zygmunta Pilikowskiego w Skorykach; Ja- 
na Łaskiego w Kadczy; Aurelię Jacorzyńską 
w Nagórzanach; Bronisławę Horodecką w 
Radawie; Pawła Kluzę w Zalipiu; Rudolfa 
Wojcieszezuka w Zarudziu; Zofię Kopeciównę 
w Młynczyskach; Józefa Sobieckiego w Sko- 
morochach. 

Rada szkolna krajowa przeniosła: Eu- 
geniusza Złotnickiego, nauczyciela 4-klasowej 
szkoły męskiej im. św. Jana Kantego w Prze- 
myślu, na równorzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły męskiej im. Konarskiego w Przemyślu; 
Emila Malca, nauczyciela 4-klasowej szkoły 
męskiej im. Konarskiego w Przemyślu, na ró- 
wnorzędną posadę do 4-klasowej szkoły mę- 
skiej im. św. Jana Kantego w Przemyśln; 
Józefa Triskę, nauczyciela kierującego 2-kla- 
sowej szkoły w Ulhówku, na równorzędną 
posadę do %-klasowej szkoły w Woli wyso- 
ckiej; Eugenię Kulczycką, nauczycielkę 3-kla- 
sowej szkoły w Kozach, na równorzędną po- 
sadę do 4-klasowej szkoły w Kozach; Izydo- 
ra Tarnawskiego, nauczyciela 1-klasowej szko- 
ły w Jasionowcach, na posadę nauczyciela 
kierującego do 2-klasowej szkoły w Kniażem; 
Wandę Haczewską, nauczycielkę 1-klasowej 
szkoły w Wołczyszczowieach, na równorzędną 
posadę do szkoły w Chorośniey; przeniosła 
w stan spoczynku: Eugenię Skalecką, nau- 
czycielkę 6-klasowej szkoły żeńskiej w Bóbr- 
ce; Władysława Duszyka, nauczyciela kieru- 
jącego Ż-klasowej szkoły w Hodowisy; Ka- 
zimierza Taraska, nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły w Libiążu wielkim; Ignace- 
go Hussakowskiego, nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Nawaryi; Bronisławę 
Klinkową, nauczycielkę £-klasowej szkoły w 
Derewni; Iguacego Kostyrkę, nauczyciela l- 
klasowej szkoły w Rudzie. 

Pan Kierownik Ministerstwa Wyznań 
i Oświaty reskryptem z dnia 12 stycznia 1909 
l. 49.788, nadał prywatnej 3-klasowej szkole 
ludowej męskiej fundacyi br. Hirscha w Ja- 
gielnicy w okręgu czortkowskim, w myśl $ 72 
państwowej ustawy szkolnej z dnia 14 maja 
1869 Dz. p. p. Nr. 62, prawo publiczności 
począwszy od roku szkolnego 1908/9 z tem 
ograniczeniem, że szkoła ta uprawnioną jest 
do wydawania świadectw, mających ważność 
publiczną tylko własnym uczniom a nie pry- 
watystom. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Ochmenów w okręgu wielickim z zakresu 
szkolnego w Zakrzowie i zorganizewała oso- 
bna l-zlasową szkołę w Ochmanowie; gmi- 
nę Moszczenicę wyżńą w okręgu gry- 
bowskim z zakresu szkolnego w Moszcze- 
nicy niżnej i zorganizowała osobną 1-klasową 
szkołę w Moszczenicy wyżnej; gminę Piawnę 
w okręgu grybowskim z zekresu szkolnego 
w Zborowicach i zorganizowała osobną 1 
klasową szkołę w Pławnej; gminę Podniebyle 
w okręgu krośnieńskim z zakresu szkolnego 
w Kopytowej i zorganizowała osobną 1-kla- 
soen szkołę w Podniebyln. Zerganizowała 
jednaklasowe sukoly: w Grabaninia - Sadkach 
w okręgu jasielskim; w Jaworniku w okręgu 
sanockim; w Rohrówce w ekrygu jarosław- 
skim; w Kipsznej w grybowskim; w Chałup- 
kach w okręgu przeworskim; w Tarnawie w 
części górnej w okręgu wadowickim: w No- 
wej Wsi w okregu niskim; w Kończycach w 
okręgu niskim; w Czertyżnem w okręgu gry- 
bowskim; w Glinach małych w okręgu mie- 
leckim; w Przeciszowia na przysiółku Pod- 
lesie w okręgu wadowitkim; w Nanowej w 
okręgu dobromilskim; w Smolnicy w okręgu 
dobromilskim; w Łopuszniey w okręgu do- 
bromilskim; w Łopuszanee w okręgu dobro- 
milskim; w Turce w okręgu kołomyjskim; w 
Głobikowej w okręgu pilżneńskim; w Rausi- 
lowie w okręgu buezackim; w Brzezówce w 
okręgu rzeszowskim; w Netrebie w okręgu 
zbaraskim; w Zarudeczku w okręgu zbara- 
skim; w Bachaowatem w okręgu tureckim; 
przekształciła Ż-klasową szkołę w Przeciszo- 
wie w okręcn wadowiekim na klasową; 
2 klasową szkołę w Ułaszkowcach w okręgu 
czortkowskim na 4-klasową; — postanowiła 
budowę: 4-kłasowej szkoły w Rakowezyku w 


okręgu kołomyjskim; 2-klasowej szkoły wj szność Norwidowi, gdy się użala, że Małecki 


sidku w okręgu wadowiekim; 1- klasowej 
szkoły w Uniatyczach w okręgu drohoby- 
ekim; 1-klasowej szkoły w Brzeżance w okrę- 
gu strzyżowskim; 1-klasowej szkoły w Msza- 
nie górnej w okręgu limanowskim; 4-klaso- 
wej szkoły w Ryczowie w okregu wadowi- 
ckim, wszystkie przy pomocy zasilku z fun 
duszu szkolnego krajowego. 

Rada szkolna krajowa przyznała bez- 
procentowe pożyczki na budowę szkół: gini- 
nie Giuchowiee ad Brodki, w okręgu Iwow- 
skim zamiejskiin, w kwocie 1600 K.; gminie 
Kowalówka, w okręgu kuczaekiim, w kwocie 
4000 K. 

Rada szkolna krajowa postanowiła za- 
liczyć książkę p. t. Władysław Biegański: 
„Podręcznik logiki i metodalogii ogólnej* dla 
szkół średnich i samouków. Warszawa 
Lwów 1907. Nakładem Wendego w Warsza- 
wie i Altenberga we Lwowie, w poczet ksią- 
Zeck, dozwoloiych do użytku w szkołach śre- 
dnich galieyjskich. Cena egzemplarza 2 kor. 
50 hal 

Rada szkolna krajowa postanowiła za- 
liczyć książkę p. t. „Zarys nauki o handlu 
do użytku w szkołach handlowych, napisał 
‘Tadeusz Sewer Kistryn, nauczyciel e. k. Aka- 
demii handlowej we Lwowie, cena egz. opr. 
4 kor. 50 hal., Lwów, nakładem Tow. nau- 
czycieli szkół wyższych, Warszawa, E. Wen- 
de i Spka 1909“ w poczet książek dozwolo- 
nych do użytku w wyższych szkołach (Aka- 
demiach) handlowych i zezwoliła na razie 
także na używanie tego podręcznika przy 
nauce w £-klasowych szkołach handlowych. 


ETYCE ICIC ZARZ 


j D Cypryanie Norwidzie, 


Próba charakterystyki, Przyczynki do obrazu życia i prac 
poety, na podstawie źródeł rękopiśmiennych, 


(Ciąg dalszy). 


Każdy bezstronny czytelnik, a tembar- 
dziej każdy sumienny krytyk, którego zada- 
niem nie „uwielbiać, lecz oceniać", a obo- 
wiązkieim fałszywe poglądy prostować, nie 
zaś je szerzyć, wziąwszy do ręki owo „szu- 
mne pisemko* Norwida, przyznać będzie mu- 
siał, że może być ono wszystkiem, tylko nie 
krytycznym rozbiorem dzieł Juliusza. Dość 
zaznaczyć, że o Słowackim jest dopiero mo- 
ma w 4 roździale czy wykładzie; trzy pierw- 
sze są poświęcone najrozimaitszym przedmia- 
tom. Jest tam mowa o stanowisku poetów 
w ogóle, długi wywód o Byronie, o oryginal- 
ności poetów, profetyzmie ich, o naśladow- 
nietwie i czytanin, a wszystko w formie za- 
wikłanej i niejasnej. Przyteim na poglądy 
historyozoficzne autora zgodzić się niepodo- 
bna; niepodobna zgodzić się na wnioski, wy- 
prowadzane z mylnych przesłanek. Z chaoty- 
cznego układu całości wynurza się zaledwie 
ocena, nie całej twórezości poety, lecz tylko 
„Anhellego*, „Beniowskiego“ i „Króla Du- 
cha“, — przyczem zestawienie „Anhellego" 
z „Legendą* Krasińskiego zupełnie dowolne 
i nieuzasadnione, a całość przeciążona i za- 
mącona wywodami o cywilizacyach w ogóle 
i o dwóch biegunach każdej z nich, o punk- 
cie wyjścia i punkcie zmierzchu: Anhelli ma 
być „poematem u bieguna zamierzchu cywi- 
lizacyi stojącym“, Krasińskiego zaś „Legon- 
da* nazywana przez Norwida stale „Wigilią 
Bożego Narodzenia”, stoi u przeciwnego bie- 
guna wyjścia. Przechodząc w wykładzie V. 
do scharakteryzowania „Beniowskiego“ po- 
wiada Norwid: „Anhelli jest Beniowskim po 
Olimpijsku, po wiecznemu, i odwrotnie Be- 
niowski jest Anhellim po dzisiejszemu“. 

Sądzimy, że tego rodzaju określenia, 
nikomu dzisiaj wystarczyć nie mogą, jak też 
nie wystarczą uwagi, zresztą niedługie o 
„Królu duchu“, którego bohaterem ma być 
„Ja“; ma to być „ciemna i burzliwa histo- 
rya Azyackiego „Ja* a koniee tej mono- 
epopei naznaczony jest zwycięstwem tego 
„Jaś mad sobą samyin*. Ponieważ „Król- 
Jmeh* jest poematem niejasnym, ciemnym, 
przeto znaczną część rozbioru a raczej nwag 
o tvm poemacie zajmuje ohrona „ciemności* 
w poezyi, motywowańna najsilniej tem, że 
„Prawda obejmuje życie, jest więc niejasna, 
ho obejmuje rzecz ciemną“. 

Równie dowolnym, fantastycznym, a 
z treścią i celem utworu niezgodnym jest 
zamieszczony w dodatku do wykładów roz- 
biór „Balladyny“. Jak mówiące o „Lesendzie* 
Krasińskiego zmienia Norwid dowolnie ten 
tytuł na „Wigilię*, tak tu już nie tylko ty- 
tut, lecz samą bohaterkę zimnienia i każe nią 
hyć nie DBalladynie, leez Alinie: wysnuwa 
też bezpodstawne allegorye: Alina, to Lud, 
Balladyna: Parafiańszczyzna, Pustelnik: tra- 
dycya! 7) 

W obec tego trndno przyznać słu- 

1) Patrz rozprawę dr. Wiktora Hahna 
„Norwid o Słowackim w „Przewodniku nauk. 
i literackim“ ze stycznia 1909, str. 37—45. 
Patrz także recenzyę A. Stodora „Przegiąd Po- 
wszechny*, styczeń 1909, str. 101—102. 


wziął „krzesło“ czy „słowo“ po nim. Po- 
mnikowe dzielo uczonego profesora zajeło 
pierwsze miejsce w szeregu badań nad twór- 
czością Słowackiego i po dziś dzień niepo- 
dzielnie je zajmuje. 

Nie da się natomiast zaprzeczyć, Że 
w owych wykładach Norwida jest dużo by- 
strych spostrzeżeń, nikt nie myśli odmówiać 
mu zaslugi, że w ocenieniu wogóle piękno- 
ści „Anhellego* był pierwszym. Jeden też 
z pierwszych zwrócił uwugę na siłę i róż- 
nostronną piękność języka Słowackiego: nie 
tak jednak wymownie. jak to przed niin uczy- 
nił Krasiński. Cytuje on nawet jego słowa, 
lecz nazwiska nie wymienia, mówiąc tylko: 
„ktoś powiedział *.... 

Wracamy teraz do owego, pełnego Żalu 
lista Norwida. Rozprawiwszy się z „anegdo- 
tyczną rzeczą* o Słowackim i pierwszem 
„uwierzgnięciem*, pisze on dalej: 

„Ale Kraszewski zaraz, w płynnie kre- 
ślonych swych rachunkach z 1866 r. dalej 
uwierżgnąć mię znowu butem swoim. Zai- 
ste — miło jest w ojczyźnie być ocenionyn, 
bo u nas inaczej! 

„Michał Anioł Buonarotti znalazł był 
w ogrodzie Medyceuszów blok starożytnego 
marmuru, poświdrowany zaledwo w głów- 
nych proporeyach. I poszedł do Medycensza 
i rzekł: „Oto w marmurze tym jest Dawid, 
młodzieniec z procą w reku“. 

„Lak, wierzę, iż z umarłymi, bo nie- 
śmiertelnymi godzi się trzymać i postępować. 
Ale kto inny rzeźbi chińskie drobiazgowości 
na tabakierkach chińskich, a szlachcice chei- 
we anegdot i pierzchliwe w ogólnych poczu- 
ciach Rzeczpospolitej, wołają: „ło mi Mo- 
ściamdzieju styl, to mi pisarz, loje a leje 
mi sam, a ja siedzę i fajkę palę i czytam 
Mościumdzieju !* 

„Tak poczynają ze mną genialni pisa- 
rze dzisiejsi w Ojczyźnie i dziwić się nie bę- 
dę więcej, że śród tylu Genialnych coś ro- 
bić mam. 


Cyprian Norwid.) 

Chwytamy eo prędzej tom „Raclun- 
ków“ B. Bolesławity z r. 1866, aby się prze- 
konać, co to za nowa krzywda stała się Nor- 
widowi, i w jaki to sposób Kraszewski „bu- 
tem swoim go uwierżgnął*. 

I w rożdziale XIIL, p. t. „Sztuka“ czyta- 
my: „W Paryżu od lat wielu mieszka poeta- 
artysta Cyprjan Norwid... Szkice szczegól- 
niej Cyprjana Norwida są prawdziwie zna- 
komite, gdyby mu Bóg dał trochę zimniej- 
szej krwi i praktyczności (byle nie nazbyt)... 
byłby to może najgenialniejszy illustrator... 
Pomysły rzucane przez niego od niechcenia ` 
na papier odznaczają się wore" i wyrazisto- 
ścią nadzwyczajną... ale gdy chce co wy- 
pracować... traci siłę. Trudno przemódz na- 
turę nie nawykłą przez dlugie lata do ża- 
dnego woli hamulea*.3) 

Więc nawet przyznanie znakomitej war- 
tości, wyrazistości i werwy jego szkieom i 
pomysłom, nie wystarczało Norwidowi. Za- 
rzut braku wytrwałości, czy woli. tak go za- | 
bolał, że życzliwe i pochlebne słowa Kra- 
szewskiego uważał za brutalne „kopnięcie 
butem*. A jednak my, cośmy przebiegli ko- 
leje życia Norwida od lat przeszło dwudzie- 
stu możemy najlepiej osądzić jak wielką słu- 
szność imiał niestety, Kraszewski. Pomysłów, 
często genialnych, zawsze uderzających ory- 
ginalnością i rozmachem, mnóstwo — brak | 
„hamulca woli“ sprawiał, że w wykonaniu 
tych pomysłów nie bylo siły, wytwarzał się | 
istny chaos, w którym myśl przewodnia œi- | 
nęła.... 

Z tegoż r. 1867 posiadamy jeszeze dwa 
dokumenty, dwa pisma, adresowane do hr. 
Władysława Zamoyskiego; pierwsze zawiera 
uwagi o portrecie, — uwagi mające znacze- | 
nie ogólne, odnoszące się jednak specyalnie 
do zamierzonego zapewne wizerunku gene- ` 
rała, w mundurze. Pismo to, które szezegól- 
nie może zainteresować malarzy-portrecistów, 
brzmi: 


»Q PORTRECIE I PRZEZNACZENIU JEGO. 


„Portretu płótno należałoby, aby było 
tak spore. ażeby przyjąć mogło figure wiel- 
kości naturalnej aż po niżej kolan. 

„Figura zaś nie powinna okazować się 
na geometrycznym srodku płótna, ale nieco, 
lubo bardzo powolnie, nie być na środku. 

„Tło, zyskując przez takowe figury nmie- i 
szezenie, powinao być od strony lewej u 
spodu świetniejsze, ale całe chmurne i Li- 
stopadowe i przezroczysto-polarno — od pra- | 
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wej strony grubą zamknięte chmura a od 
lewej zapalone Jung pożarną, tak odległą i i 
tak lekką, aby ją widz mimowolnie mieszał | 
z wrażeniem leniwego świtu. U wierzehu i 
nad głowami powinno to zimowe tło (z je- | 
dnej strony podpalone, a z drugiej czarne) 
powinno się mdławo rozjaśniać, jakoby da- 
wało dorozumiewać się gwiazdy możebnej 
po nad płótnem i po nad ramami płótna | 
w otchłani. 

„A figura na tle Lem powinna być cała 
płaszezem koloru stalowego i kroju ofi- 
cerskiego owiniętą, tak, ażeby tylko rąbek 


2) Mss. 
3) „Z roku 1866 Rachunki“, str. 288, 289. 
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kołnierza munduru i guzików obłysk widać 
było z pod tak szerokiego stalowego pła- 
szcza. I powinien fałd każdy i wszystkie fał- 
dy i wgiecia płaszcza wszelakie i wszystkość 
Jego, powinny mieć zupełną grecka spo- 

ojność, — ale nie powinny mieć w s0- 
bie nie tak nazwanej dziś draperyi. 

„A figura powinna być osadzoną na 
nodze prawej i kolano lewe mieć podane na- 
przód I ramie prawe ręki pod pła- 
szezem zwisłej podane wyraziście 
na przód. 

„A lewa ręka jej powinna być w rę- 
kaw płaszcza stalowego wzutą i ramie lewe 
żadnego nie powinno mieć wyrazu okrom 
ciążenia: i powinna ta ręka z tem ramie- 
niem załamywać się niżej piersi bezwłasno- 
wolnie, a ręka ta lewa i tak niżej piersi 
spoczęta, powinna być ubraną w niezupeł- 
nie dociągniętą. grubą łosiową rękawicę i 
pomiędzy trzecim a czwartym palcem trzy- 
mać białą atłasową wstążkę wiatrem szar- 
pniętą. I gdzie się wyjaśnia tło u góry 
powinno być i sterczeć pióro adjutanckie 
także szarpane wiatrem i z jednej 
strony stalowego płaszcza oficerskiego pele- 
rina także wiatrem szarpnięta — a 
zresztą, cisza... 

A głowa powinna być zupełnie en face 
lubo nieco ku lewej stronie mająca się i 
powinna być wziętą z portretu Statlera — 
oprócz oczu, które powinny być w tej samej 
głowie o lat dziesięć starsze i w czczość 
przestrzeni zapatrzone. 

1867. 


Cyp.... Norwid. 

"Z tego ostatniego ustępu, a mianowi- 
cie ze słów „głowa powinna być wzięta 
z portretu Statlera", wnosić by należało, że 
portret ten — o ile by tu chodziło o wize- 
runek Władysława Zamoyskiego, — nie miał 
być malowany z natury. Wladysław Zamoy- 
ski zakończył życie w Paryżu w pierwszych 
dniach stycznia 1868 r. Albo więc zaszła 
omyłka spowodowana świeżą zmianą roku, 
omyłka w dacie powyższego pisma Norwida, 
które mogło być pisane wnet po śmierci 
generała, albo też pochodzi z ostatnich dni 
grudnia 1867, gdy generał, złożony niemacą, 
pozować już sam do portretu nie mógł. 

Pismo to ma jeszcze dwa przypiski, 
które brzmią: 

Pgs: 


„Co innego są portrety-meble po- 
kojowe — eo innego sztuka-druk. Gdyby 
dziś żyła jaka Rzplta, to zachowanoby tylko 
dla ościennych przyzwoitości dekorucye — 
ale — wotowałby na przykład Senat: na 
tena ten rok monety bitej 5 franków 
Andrzejowi Zamoyskiemu — 8 gro- 
sze Lelewelowi — 5 franków Zy- 
gmuntowi Krasińskiemu grosz 
Makrenie Mieczysławskiej i tym po- 
dobnie. 

„I byłaby z tego historya popularna 
w rękach ludzi bieżąca medalami 
bitymi, mającymi efigies z jednej strony, 
a z drugiej te napisy finansowe 1 admini- 
stracyjne, które upieniężają medal. Ale umarli 
nie mogą pojmować życia! 

Sługa 


„Cesarz Jegomość Franeuski niezadłngo 
całą metalową numizmatykę zamieni w tę 
jedną głowę Sfynxa. którą General na pia- 
skach Egipskich widział, — dziwne, że czło- 
wiek tak niepospolity i tyle w rzeczach sta- 
rożytnych biegły, dopuszcza się takiego bar- 
barzyńskiego aktu. 

„To, co ja o portrecie, medalu i o mo- 
netach mówię, znane było en principe sta- 
rożytnym -- bo nie nowego niema na ziemi, 
ale nierozwinięte do dziś, z powodu. iż cy- 
wilizacya obecna jest barbarzyńska i umarła 
l podobna cmentarzowi, okrytemu wilgotnym 
urokiem — praktycznie umarła i umarle- 
Praktyczna jest i bywa płaska. 

„Łączę wyrazy głębokiego poważania. 


7, tegoż samego 1867 r. pochodzi pi- 
smo, wystosowane bądź to jeszcze do Wła- 
dysława Zamoyskiego, bądź też do starszego 
brata jego, Jana, zawierające gorżkie uwagi 
0 narodzie i społeczeństwie polskiem, powtó- 
rzone wkrótce potem, jak to w dalszym ciągu 
Zobaczymy, w utworze p. t. „Q wolności 
słowa”, 

Pismo to brzmi: 

„Dostojny hrabio! 

„Na biórze pewnego francuskiego di- 
plomaty spotkawszy książeczkę wydaną w Po- 
maniu (posłużyć mającą do historyi 
Powstania z 18380 roku ),*) przeczytałem 
Ją o tyle, aby onej ważność ocenić. Gdzie? 
takowej szukać — nikt u nas nie wie, z po- 
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t) Mss. Z paryskiego archiwum Zamoy- 
skich. 

5) Jest tn prawdopodobnie mowa o wy- 
danym przez Wład. Zamoyskiego „Pamiętniku 
poslużyć mającym do- powstania Polski 1839 
Przez oficera sztabu polskiego“. Pamiętnik ten 
wyszedł w Poznaniu 1866 nakładem Towarzy- 
stwa przyj. nauk. 


wodu, iż my nie mamy żadnego księgarskie- 
go ustalonego ruchu, ciała i znaczenia. 
„Dowód na to: że hrabia Jan Zamoy- 
ski był łaskaw poszukiwać w Paryżu jednej 
z moich książek i że skoro się o tem dowie- 
działem polłeciłem sekretarzowi Kr Adama 
Sapiehy, aby hrabiemu Janowi Zamoyskie- 
mu poszukiwaną przez niego książkę w egzem- 
plarzach dwóch do Passy przesłać raczył. 


„W tem samem znajduję się teraz po- 
łożeniu względem publikacyi Generała hrabi 
Zamoyskiego i myślałem sie na tych tylko 
prostych słowach rgraniezyć, ale skoro za- 
szedłem tak daleko, dodam i to, co nie wiele 
dni temu pisałem do jednego z członków 
Tow. Uezo. Poznańskich i proff. Uniwersy- 
tetu niemieckiego, to jest: 

„Ze jestem z narodu, w którym od lat 
blisko stu każda książka wychodzi za 
późno, a każdy czyn za wcześnie 5). 

„To jedno poprawiwszy można zbawić 
naród — il ny a rien de plus facile. 

„Dalej — — z tej samej przyczyny 
pochodzi i to, że żaden artysta polski nigdy 
nie jest w stanie przekazać potomności ry- 
sów-pięknych żadnego męża w jakim- 
kolwiek zawodzie, zasłudze i kierunku.... ni- 
gdy!!.. Mamy tylko zgrzybiałe portrety 
i maski umarłych, dla tego, że nigdy na ni- 
kim w pełności-sił jego poznać się 
i uznać go nie umieliśmy. Nikt nie zna por- 
tretu Skargi, portretu pieknego Malezew- 
skiego i Mickiewicza i ect. — zawsze tylko 
te s-tarte profile boleścią i wiekiem, któ- 
rychunikali Grecy, a które jedynie 
nam Polakom zostają, bona33letnim 
Aleksadrze Macedońskim nikt 
się u nas nigdy nie poznałby! 

Każdy druk za późno. 

Każdy czyn za wcześnie. 

Oto dewiza nieszczęścia tego narodu, 
który tak łatwo zbawić!! 

Łączę wyrazy dawnego i głębokiego 


poważania 
rue de Lallier 
Nr. 8. 1867. 
Sługa 
C. Norwid’). 
Dziwne zaiste usposobienie! dziwna 


pochopność w ciskaniu gromów na społe- 
czeństwo własne! Wystarczyła tak drobna 
okoliczność, jak trudność w wyszukaniu ja- 
kiejś książki, by wywołać oskarżenie, że 
w narodzie polskim książki sa spóźnione, a 
czyny zawczesne, że naród ten nikogo w pełni 
sił uznać nie chce i nie uznałby nawet Ale- 
ksandra Macedońskiego w rozkwicie wieku! 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowieckhi. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Z Berna morawskiego donoszą: Wczo- 
raj nastąpiła ostateczna fuzya czeskiej 
partyi ludowej i ezeskiej partyi 
postępowej. Zjednoczone stronnietwa przy- 
jęły nazwę czeskiej postępowej partyi ludo- 
wej Moraw. Prezesami wybrano dr. Stran- 
sky'ego i prof. Kolauska. 
== A okazyi rocznicy urodzin cesa- 
rza niemieckiego Now. Wremia zamieściła 
artykuł skierowany przeciwko solenizantowi. 
W sprawie tej półurzędowa Rossia pisze: 
„Pięćdziesiąta rocznica urodzin cesarza nie- 
mieckiego skłoniła nas do wypowiedzenia 
najlepszych życzeń wybitnemu władey sąsie- 
dniego i zaprzyjaźnionego państwa. Tembar- 
dziej stanowczo musimy dziś wyrazić głę- 
bokie ubolewanie z powodu artykułu, jaki 
Now. Wremia poświęciła tej rocznicy. Dzien- 
nik ten, który uchodzi: zagranicą za przed- 
stawiciela opinii publicznej w Rossyi, nie 
zawahał się skrytykować działalności głowy 
państwa sąsiedniego w sposób taki, że wszy- 
sey Rossyanie muszą wyrazić z tego powodu 
głębokie oburzenie, gdyż Rossyanie przywy- 
kli zawsze wysoko szanować panujących, 
którzy przyjaźnie są usposobieni dla Rossyi*. 
V Sejmie pruskim odrzucono 
na onegdajszem posiedzeniu wniosek p. Berg- 
manna 0 wypuszczenie z więzienia posła 
Liebknechta. 

Wnioski pp. Bergmanna i Trige- 
ra o zmianę konstytucyi w tym duchu, aby 
żaden członek Izby bez jej zezwolenia pod- 
czas trwania sesyi, celem odsiedzenia kary, 
nie mógł być więziony, odesłano do komisyi 
sądowej. 

Następnie w dalszym ciągu obradowa- 
no nad etatem sprawiedliwości. 

P. Bele (centrum) omawiając proces 
Eulenburga, zaznaczył, że musi uderzyć fakt, 
iż księcia wypuszczono na wolność za kau- 
era, Należy unikać wszelkich pozorów, jako- 
by nie traktowano wszystkich równo. 


=== 


== 


s) Patrz: „Oypryana Norwida rzecz o wol- 
ności słowa“ str. 76 „Późno wychodzi książka, 
czyn w zamian przedwcześnie”. 

1) Mss. Z paryskiego archiwum Zamoy- 
skich. 
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i Minister Besełer odpowiedział, że 
j proces Eulenburga trwa jeszcze, więc musi 
się on wstrzymać od wszelkich oświadczeń. 
Uchwała sądu co do wypuszczenia ks. Eu- 
lenburga nie napotkała nigdzie na zarzuty. 
Wykluczoną jest rzeczą, aby sądy stosowały 
dwojaką miarę. 

Następne posiedzenie Izby we czwartek. 

= Na enegdajszej Radzie ministe- 
ryalnej francuskiej postanowiono 
zmniejszyć liczbę okrętów wojennych na wo- 
dach marokkańskich do trzech. 
W Hanowerze podczas demon- 
stracyi na rzecz prawa wyborcze- 
go urządzonej wczoraj przez stronnictwo so- 
eyalno-demokratyczne, przyszło w śródmieściu 
do starcia z polieyą. Policyanci użyli broni, 
25 osób zostało rannych. 

== B. Reutera donosi, że obrady mię- 
dzynarodowej konfereneyi o mor- 
skiem prawie wojen nem napotykają na 
wielkie trudności. Prawdopodobnie potrwają 
one dłużej, niż zrazu przypuszezano. 
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Kraków, 1 lutego. (Tel. pryw.). Wczo- 
raj odbył się tu trzeci zjazd delegatów kra- 
jowego związku nauczycielstwa ludowego 
„Ognisko* pod przewodnictwem prezesa Sta- 
nisława Nowaka. Referat skierowany prze- 
ciw dwutypowości seminaryów nauczyciel- 
skich i szkół ludowych. wygłosił p. Pałka. 
Na jego wniosek uchwalono domagać się je- 
dnolitej narodowej szkoły ludowej, oraz znie- 
sienia nowo zaprowadzonych seminaryów na- 
uczycielskich i wprowadzenia w ich miejsce 
dwuletnich wszechnie pedagogiczaych. 

Dalej uchwalono domagać się od Rady 
szkolnej krajowej, aby w celu zawodowego 
wykształcenia ludu wiejskiego w kierunku 
rolniczym, czy rękodzielniczym, zakładała oso- 
bne szkoły zawodowe, a nie używała do tego 
szkół ludowych i nauczycieli ludowych, kształ- 
conych na dwudniowysh kursach. Przy tem 
uchwalono wezwać nauczycieli, aby podobne 
kursy bojkotowali. 

Dwaj mowcy domagali się upaństwo- 
wienia szkoły ludowej. Przeciw tym głosom 
wystąpił prezydent Leo jako poseł sejmowy. 

Postanowiono pracować nad rozszerze- 
niem organizacyi „Ogniska* i porozumieć się 
w tej mierze z Tow. nauczycieli szkół śre- 
dnich. Dalej uchwalono domagać się znie- 
sienia nabożeństw majowych dla młodzieży 
i udziału uczniów w procesyach w dni krzy- 
żowe. 

W końcu wybrano członków nowego 
zarządu, sądu honorowego i komisyi rewi- 
zyjnej. 

Dziś uezestniey zjazdu 
wycieczkę do Morskiego Oka. 

Kraków, 1 lutego. (Tel. pryw.). Wczo- 
raj odbyło się tu zgromadzenie Stow. urzę- 
dniczek pocztowych. Przewodnicząca panna 
Habichtówna zagaiła zebranie, zachęcając do 
dalszej organizacyi i wykazując, że ostatnia 
regulacya płac i awansów nie może być uzna- 
na jako taka, która zadowala choćby skromne 
wymagania. Ze sprawozdania okazuje się, że 
pożyczek ndzielono 29 członkom w łącznej 
kwocie 2860 K. Postanowiono czynić dalsze 
zabiegi o polepszenie płac, o awans według 
lat służby, uregulowanie urlopów, skrócenie 
lat służby z 40 na 35 i o przyjmowanie kan- 
dydatek do poczty dopiero z ukońezonym 18 
rokiem życia i ukończoną szkołą wydziałową 
lub innemi równorzędnemi klasami. Przewo- 
dniezącą wybrano ponownie pannę Habichtó- 
wnę, zastępezynią panią Christofori. 


wyjechali na 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 1 lutego. Prognoza na 2 lu- 
tego. W Galicyi wschodniej: Przewa- 
żnie pochmurno, mierne wiatry, zimno, pó- 
Źniej opady, zła pogoda. 

W Galieyi zachodniej: Przeważ- 
nie pochmurno, od czasu do czasu opady, 0- 
żywione wiatry, zimno, niestała pogoda. 


Praga, 1 lutego. Wczoraj od godz. 10 
do 1 z południa Przykopy były dla ruchu 
zamknięte. Wypadku nie było. 

Budapeszt, 1 luiego, Prezydent mini- 
strów Wekerle dziś rano wyjechał do Wie- 
dnia. 

| Berlin, 1 lutego. Austro-węgierski am- 
basador w Petersburgu, hr. Berehtold, odbył 
wczoraj konferencyę z sekretarzem stanu, 
Schónem. 

Paryż, 1 lutego. Ag. Havasa podaje 
z zastrzeżeniem następujące doniesienie z 
Fezu z d. 28 z m: Gdy sułtan w Bab el 
Bujat rozmawiał z pewnym oficerem francu- 
skim, zbliżył sie do nich jakiś tragarz z no- 
żem w ręku. Uwięziono go, a zeznał on, 
że szedł na chrześcianina, (t. j. owego ofi- 
i cera) Został on rózgami zabity. s 

Melk, 1 lutego. Członek Izby panów, 
í poseł na Sejm, ksiądz Aleksander Karl umarł 
i dziś rano. 


Waszyngton, 1 lutego. Izba reprezen- 
tantów zawotowała etat wojskowy łącznie 
z kwotą 500.000 dolarów na próby z dzie- 
dziny aeronautyki. 


Trzęsienie ziemi. 


Rzym, 1 lutego. Ambasador angielski 
wręczył wczoraj wieczorem królowej Helenie 
król. medal Angielskiego Czerwonego Krzy- 
ża, nadany jej przez króla Edwarda w uzna- 
niu jej służby samarytańskiej z okazyi kata- 
strofy we Włoszech południowych. 


Sprawy wschodnie. 


Belgrad, 1 lutego. Staroradykalna Sa- 
mouprawva pisze: Gdy Europa udziela Serbom 
rady, aby nie zakłócali pokoju, nawet, gdyby 
groziło im niebezpieczeństwo uduszenia się, 
to ta sama Europa stara się ulegalizować 
gwałty Austryi i Bułgaryi, naruszające tra- 
ktat berliński. Niechaj Serbia z tego nauczy 
się, że w cywilizowanej Europie siła idzie 
przed prawem. 

Belgrad, 1 lutego. W Skupczynie sta- 
roradykał Uzunović w interpelacyi do pre- 
zydenta ministrów wskazał na to, że prawie 
wszyscy emisaryusze serbscy wysłani do 
rezydencyj europejskich, już wrócili, z wy- 
jatkiem  Georgiewicza, który bawi w Wie- 
dniu i ogłasza polityczne artykuły w dzien- 
nikach. Otóż mowca w obecności ministra 
spraw zagranicznych zapytuje prezydenta mi- 
nistrów , czy Georgiewicz bawi w Wiedniu 
jako emisaryusz serbskiego rządu. 

Prezes gabinetu Welimirowiez odpowie- 
dział, że nie mu o tem niewiadomo, jakoby 
Georgiewicz otrzymał od rządu serbskiego 
jakąkolwiek misyę. 

Konstantynopol, 1 lutego. Neologos 
donosi, że na przedmieściu w skutek starcia 
Greków z żandarmem Kurdem, przyszło do 
bójki między Kurdami a Grekami. Kurdowie 
napadli na Greków, przyczem 10 osób zgi- 
nęło, a kilka domów zniszezono. 

Konstantynopol, 1 lutego Z tureckich 
miast portowych i prowincyonalnych zgo- 
dnie donoszą, że wzrasta opozycya kupców i 
ludności, zmuszonych do bojkotu, i że mło- 
dotureckie komitety miejscowe, jakoteż syn- 
dykat bojkotowy tylko z największym tru- 
dem utrzymują bojkot. Wszelkie oznaki prze- 
mawiają za tem, że zakończeniu bojkotu 
przeszkadzają pewne żywioły, które doma- 
gają się wynagrodzenia pieniężnego, tudzież 
członkowie komi.etu bojkotowego, którzy Są 
w tem interesowani. Ta przeszkoda jednak 
nie może długo potrwać. 

Konstantynopol, 1 lutego. Sabah do- 
nosi, że zbuntowani w Medynie żołnierze, 
którzy żądają wypłacenia zaległego żołdu, 
oblęgają od 7 dni tamtejszy meczet proroka. 

Konstantynopol, 1 lutego. Przeszło 
100 uczniów szkoły wojskowej wydalono. 
Przywódey buntu staną przed sądem wo- 
jennym. 

Konstantynopol, 1 lutego. Minister- 
stwo wojny wydało komendom 2 i 3 korpusu 
w Adryanopolu i Salonikach ponownie suro- 
wy rozkaz obostrzonego pilnowania granicy 
bułgarskiej, jednakowoż unikania starć. 

Konstantynopol, 1 lutego. Stosunki 
bezpieczeństwa w Konstantynopolu w osta- 
tnim czasie znowu się pogorszyły. Onegdaj- 
szej nocy napadli rabusie na wóz tramwayo- 
wy i obrabowali podróżnych. 

Jeni Gazetta zamieszcza długi list z 
Salonik, donoszący, że w wilajetach panuje 
zupełna anarchia. 

Ateny, 1 lutego. W miejsce zamiano- 
wanego sekretarzem prywatnym króla mini- 
stra Stefanosa, został zamianowany minister 
sprawiedliwości Lombardo. Izbę posłów zwo- 
łano na jutro. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Wilno, 1 lutego. (Tel. pryw.). 7 dniem 
20 lutego przestaje istnieć teatr polski w 
Wilnie. Przyczyną są straty materyalne, do- 
chodzące do 70.000 rubli i wciąż rosnące 
długi, oraz brak poparcia moralnego ze stro- 
ny polskiej publiczności. 

Wilno, 1 lutego. (Tel. pryw.). W gi- 
mnazyum żeńskiem w Połocku wprowadzono 
już język polski dla nezenic. Składki dobro- 
wolne zapewniły wszystkim uczenicom mo- 
żność uczenia się po polsku. 

Petersburg, 1 lutego. Aresztowanie b. 
dyrektora departamentu policyjnego Lopu- 
china, u którego przedsięwzięto także rewi- 
zyę domową, pozostaje w związku z ogłoszo- 
nym przez Times listem Łopuchina w spra- 
wie Azewa. Twierdzą, że także b. towarzysz 
ministra spraw wewnętrznych ks. Urnsow i 
członek pierwszej Dumy, ks. Dołgoruki, zo- 
stali aresztowani. | 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowieeck i. 


CURIERNIA 


pod 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Spółka Fakturowa 


Lwów, ul. Kościuszki |. 7, 
I. piętro, 
eskontuje: faktury, pretensye książkowe, rymesy, Za- 
liczki kolejowe i inne wynikające z obrotu handlo- 
wego. 


WILLA 


w Zakepanem 


o kilkunastu pokojach, kiiku werandach 

i balkonach, na jednej z głównych ulic, 

z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyi »(Gła- 
zety Lwowskieja, (od godz. 12—32). 


DOM BANKOWY 


| 
Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 
do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiego. 


Bracia Tarcyarze św. Franciszką 
Przytulisko ubogich 


Lwów, ul. Kleparswska 15. 


Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 
wegskie łóżka. składane. 


Wózek transportowy zabiera meble 
i odwozi zreperowane. 


Lwów, nl. Akademicka l. 5, 
(obok Magazynu Wnych Schayerów) 


ALI? 


"A 


Uirzymeje na skladzie j 
czasopisma zagraniczne 


FRANOUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie; 
en onlotte rouge, Leg Modes, Femi: 
na, Le Théatre, Lag Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOBKIE: 
ILrAsino, Il Secolo SS 
ROBSYJBSKIE : 

Strana, zut (humorystyczny), Nowcje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedoznosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazins, 
Wide World Magasine, Cassels Ma- 
gazine, ldunszey Magazine, Ainslae 
Alagszins, Everybody Magazine, 
Smart Set. 

S re A, = m m 
Sokolie wekloge 
Biuro dien ode, casopisa | ogłoszeń 
Lwów, Pasaż KHausmasa $ 


CENNIK 
iwowskiej izby handlowej | przemystowej, 


„płacą |bądają, 


i luteg. 
Lwów, dnia 1 lutego ZG ków. 


I. Akcje za sutuko, IRK] kak | 
Banku kip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 560 —|567 — 
Banku gal. dla handlu i przem. | 

po zł. 300 (400 kor.). c 370 —1390 — 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a w srebrze (400 kor.) 551 —|556 — 
Fabryki wagonów w Sanoku SCT 

tem Lipinskiego po 500 410 —| — — 


Xi. Listy zastawne za 100 kor. 


Banku b. g. i Pr w.a.wyl.z lópr. a |109 59/110 20 
D nn" Ais pr. „ los w 50 1. Le 98 —| 99 70 
„ 4 pre. „601.po200k. „ | 92 39| 93 50 
e kra' 4a pr. n los w 51 L w {100 —|100 70 
4 pr. „ los w 67 1. „.| 93 20| 94 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. Gen, = 
sza emisya) . . s | 96 50) — — 
Tow. kred. galio. ziomek. 4 p. = 
los w 413), lat . . Ę m | 96 5J — — 
4 pr. los w 56 lat. p 93 30| 93 — 
III. Obligi za 100 kor. p 
Gal. funduszu propin. A pr. w. a. @ | 97 —| 97 70 
Bukow. de Bam kr p „.5pr.w.a. m [100 60/101 20 
SETY Ban. r. (2 om.) Aa | — —| — — 
„ a pr. (3 em.) 86 70/100 40 
A (4 em.) „* | 83 —| 93 70 
Kol. lokalne tto "4 pr. . © | 92 70) 934 40 
Pożyczki kr. A pr. po 200 kor. a l 
z roku 1898 . . S 85 —| 23 70 
Pożyczka m. Lwowa A "era s 20 — | 90 70 
= = =. 4 komwan . 91 30| 93 — 
KV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 30 (40 kor.) 99 -—-|107 — 
v. Manoty. 
Dukat cssarski . 11 36) 11 38 
50 frankówka . 19 04) 19 30 
100 rubli rossyjskich srebrnych 349 56|251 50 
papierowych 250 50/352 50 


1o marek niemieckich ` We 80/177 ag marek niemieckich . 116 30/117 20 


Kurs gieldy wiedeńskiej, 
Dnia 30 stycznia 1508 


A. Ogólny dlug państwa. płacą  tądsią 
Jadnolity 4 +» Mak w banknot. 
maj-listopa 9410 94:30 
styszeń- pic ` 5 94-160 94-30 
Jednolity dług państwa w orobrzo f 
luty-sierpien . ` . . 9755 9775 
kwiacień- październik 8755 98:75 


-_- Licytacye. 


L. ez. E. 943/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Bołszowcach, odbędzie się dnia 26 lute- 
go 1909 o godz. 9 przed południem w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
lieytacya połowy realności lwh. 194 ks. gr. 
gm. kat. Zelibory wraz z przynależnościami 
wedle protokołu ocenienia z dnia 27 sier- 
pnia 1608 l. cz. E. 948/8 (2). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 415 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 27% koron, po- 
nizej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 


(811 2—3) 


żądają 
158:— 
2314: — 
r O 268 35 

1 5 268-25 
Listy zast. domon państ. po 120 DÉI pr. 390326 2391: 25 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. "Są Ta wolna od podatku 


Koronowa waluta. 


„ 1860 po 500 zł. w. a. 2 


n Aa 


za 100 zł. 4 pr.. x 1140 11490 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . © . . 9415 9435 
C. Obligacye kolejowa. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9565 96-65 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 1146— 115— 
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. j 
53/, pr. (ostemp. akcye) . 453650 45550 
Kol. EE a Franciszka Józefa za 
100 zł. BL pr. 610 11910 
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk. 
(ostemp. akcye) . 9475 95:76 
Kol. Arcyks. Ra olfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . . . . 9670 2570 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. GA wi 300 zł. 5 pr. 10445 105:35 
w złocie za 300 zł. KE . . 18110 13810 
Kol. Karel zach. za 300, 1000 i i 
5000 zł. 4 pr. 9630 96:45 
Kee em emiss. z r. 1905 za 400 
ó 2550 96:50 
Kol. o Sza) ces. ` Ferdynanda om. 
z r. 1886, 4 pre. 96:—  $7:— 
Kol. północnej GOB. Ferdynanda am. 
z r. 1887, 4 pre. (8r.). . . . . 8660 9459 
e „północnej ces. Ferdynanda em. 
1887, 4 pro. . . . . . . 9616 97:16 
Kol. ee u. Ferdynanda em. 
z r. 1888, Ap SE e BR 29590) 08:90 
Kol, północnej So. Ferdynanda em. 
z r. 1891, A pro. . . . . . Wë Bif 
Kol. północnej oos. Fardymanda em. 
z r. 1898, 4 pra. 2625 9727 
Kol. północnaj ach Foräynanda ora. 
z r. 1904, A 95:90 96:90 
Kol. (ERA lokalnej ze 400 
kor. Å pr. - 98/0 8470 
Kal że. Karola Ludwika 3 er. 25:45 9645 
Eol. iwowskzo-sz6rm.-iasskiaj w roka 
1451 4 Br. Sb — Së 
Gai. Ara, Wadolfa (Sadskmawar- 
eat" sa 48% mar Apr . . - 1475 1157% 
D. Drag państwu (krajów Korony wggierskiaj:. 
Weg. sote ramie na 100 ed Apr . 11%39 11050 
» a SES wsl. Wës kpr. Si 91-30 
a obl. pr. ragul. Cisy A . . 14075 14475 
S A BE za 100 zł. (2 a kor.) 148550 19259 
i „ SU (300 kor.) 19350 13250 


> ŻE Rf EE 


Koronowa waluta pracą 


ządają | 
E. Obligacye indoranizacyjno. 


ue | 


Kroacyi i Slawonii i 93 -- 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 94:45 9345 
F. Inme publiczne potyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 E 10320 10420 
Poż. kraj. Se z r. 1893 los 

za 200 kor. A 94:50 

Rukowińskie DE l propihacyjne "los 

za 100 zł. 5 pr.. . s 104150 104-50 
Qal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. 5 98:28 942 
Gal. obl. prop. z roku 1889 £ pr. So 87:15 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

Ap, . 90-25 916 
Renta włoska za 100 iirów 66 ko- 

ron) å p —— m 
Poż. zerb. en on 100 frank. 2 r. 8950 85:50 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 183'/5 18475 


Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
ży (za 100 zł. NaRa. 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/ pr. 
Austr. zakt, kr. ziom. los w 501 A pr. 


i listy dłużmo 


Ź » Obl. pram. z r. 1880 2 pr. 
1889 $ pr. 26550 27156 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. — 
é pr. 9475 8575 
Gal. ako. b. hip. to pi %rem. los5 vr. 10275 11025 
o» n n OBOL Ah pr. E Ee 
h 60 1. 4 pra Wi Bä 
dal. Tow. kred. ziem. A pr. los. 56 lat 9190 9290 
„n. s» n» » Ápr lom. Hie Wi D 
% pr. stara. . 9688 87:65 

Banku kraj. "dla Galieyi Lodamaryż 
Ak pr. 517/, lat zwrotne o 106— 101:— 

Banku krajowago obiig. komun, Š 
smisya 43 lat Ais pr. 2999 10090 
Bamiu kr. losy DC SÉ za 200 k. 4 pr. Hä. Bh 
Asetro-węę. banka 50 leś A mr. . 91:65 9866 
4 5 » alaw. g spr. 8345 9975 

H. Obligacye z prawem piozwezoństwa 
RK gł. Mom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. A pr. . Li LUS: 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1386 pr. HIM 

Kolej Lie (geg. SCH s r. 1684 
za 300 mł. . . 8159 88:60 

Kolaj gae Gzera. s r. 1883 se 200 
OK 53 40 445 


Qal. kol. Des, wschod. za 100 zł 3 pr. 
Wag. gal. kal. ara. 1976 wa BUG zł. I ze. 


WRZE LK Å pr. SE 
d, Lory (xe siks} 
Budapaszteńrkie (Basilias) 5 ed. . Zi Së 
Zakład kred. dla handi. i przem 10m. 4646—  474— 
Clary 40 zł. ot, tih- EE 
Pożyczka miasta Tnzbraku 3 30 sh 1v- 115— 
Latz miasta Krakowa 20 zł. 9t- JON: 
Pożyczka missta Lublany 20 mè.. 350 6650 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu. sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Bołszowce, dnia 15 stycznia 1909. 


Le E. 8057/7 (7) (813 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Liebleina w Boł- 

szowcach, odbędzie się dnia 26 lutego 1909 

o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 


poleca najlepszą KAWĘ, 
GUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


CIASTA, LODY, 
imieniny, 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 1 lutego 1909. 


Hotel George'a. 

PP. hr. M. Starzeńska z Podkamienia, 
hr. E. Rylski z Uhrynow:, B. Komorowski 
z Żydaczowa, F. Parosiewicz z Dunajowa. 

Hotel Warszawski. 

PP. M. Małecki z Limanowy, K. Sa- 
dowy z Jordanowa, M. Kottik z Wadowic. 
Hotel Europejski. 

PP. M. Więckowska z Radziechowa, 
H. Łomnicka z Leszczkowa, H. Gromnieki z 
Oleksiniec, W. Nosh z Tarnobrzegu, S. Mie- 
ryński z Nowego Sącza. 

Hotel Stadtiniillera. 

PP. hr. A. Russocki z Lipnicy dolnej, 
dr. W. Burzyński z Wygody, P. Bugiel z Kra- 
kowca. 

Hotel Imperial. 

PP. hr. K. Dzieduszycki z Martynowa, 
W. Zaleski z Wiednia, A. Jordan z Więcko- 
wie, K. Czecz z Bierzanowa, W. Boski z 
Werchraty. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Palfy 40 zł. m. $.. Läb:  Z05— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł... 5145 6545 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . 29 ab 
2087 fund. Arcyk$. Rudolfa 10 a. Gë Dë 
Salma 40 sł. m 245. Zb 
Do ka mianta Salab burga 20 mł. Ri: 192 — 
R. Aksye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Auztr. 240 kor. , . B94——  395— 
Peszt. Banku kand) 500 zł. . . . 3460— 3ATĘ— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 63160 63480 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. 7 T32- Ven. 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 536— buu — 
Galio. banku hip. 200 zł. 583:— Brg — 
„ dla han. i przam. 300 zł. 380-— 00 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43/80 43860 
1400 kor. . 1760:— 1770 — 


F Austro-węg. SE 
e  gwiązku (Unionbank) 200 zł. 533 50 534 50 
Ozeskiego banku związkowago 100 zł. 2346— Aën — 
4ivnostsńska banka 100 zł. 24150 34325 


L. keya Przedsiębiorntw transportowych 


Euk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . ig 460- 

„ akcye zakład. 200 zł. 336— Age 
Salat późn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. Sat: 5089—-- 
Kol. Lwów-Bałzec (ake. pierw.) 200 zł. 415— 425— 


„n Lwów-Ozern-Jassy 300 zł. Sirot bei 
„ Lwów- Kleparów Jaworów loy. 
400 kor., dn 855 - 


Austr. Tow. żeg. na Dunaju 500 zł. mk. 933 — 038 — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. "on. 703— 
Galio. karpackie natt. tow. 500 kor. ad. 57650 
Austr. tow. górmieza Alpine 160 zł. 62715 688975 
Prag. tow. żelazn. przem. 800 zb, . 3362 — 2372 -— 


Schodniey 500 kor. . 449 -— 4653 — 
Tursck. zarz. żytomiuw. Een franków 327 — 348 — 
Zäit, tow. kop. węgła 70 sł, ECKE 2375 — 
M Makale 
Berlin za 100 marex 5 pr. „ . —— —— 
Londym za 10 furt. ust. A pr. . 339784 239971/a 
Pacyż sa 100 franków. . . . 95873],  96'472/, 
Peicynburg za L09 Neel Sa RU. al — 251-50 
Niamiockia banki |. 6:90 117-10 
Włoskie phnkl a 85 95— 
Wrnmosskia bani i mats, = 
Ewoniescakio baaki . 95-25 95 3:4, 
8. Falaire 
Bukas sasaraki 14:35 11:40 
Aaatr. pe, 8 guid. aiota mowata —— —-— 
A9-fraukówka . . - + « 1907 1910 
20- marzówka 3 33:41 23:45 
motzyjski półimporyał . . —— —— 
Nisza. bes noty za 189 marek . 11690 117-10 
Włoskie kanzaota na 106 Ur. 24:80 35-10 
Rabie å Zb) 8513 


wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya ca- 
łej realności lwh. 47 ks. gr. gm. kat. Boł- 
szowce wraz z przynależnościami wedle pro- 
tokołu ocenienia z dnia 7 kwietnia 1908 1. 
cz. E. 8057/7 (2). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, | 
oceniono na 3600 kor., przynależności zaś 
na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 2413 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- į 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w! 
biurze Nr. 

Takie prawa, wobec których niniei- 
szą licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nierachomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 4 stycznia 1909. 


L. ez. E. 2098/8 (4) (833) 
Dnia 5 marca 1909 o 9 rano odbędzie 
się lieytacya realności lwh. 159 gminy Pa- 
sieka składającej się z 2 parcel gruntowych 
w obszarze 55 arów 55 mê. 
Cena szacunkowa 600 kor. 
Najniższa oferta 400 kor. 
Warunki, dokumenta, biuro Nr. 4. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabno, dnia 5 stycznia 1909. 


L 


8, 
DI 
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3) 
o 


Le E. 113/7 (28) 
Edykt licytacyjny. 


(165 3—3) 


„sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
| niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


w Głogowie, odbędzie się dnia 17 marca 


Lipniczka lwh. 76, wraz z przynależnościami, 


składającemi się z inwentarza żywego i mar- | L. cz. K 267,8 (8) 


twego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 103.574 kor., 89 hal., przy- 
należnościzaś na 8911 kor. 

Najniższa cena wynosi 71.657 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy. mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57. 

Takie prawz, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjtym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są: 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Nowy Sącz, dnia 20 tycznia 1909. 


Le E. 2107/7 (11) 
Edykt licytacyjny. 


(m2 3—3) 


Na żądanie powiatowego Towarzystwa | 
zaliczkowego w Białej, zastąpionego przez | 
adw. dr. Grossa w Białej, odbędzie się dnia 


20 lutego 1909 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


18, licytacya realności lwh. 3% ks. gr. gm. | 


kat. Wilkowice objętej. 
Nieruchomość wystawiona na 
jest oceniona na 6912 kor. 25 hal. 


Najniższa cena wynosi 4608 kor. Di 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 


do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby nuiedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licyiacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


nie mogłyby be już ze skutkiem podno- i 


Szone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub į 


nieruchomości bądź | 
| MAITE OXOTY KylNOBACH, 


ciężary na powyższej 
obecnie już istnieję, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybieie na tablicy są- 


żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Biała, dnia 9 stycznia 1909. 


L. cz. B. 1700/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Abrahama Gildenera w Boł- 
szowcach, odbędzie się dnia 26 lutego 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya ca- 
łej realności lwh. 35 ks. gr. gm. kat. Byblo 
wraz z przynależnościami wedle : protokołu 
ocenienia z dnia 22 września 1908 1. cz. E. 
1700/8 (2). 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, | 


Le E. 11508 (4 
66. (8 (4) 


jest oceniona na 1240 kor. 

Najniższa cena wynosi 827 kor. 6 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 


| 
licytacyę | 


dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- | £ 
| CyĄOBIM, BUBHageHIiM 10 neperopry, nepe 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzihie sądn | nepeToprox sroaocwiu B Cygi, 6o auakme 


| sądu zamieszkałego. 
1909 o godzinie 1Ó przed południem w są-| 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 105 | 
w Nowym Sączu, licytacya dóbr tabularnych | 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Bołszowcee, dnia 10 stycznia 1908. 


(810 2—3) 
Edykt licytacyjny. 


| Na żądanie Kasy mieszczańskiej w Ha- 
! liezu, odbędzie się 1 marca 1909 o godz. 8 


pozed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 9, lieytacya całej realno- 
ści lwh. 1455 ks. gr. gm. kat. Bouszów wraz 
z przynależnościami wedle protokołu ocenie- 
nia z dnia 26 maja 1908 1. cz. E. 267/8 (2). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeenioną na 250 kor., przynależności zaś 
na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 180 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyw 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
(real eg do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
|cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
'dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi ped- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
| zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszów, dnia 15 stycznia 1909. 


| H€. ep E. 2491/8 (11) (798 2—3) 
Orososieke meperopry- 

Ha nonapage MOBiTOBOrO TOBApHCTEA 
spequroBoro 5 Hemuposi siróyąye ca „ga 6 
wapna 1909 repeą monygnem 0 9 rogani, 
B Husme O3HageHi« eg, Komaara og 12 
B HewmupoBi neperopr: a) 1/4 sacru peazsb- 
HoCTH BUK. rin. 3. 399, 6) 1/4 garg pealis 
|Hoerm Buk. rin. x. 1608 rpowaqu OMotnk 
| OÓBATAX 3 HpHHAJEKEOCTHJO, CKIIARAOTOTO 
(eg 3 igBeHrapa. 
| Ilpoxarm CA Mawda HexBURAMICTE e 
| oMiHeBa A To: a) BUK. riu. u. 399 ma 1067 
ka 50 com, a upukajewEjcrĘ Ha 74 Kop. 

75 com, 6) suk. rin. 3, 1608 ma 700 kop. 

Hahpuama nmoąa3a BUHEOCHTE Up: a) 
761 kop. 50 cor., 6) 466 pop, 67 cor., mo- 
HABIE TO KBOTA He BINÓYĄE CA HpoĄak. 

VeroBia neperopry i rpaworu Biz 
| KOCAJİ CA up HENBMKUMOCTH (BUTAT Tri- 
|noreuHań, Burar KATACTpAIbHEÑ , NPO- 
TOKOJM Oniiegd i T. Æ.) MOryre Ti, mo 
NeperIAKyTA B 
Husiie OSHATeBİM CYAÏ, Kowaara u. 12, miz- 
Yace TOME ypANOBUX. 

Ipasa, korpi ôu upoxax poómmu He- 
JONyCTAMOW, HAJOWUTE HańnisBihme Ha [HA 


i 


mo A0 AHGĄBARAMOCTH CAMO1 Spe ÓLIEIIE He 


| morygb yra nixHomeAi, 

i O paJbmex BAINsĄKAX IIOCTYNOBAHA 
| zeperoproBoro yBiqoMIATM ca yae ocom, 
145 korpux Nig To dac mo A0 HeqBN:KH- 


uocneń, AkiCb npara aĝo Tarapi er, yera- 


2 2—3) | nosneni, a60 B To oCTy IOBA epe'rop- 
( Ji , a60 KY HOCryYIOBAHA MEpero 
| roBoro yeTaHOBIeHi Ort, B TİM BZNANKY 
| rizko Oppen B CyAÏ, Ak Du opp aHi He 


|MEMKAJE B OÓJACTA Hatt OBHAUEHOLO CY- 
| my, aBi HO BCKa3aJIM NoiMEHHO NOBAOBJIACT- 
NA AIA A0opraent, MEIHKAIOWOTO B MICIĘEBO- 
| era cy zy. 

I. x. Gen nosirosuź, Biaga IV. 
| Heuwmpis, ans 16 ciama 1909. 


(819) 

Na żądanie Elżbiety z Bakunów Sko- 
kun ze Slobódki janowskiej, odbędzie się 
dnia 4 marca 1909 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


śni się zatwierdza i odnoszące się do tej jurze Nr.5 licytacya 3/6 części realności lwh. 
nieruchomości dokumenta, może każdy, ma-; 650 ks. gr. gm. Słobódka janowska składa- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin | jącej się z pare. bud. 12 i grt. 88. 


urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w; 


biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


| 
| hal.. 


i do skutku. 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
j jest oceniona na 885 kor. 

Najniższa cena wynosi 278 kor. 67 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | tej nieruchomości dokumenta, może każdy 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


i mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


Te osoby, dia których jakie prawa lub | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | nym, w biurze Nr. 7. 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


powania jedynie; przez przybicie na tablicy 


D 
Een byłaby niedopuszczalną, 
będą o dalszych wydarzeniach tegro postę- | dee p 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


"nym terminie licytacyjnym , inaczej roszeze- 
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nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
dowi pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Budzanów, dnia 22 stycznia 1909. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 7. 

Cena przetargu uzyskana winna być 
złożona w przeciągu dni 14 po ukończeniu 
przetargu, poczem rozdzieloną będzie między 
współwłaścicieli w stosunku do ich części. 

Wierzycielom ma nieruchomości zabez- 
pieczonym, zastrzeżonem zostaje ich prawo 
hipoteki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskane. 

Nabywca obowiązany będzie przyjąć na 
siebie wszystkie ciężary na tej realności za- 
intabulowane, jakoteż wszystkie na niej cią- 
żące podatki, należytości skarbowe i ciężary 
publiczne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, 21 stycznia 1909. 


L cz. E. 3738,8 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryi I-mo Kowalskiej, 
Il-do Chybił.; zastąpionej przez dr. Jasini- 
ekiego, adw. we Lwowie, odbędzie się dnia 
12 marca 1909 o godzinie 10 przed połu- | L. cz. E. 1588/8, E. 2787/8, E. 2195/8 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w sali (871) 
Nr. IV., licytacya realności lwh. 42 ks. gr. 
gm. Sichów, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyę jest oceniona na 3200 kor. 

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. - 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 14 grudnia 1908. 


(836) 


Edykt lieytacyjny. 

W sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę- 
dzie się lieytacya następujących nierucho- 
mości : 

1. domu w Tartakowie Nr. 1128 wyk. 
hip. ocenionego na 1216 kor. dnia 2 marca 
1909 o godzinie 8:80 przed południem ; 

2. 26/84 części gospodarstwa wiejskie- 
go w Korczynie Nr. 2 wyk. hip. ocenionego 
na 964 kor. 34 hal. dnia 24 marca 1909 o 
godzinie 10 przed południem ; 

8. a) gospodarstwa wiejskiego w Spa- 
sowie Nr. 668 wyk. hip. ocenionego na 880 
kor. 46 hal.; 

b) gospodarstwa wiejskiego w Spasowie 
Nr. 577 wyk. hip. ocenionego na 881 kor. 
19 hal. dnia 16 marca 1909 o godzinie 9 
rano. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 608 kor., ad 2. 
261 kor. 56 hal., ad 3. a) 586 kor. 96 hal., 
ad 8. b) 587 kor. 46 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas godzinach urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osobę, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższcyh nieruchomościaca bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedypie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu - 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Sokal, dnia 11 stycznia 1909. 


Le E. 1637/8 (860) 

Na żądanie Banku kredytowego w Bu- 
sku, odbędzie się dnia 25 lutego 1909 o go- 
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 21, lieytacya: a) 
całej realności lwh. 614 gm. Horpin skła- 
dającej się z roli łącznego obszaru 49 ar. 
99 mi b) całej realności lwh. 1061 tejże 
gminy składającej się z roli, łąki i pastwi- 
ska łącznego obszaru 2 ha 62 ar. 66 mi 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z zasiewów i wywiezionego obornika. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
erg, są ocenione, a to: ad a) na 608 kor. 
12 hal., ad b) na 3195 kor. 05 Lal, przy- 
należności zaś ad a) na 23 kor. a ad b) na 
87 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 420 kor. 
75 hal., ad b) 2188 kor. 08 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zațwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 21. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postpo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., dnia 12 stycznia 1909. 


L. cz. E. 2962,6 (16) (887) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Anerbacha, kupca 
w Sokalu, odbędzie się dnia 9 marca 1909 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 48, licytacya real- 
ności stanowiącej ciało hip. wyk. 82 gm. kat. 
Krosno, składającej się z pre. bud. lk. 170 
wraz z domem mieszkalnym i szopą i parcel 
grt. |. kat. 141 (ogród), wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z piwnicy muro- 
wanej i studni deskami cymbrowanej. 

. Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 2500 kor., przy- 
należności zaś na 120 kor. 

„ _ Najniższa cena wynosi 1778 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 48. 

Takie prawa, wobee których niniej 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
| sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 30 grudnia 1908. 
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L. cz. E. 1393/8 (10) 
Edykt relicytacyjny. 
Dnia 2 marca 1909 o godzinie 9 rano 
odbędzie si w sądzie tut. w biurze Nr. 7 ce- 
lem zniesienia współwłasności, relieytacya 
realności Jwh 7 ks, gr. Załuże objętej, skła- 
dającej się ze stodoły i chaty wartości 200 
koron, oraz gruntów wartości 1200 koron. 
Najniższa oferta wynosi 933 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 
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L. cz. E. 3535/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 lutego 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 w domu Nagel- 
berga licytacya realności lwh. 160 połowy 
realnocci lwh. 1486 i całej reelności lwh. 
1565 gm. Załukiew wraz z przynależnościa- 
mi, składającymi się z płotu, 28 sztuk drzew 
owocowych i 10 wierzb. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2320 kor., przenależności zaś 
na 170 kor. 

Najniższa cena wynosi 1660 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, przejrzeć mo- 
Ana podczas godzin urzędowych w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 4 dom Nagelberga. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, 9 stycznia 1909. 


(894) 


L. cz. 29/9 (2) ; (897) 
wy kt. * 

Wdrożono postępowanie licytacyjne ce- 
lem zniesienia spółwłasności realności lwh. 
359 i 1065 gminy Smolin Izraela Letztera 
i Iwana Ryza własnych. 

Kuratorem ostatniego jest Jakim Pa- 
wluch. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, 5 stycznia 1909. 


L. cz. E. 924/8 (4) (890) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wasyla Łatanyszyna, rolni- 
ka w Dołżycy odbędzie się dnia 11 lutego 
1909 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya 1/4 części realności lwh. 38 ks. gr. 
gm. kat. Dołżyca. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 380 koron. 

Najniższa cena wynosi 254 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
52000. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 5 stycznia 1909. 


L. cz. 457 (902 1—2) 
. Obwieszczenie. 

C. k. generalna Dyrekcya monopolu 
tytoniowego we Wiedniu rozpisuje w celu 
dostawy uniformów dla werkmistrzów na 
rok 1909, ewentualnie na rok 1909 i 1910 
lub na rok 1909, 1910.i 1911 konkurs naj- 
dalej do 16 lutego 1909 o godzinie 12 w po- 
łudnie. 

O bliższych warunkach tej dostawy 
można się dowiedzieć z obwieszczenia w e. k. 
fabryce tytoniu w Winnikach. 

Ok fabryka tytoniu. 

Winniki, dnia 80 stycznia 1909. 


Le E. 19338 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie dr. Izaaka Mittelmanna, 
adw. kraj. w Złoczowie, odbędzie się dnia 
5 marca 1909 o godzinie 10 przed południem | 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.| 
48 w Złoczowie, celem zniesienia współwła- l 
sności licytacya realności wykazem hip. 1. 89 
ks. gr. gm. miasta Złoczów objętej, składa- 
jącej się z domu budowanego (lepianki) i 


(886) 
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Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia, może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 48. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Złoczów, 22 stycznia 1909. 


L. cz. E. 34198 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
9 marca 1909 o godzinie 10:30 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 48 lieytacya realności wykazem hip. 
1. 146 ks. gr. gm. Złoczów objętej l. kons. 
288 i 877 oznaczonej, obejmującej 2 domy 
parterowe, dwie lodownie, grunt budowlany, 
ogród i kręgielnię. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, została ocenioną przy udzieleniu poży- 
czki na 12.000 koron. 

Najniższa cena wynosi 6000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciag katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, 25 stycznia 1909. 
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L. cz. E. 1387/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 marca 1909, o godz. 8 ramo, 
odbędzie się w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
18, licytacya realności lwh. 770, 1058 i 1516 
gm. Turka z gruntów ornych się składają- 
cych. 

Wartość szacunkowa pierwszej 2260 kor. 
oferta 1507 kor. 

Wartość drugiej 900 kor., oferta 600 
koron. 

Wartość trzeciej 5123 kor., oferta 3416 
koron. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 18. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwoździec, dnia 28 stycznia 1909. 


(893) 


L. cz. E. 1014/8 (5) (900) 

Na żądanie Onufrego Wigieluka z Le- 
siecznik, odbędzie się dnia 2 marca 1909 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 8, licytacya posia- 
dłości obj. lwh, 568 ks. gr. gm. Lesieczniki, 
składającej się z pgr. 866/1 dłużnika Wasyla 
Macków w Lesiecznikach własnej. 

Nieruchmość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 944 kor. 

Najniższa cena wynosi 629 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


pbd. lk. 175, a stanowiącej współwłasność: ; do skutku. 


Estery Griitz w 360/1440 częściach, 

Hersza Rosenberga w 85/1440 częściach, 

Chasi Rosen i Luzera Prógera w 
128/1440 częściach, 

Reie Grutz 2 sl. Falber w 20;1400 
częściach, 

Nachmana Griitza w 123/1440 częściach, 

Chai Szapira w 123/1440 częściach, 

Dawida Griitza w 128/1440 częściach, 

Dr. Izaaka Mittelmanna w 488/1440 
częściach. 

Najniższa cena wynosi 600 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości i innee dokumenta, przrzeć mo- 
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 30 grudnia 1908. 


L. cz. E. 489/6 (14) (865) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Keryły Czyża, zastąpionego 
przez adw. dr. Josmiskiego, odbędzie się 
dnia 3 marca 1909 o godzinie 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 2, licytacya realności objętych lwh. 1088, 
3286, 3287, 3288, 3289 ks. gr. gm. Mosty 
wielkie. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na 1241 kor. 85 hal. 

Najniższa cena wynosi 828 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
ustala i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty, dnia 14 stycznia 1909. 


L. ez. E. 2008/8 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie adw. dr. Radomyskiego, ja- 
ko zastępcy masy konkursowej firmy Mei- 
lech i M. Pinkas Landau w Gorlicach, odbę- 
dzie się dnia 19 lutego 1909 o godz. 930 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 12, licytacya realności lwh. 
688 ks. gr. gm. kat. Gorlice objęteję Michała 
Pinkasa Landaua własnej. [i 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2140 kor. 

Najniższa cena wynosi 1070 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
cząs godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 19 stycznia 1909. 


(855) 


L. cz. E. 2287/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 2 marca 1909 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 7 licytacya: 

I. połowy realności lwh. 3156 ks. gr. 
Jaworów złożonej z domu mieszkalnego, sta- 
jenki, ogrodu obszaru 11 ar. 17 m? i roli 
obszaru 58 ar. 42 m? wartości wedle osza- 
cowania 674 kor. w tem przynależność zło- 
żona z oparkanienia wartości 9 kor. 

II. połowy realmości lwh. 3148 ks. gr. 
Jaworów złożonej z chaty, stodoły, stajenki 
roli, obszaru 5 ar. 4 m* wartości wedle osza- 
cowania 1406 kor. w tem przynależność, 
składająca się z oparkanienia wartości 6 kor. 

III. całej realności obj. lwh. 3758 ks. 
gr. Jaworów, składającoj się z roli obszaru 
48 ar. 80 m? wartości wedle oszacowania 
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IV. 1/8 części realności lwh. 4/30 ks. 
gr. Jaworów złożonej z łąki, ogrodu i roli 
obszaru 76 ar. 26 m. wartości wedle oszaco- 
wania 350 kor. 

V. całej realności lwh. 4569 gm. Ja- 
worów złożonej z roli i pastwiska obszaru 
77 ar. 87 m? w wartości wedle oszacowania 


Najniższe oferty wynoszą co do realno- 
ści ad I. 450 kor., ad II. 938 kor., ad III. 
640 kor., ad IV. 284 kor., ad V. 750 kor., 
poniżej których sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, biuro Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę. 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 18 stycznia 1909. 


U ŚCI 
padłości. 
L. cz. 8. 2/9 (1) 
Edykt konkursowy. 

0. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Iza- 
ka Wilfa, niezarejestrowanego kupea w Kro- 
ścienku. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. Zdzisława Nanowskie- 
go, zaś tymczasowym zawiadowcą masy dr. 
Bogusława Hawliczka, adw. w Dobromilu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 lutego 
1909, godzina 9 przed południem w c. k. są- 
dzie powiatowym Dobromilu, przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
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tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania | 


innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywà się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 


w e. k. sądzie powiatowym w Dobromilu | 
do dnia 20 marca 1909 na audyencyi likwi- 


dacyjnej na dzień 20 kwietnia 1909, o godz. 
9 przed południem w tymże sądzie wyzna- 
czonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. ý 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 


w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy | 


i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Dobromilu lub w pobliżu Dobromila mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dła do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
Sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 28 stycznia 1909. 


L. cz. S. 4/9 (1) 
Fdykt konkursowy. 

0. k. sąd krajowy jako cywilny we 
Lwowie zezwolił na otwarcie konkursu do 
majątku Czesława Zabłockiego, nieprotołowa- 
nego kupca w Rawie ruskiej. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika są- 
du powiatowego w Rawie ruskiej p. Vinzen- 
za, zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dr. Abrahama Segala w Rawie rnskiej. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1 lutego 
1909 o godzinie 9 rano w c. k. sądzie po- 
wiatowym w Rawie ruskiej, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk. zgłosiłi w tym są- 
dzie albo w e. k. sądzie powiatowym w Ra- 
wie ruskiej najdalej do dnia 18 lutego 1909 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 24 
lutego 1909 o godz. 9 rano w c. k. sądzie 
powiatowym w Rawie ruskiej wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
da wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku posiępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Rawie ruskiej, lub w pobliżu mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
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Giwnym bowiem razie na wniosek komisarza ; 120 kor. rocznie, 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich į konkurs. / i 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla Ubiegający się o ta posadę winni 
doręczeń. wnieść podania dokumentami zaopatrzone w 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. | drodze swej przełożonej władzy, inm zaś 
Lwów, dnia 16 stycznia 1909. w publicznej służbie nie pozostający, wprost 
do Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie i 
to najdalej do 21 lutego 1909. 
Kraków, dnia 27 stycznia 1909. 
0. k. Nadprokurator Państwa. 


L. cz. S. 8/7 158 (911) 

W konkursie Mojżesza SŚcherznika w 
Tarnopolu celem likwidacyi i uporządkowa- 
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 10 lutego 1909, wyznacza 
się audyencyę na dzień 16 lutego 1909 o 
godz. £ po południu w e. k. sądzie obwodo- 
wym w Tarnopolu w biurze 22. 

Tarnopol, dnia 22 stycznia 1909. 

Komisarz konkurśowy. 


L. 1181 (846 2—8) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady radcy Sądu 
krajowego wyższego przy Sądzie krajowym 
w Krakowie ewentualnie przy innym Sądzie 
kolegialnym I. instancyi rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do 19 lutego 1909. 

Kompetenci winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro- 
dze służbowej do Prezydyum Sądu krajowego 
w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 28 stycznia 1909. 


DL, cz 8. 1/8 8) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Dawida Riegelhaupta 
z Czarnego Dunajca na wniosek wierzycieli, 
jawiących się na audyencyi wyborczej za- 
wiadowcą masy pana Georga Lamensdorfa 
z Czarnego Dunajca, zastępcą zaś jego usta- 
nowiono pana Mozesa Kornguta z Czarnego 
Dunajca. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IN. 

Nowy Sącz, dnia 18 stycznia 1909. 


(881) 


L. 130 (877) 
Konkurs. 

7 fundacyi posagowej im. małżonków 
Simchego i Sary Menkes-Reischerów, utwo- 
rzonej przez p. drową Reginę Caro ur. Men- 
kes-Reischer, a przez wysokie e. k. Namie- 
stnietwo reskryptem z dnia 4 maja 1908 L. 
44290 zatwierdzonej, nadanem zostanie dnia 
15 marca 1909 jako w rocznicę śmierci bł. 
p. Róży Menkes-Reischer stypendyum posa- 
gowe w kwocie 816 koron. 

Ubiegające się o to stypendyum dzie- 
wczęta izraeliekie, mają wykazać ukończony 
18-ty rok życia, swoją przynależność, moral- 
ne prowadzenie się, niezamożność, oraz w 
razie pokrewieństwa z rodzicami fundatorki 
t. j ze Symehem Menkes-Reischerem, lub 
ze Sarą Menkes-Reischerową ur. Rochmes, 
stopień tegoż pokrewieństwa. 

Podania zaopatrzone w dowody wyżej 
określone należy wnieść do kancelaryi tutej- 
szej gminy wyznaniowej izraeliekiej do 1 
marca 1909. i e. 

Przełożeństwo gminy wyznaniowej 

izraelickiej. 

Lwów, dnia 15 stycznia 1903. 


Li 


L. cz. S. 18/7 55 

W konkursie Fani Rubinfeld 

1. Celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności tudzież 
takich, któreby do dnia audyencji zgłoszo- 
no, dalej 

2. po myśli $ 149 ord. konkurs. do 
zbadania rachunków złożonych przez zawia- 
dowcę masy pana Józefa Landesa, wreszcie 

8. celem ustalenia roszczeń zawiado- 
wcy masy i tymczasowego zawiadowcy ma: 
sy dr. Rosenberga, wyznacza się audyencyę 
na dzień 3 lutego 1909 o godz. 9 przed po- 
łudniem w c. k, sądzie krajowym we Lwo- 
wie sala 13 przed komisarzem konkur- 
sowym. RO À 

Wierzycielom wolno jawić się na tej 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi uwagi. f 

Ok Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 stycznia 1909. 
Komisarz konkursowy. 


(874) 


L. 123 (9038) 
: Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się w myśl uchwa- 
ły Wydziału powiatowego z dnia 26 stycznia 
1909 r. konkurs celem obsadzenia posady 
rachmistrza przy Wydziale powiatowym z pła- 
cą 1200 koron. 

Posada ta jest prowizoryczną — po ro- 
ku może nastąpi stabilizacya. 

Ubiegający się o powyższą posadę win- 
ni wykazać się: 

1: AI ręka urodzenia na dowód, że nie 
przekroczyli 40 r. życia. g 

2. Świadectwem ze złożonego egzaminu 
rachunkowości państwowej. 

3. Zmajomością obu języków krajowych 
w słowie i piśmie. 

4. Pismem czytelnem. 

5. Prawością charakteru i przebytego 
dotąd życia nienagannego. 

wiadectwem zdrowia. 
1. Dostateczną praktyką zawodową. 
, Petenci w służbie czynnej pozostający, 
mają przedłożyć podania przez swoją władzę 
przełożoną. 

Termin do wnoszenia podań do dnia 
20 lutego 1909. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Zaleszczyki, dnia 26 stycznia 1909. 
` Prezes: Cieński. 


Konkursa. 


(761 3—3) 
Konkurs. 


W obrębie e. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu są do obsadzenia dwie po- 
sady starszych kontrolorów technicznej kon- 
troli skarbowej w VIII. klasie rangi, oraz 
tzy posady kontrolorów technicznej kontroli 
skarbowej w IX. klasie rangi z systemizowa- 
nymi poborami służbowymi. ` 4 

Kompetenci mają wykazać, że posiadają 
przepisane wymogi, % w szezególności także, 
że złożyli egzamin przepisany reskryptem c. 
k. Ministerstwa skarbu z dnia 9 kwietnia 
1898 1. 13.378 (dz. rozp. Nr. 55) dla urzę- 
dników technicznej kontroli skarbowej. 

Podania wnosić należy w ciągu czte- 
rech tygodni drogą służbową do Prezydyum 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Lwów, dnia 22 stycznia 1909. 


L. 4%7/pr. 


Zl. 2385 (756 3—8) 
Konkursausscheibung. : 

Zi. 1—50. Am k. k. Staatsgymnasium 
mit polnischer Unterrichtssprache in Te- 
schen gelangt mit Beginn des Schuljahres 
1909/10, eine wirkliche Lehrstelle für pol- 
nische Sprache als Haupt- und klassische 
Philologie als Nebenfach mit den gesetzlich 
normierten Bezigen zur Besetzung. 

Die gehörig instruierten, an das k. k. 
Ministerium für Kultus und Unterricht ge- 
richteten Gesuche sind auf dem vorgeschie- 
benen Dienstwege bis 20 Februar d. J. beim 
k. k. Landesschulrate für Schlesien in Trop- 
pau einzubringen. 

Bewerber, welche auf Anrechnung ihrer 
Supplentendienstzeit im Sinne des § 9, Abs. 
l. des Gesetzes vom 24 Februar 1907, R. G. 
Bl. Nr. 55, Anspruch machen, haben ihrem 
Gesuche die vorgeschriebenen Beilagen an- 
zuschliessen. 

Unvollstandig belegte oder verspätet 
eingelangte Gesuche werden nicht beriick- 
sichtigt. 

K. k. schlesischer Landesschulrat. 

Troppau, am 9 Janner 1909. 


Wyroki prasowe. 


Bi. 21 (768) 

„ Da3 LL Greg, als refgerit in 
Rovigno Bat mit dem Grtenntnijje vom 32 
Sanner 1909, Pr. 2/9, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 18 der Beitjchrift; „Il Quarnero“ 
vom 18 Jänner 1909 wegen des Mrtitels : 


„De vita nostra“ nach § 65 a Gt. ©. ver- 
boten. 


Daz f. f. Qandeże al3 Prebgeridt in 
Brag hat mit dem Erfenntnifje vom 23 Jänner 
1909, Pr. I. 45/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 6 der Beitjhrift: „Cesky Vysteho- 
valec“ vom 28 Jänner 1909 wegen der Stelle 
von „V uvazeni politicke situace“ big „spra- 
vedliveho vladmuti* beg Mrt: „Amerieti 
Cesi proti rakouske vlade“ in der Rubrit: 


„Ruzne“ nah $ 63 und 65 a St. ©. ver- 
boten. 


Daz 1 E Qande- als Preggeridt in 
Prag Dot mit bem Erfenntnifje vom 23 Jänner 
1909, Pr I. 449, die Weiterverbreitung der 
Nummer 4 der Beitfchrijt: „Matice Svobody“ 
vom 20 Jänner 1909 wegen der Stellen von 
„Ze ani jedine“ bis „logiky“ bes YWrtifel8: 
„Jak povstalo z pouhe krestanske nauky 


L. 436 ^ (795 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej przy ©. k. 
Zakładzie karnym w Wiśniczu posady adjun- 
kta w XI. klasie rangi z systemizowanemi 
poborami tejże rangi, wolnem pomieszka- 


niem i relutum na opał i światło w kwocie 


rozpisuje się niniejszem | rimsko - katolicke nabozenstvi dogmatiku* ;] bem Mrtifel mit bet Userjhrijt: „Die Qo3 von 


von „Maria panna ode davna“ big „devo mi-f Rom-Bewegung als arijche Najjenbeweguug" 


lostna* beg Artite(ż : Dee Marie“; von „Vo- 
jak ze je“ big „doklad k tomu“, von „Ale 
jine a jine“ big „neduzivec domu“ und von 
„Vojna“ bis „s militarismem* beż Wett: 
„Dopis z kasaran* naj $ 65 a, 300 usb 
308 e ©. jomie rf IV. deg Gejegeż vom 
17 Dezember 1862, R. ©. BL. Nr. 8 cx 1863, 
verboten. EC 

Dag f. f Landes- als Prekgeriht in 
Prag hat mit bem Grtenntnijje vom 23 Jänner 
1909, Pr. I. 439, die Weiterverbreitung der 
Nummer 2 der Beiticdhrift: „Obchodui a Zi- 
vnostenske List* vom 18 Jänner 1909 wegen 
des Artife(ż; „My a zide“ nah $ 302 Gt. ©. 
verboten. 


Das L f Landes- al Prekgericht in 
Prag hat mit dem Erfenntnifje vom 22 Jane 
ner 1909, Pr. I. 41/9, die Weiterverbreitung 
der Rummer 3 der Beitjhrift: „Zar“ vom 21 
ünner 1909 megen der Stele von „Knez: 
Nezoufej, dobry muzi“ big „delati opak toho, 
co on“ Ddeg Mrt: „Rozmluva mezi knezem 
a nestastnikem, zachranenym v Messinne — 
cili kam se dojde, vykladali se, ze zemetre- 
seni udalo se z vule bozi“ nach $ 122 a 
St. ©. verboten. 


Das t.t. Landes- als Prekgericht in Prag 
hat mit dem Grtenntniffe vom 22 Jänner 1909, 
Pr. I. 40,9, die Weiterverbreitung der Nummer 
10 ber eitichrijt: „Havlicek“ vom Februar 
1909 wegen ber Stellen von „Y Rusku zije 
pravoslavny pop“ bis „mukam v pekle“, von 
„Ten rozdil je v tom, ze“ Më „nad nimiz 
rozum zustava stat“, von „Proto je vira“ bi 
„nizkych kultur*, bon „tu je yec, ktere ne- 
mohu pochopit“ bi „do spiritistickeho krou- 
zku“ und bon „Neznam te comisa* big 
vk, zv. zazrakum lurdskym* Deś %Artifelz : 
„Rozmluvy o vire“ und des Artifelś; „Nabo- 
zenstyvi a mravnost“ nach $ 122 b und 308 
EL, W. verboten. 


Das LL Qandes- als Preggeriht iu 
Prag hat mit bem Grtenntnijje vom 28 Jane 
ner 1909, r. I. 42/9, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 8 Der Beitjchrijt: „Samostatnost* 
vom 19 Jänner 1908 wegen der Stellen von 
„Konstatujeme jen“ bis „bursacke cepici* 
deg Alrtifels; „Buml se opakoval“; bon „My 
nezname“ big „v poradi dalsim“ und von 
„A sucastniti se“ big „opustili Nemci“ deg 
Artifels : „Nove ceskonemecke ponktace oh!a- 
seny“ naj $ 65 a unb 805 EL ©. verboten. 


Åm S A AEC DE PPE DOE 9 Z RSE: Ve 


Dag Ë. f. Lanbes= als Preggericdht in Prag 
at mit bem Grtenntnijfe vom 23 Jänner 1908, 
3r. I. 46/9, bie Weiterverbreitung der Num- 
meir 8 der Hitt: „Karikatury“ vom 21 
Sdnner 1909 wegen der Stellen von „Ona se 
modlila* big „pres ctvrt milionu lidi“ unb 
von „Vejvodo, pro milosrderstvi bozi“ big 
„uz moc davno“ Deś drtife($; „Mravoucna 
povidka* nah $ 122 a St. ©. verboten. 


| 
Dag LL Sreië- als ¥reğgeriġt in 
Nteutitijchetn Hat mit bem Crfenntnijje bom 
28 „Jduner 1909, Pr. VI. 1/9, bie Weiterver- 
|breitung der Rummer 3 der Beitfdrift: „Lu- 
| bina“ vom 23 Sanner 1909 megen der Stelle 
| von „Radim kazdemu“ big „z nemohoucnosii" 
deg Artifel8; '„Z Koprivnice“ nadh $ 122 b 
Et ©. verboten. 


Dag £ f. Sandeże als Preggeriht in 
Troppau Bat mit bem Grfenntniffe vom 23 
Jdnner 1909, Pr. IX. 4/9, die Weiterverbrei- 
tung ber Nummer 4 der Beitjchrijt: „Bieliger 
Bolisftimme" vom 22 Jänner 1909 wegen Der 
Stelle von „Langjam beginnt fih aud der 
Sdleier" bis „damit fie fich niht bejaufe” des 
Mrtitelg: „Weihnachten unjeter Grenzer" nad 
$ 488 und 498 EC ©. Tome ott V. de 
VWeiebeë vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI 
Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Daż É f Lande: als Preggeridt in 
Troppau Bat mit bem Grfenntnifje vom 28 Jün- 
tner 18U9, Pr. IX. 5/9, bie Weiterverbreitung 
Der Nummer A der Beitjgrijt: „Sdlejijde 
Boliżprefje" vom 22 Jänner 1909 megen Der 
Stelle von „Łangjam beginnt fih aud der 
SGdleier" bis „damit fie fih nicht bejaufe" beż 
rtl: „WWeinnachten unjerer Grenżer" nach 
$ 488 und 493 St. ©. fowie Artifel V. des 
Gejeżes vom 17 Dezember j1862, R. ©. BI. 
Nr. 8 ex 1868, verboten. 


St 2 (801) 
Jm Namen Seiner Majeftät beż Kaifers ! 

Das LL Qanbdesgerihit Wien als Prep- 
gericht Jat mit bem Grfenntnifje vom 25 Jünner 
1909, Pr. XXXV. 22/9, auf Antrag der 
E E Staatganwaltjhaft erfannt, bab der Subalt 
der periodtjchen Drudjdrijt; „Albentiches Tage 
blatt“ Nummer 16 vom 23 Sinner 1909 im 


bis „RZheologen feine Spur", 2. von „Wie 
tief ftefen" bis „eingeführte unbefledte Emp- 
fingnis", 3. von „Die Petruatirche" bis Rir- 
che gebracht”, 4. von „Nun werden viele" big 


durch folgende Stelen: 1. von „Bon adem” 


„gu erbliden", 5. non „Sv bat fie“ big „jebt 
glänzend gelungen” bag Vergehen nach $ 303 
Et, ©. begriinbe, und eg wird nach $ 498 
Er P. O. bas Verbot Der Weiterwerbreltung 
biejer Drudjchrift auśgejprochen, Dir von Der 
f. t. Staatganwaltjchajt verfiigte Bejchlagnafme 
nach $ 459 Gt. P. ©. bejtdtigt und nah $ 
57 Pr. ©. auf bie Vernichtung der faifierten 
Cremplare erfannt. 


Wien, am 25 ünner 1909, 


Das f. f. Qanbeże als Preggericht in 
Graz hat mit bem Erfenntniffe vom 25 Jün- 
net 1909, Pr. V. 3,9, bie Weiterberbreitung 
ber Nummer 8 der $eitjchrift; „Marburger 
Beitung" bom 19 Jänner 1909 wegen des Are 
titelż: „Die Slabifierung der Senate beim 
Steisgerichte Marburg” nah § 300 St ©. 
verboten, 


Dag f. f. Qandes- als Prepgeriht in 
Trieft hat mit dem Erfenntnijje vom 24 on: 
ner 1909, Pr. IX. 129, bie Weiterverbreitung 
Der Nummer 144 der Beitjchrift: LU Emanci- 
pazione“ vom 28 ëmmer 1909 wegen der Are 
titel; „Paga Pantaloni“ unter bem Titel: „Ri- 
vista politica“; „Sputiamo cı sopra“; „La 
pagina dell’ azione sociale“; „Il movimento 
operaio verso il republicanesimo* in ber 
Stelle von „Gli operai devono“ big „e il 
partito dell’ avvenire“ und beg Mrtifelż; 
J nah § 65 a und 302 St. ©. ver- 
oten. 


Das E. E Landes- als Preggericht in 
Trieft hat mit bem Erfenntniffe vom 23 Jän- 
ner 1909, Pr. IX. 11/9, bie Weiterverbreitung 
Der Nummer 16 der Beitjdhrift: „L'Indipenden- 
te“ vom 21 Jänner 1909 wegen Der Stellen 
von „Si, la nuova violeaza“ biś „una nuova 
battaglia e iacominciata !* beg Artitel3: „La 
questione universitaria — La nuova fase — 
La nuova violenza“; von „Uno legalizza“ 
bis „alla nuova violenza“ beg drtifels: „Il 
progetto“ und beg Artife(ś: „Agli studenti“ 
nah $ 65 a EL ©. verboten. 


Daz l E Landeże al3 Preggericht in 
Zelt gat mit dem Ertenntnijje vom 28 Jän- 
ner 1409, Pr. IX. 10/9, die Weiterverbreitung 
Der Nummer 19 der Beltjchrijt: „L'Indipen- 
dente“ vom 22 Jdnner 1909 wegen Der Artis 
fel; „Illusione!* und „DL uliimr scherno“ 
beide unter Dem Titel: „La questione univer- 
sitaria“ nach § 65 a St. ©. verboten. 


Da3 £. f. Landes- al3 Preggericht in Prag 
bat mit bem Ertenntnijje vom 23 Jänner 1909, 
Pr. IL 58.9, Die Weiterverbreitung der Nummer 
5 der nichtperiobijchen Drudjchrijt ` „Studentsky 
Obzor Mensinovy* bom 22 ünner 1909 me 
gen der Stelen von „Stanne pravo“ big „Je- 
nom nezapominat* Deë Artifels: „Prehled r. 
1908“; von „Rektor Heyrovsky* bi „pratel 
ani nepratel* deg Artitefż; „Vychovatele masi 
mladeze* und von „Ooz jsme jiz tak klesli“ 
bis „nasim matienim detem” Deg riit: 
„Zajimave* nah § 63 St ©. verboten. 


Dag É. f. Landes al3 Preggeriht in Prag 
bat mit bem Grfenntnifje vom 23 Jänner 1909, 
Br. L 489, bie Weiterverbreitung der Nummer 
12 ber Beitfrift: „Dobra Kopa“ vom 22 
ëmmer 1909 megen der JMuftration „Trou- 
falost famt Tert: „Tohle si uz“ bis „prasa- 
ty“ und Der Stelle von „Sotva sem prijel“ 
big „az na v zadoch pichlo* beg Artifels ; 
„Psani z Prahy. Mily Ozefe* nah $ 802, 
491 und 498 St ©. fowie Artifel V. beż Ge- 
fegcs vom 17 Dezember 1862 N. 6. BI. Nr. 
8 ex 1868, verboten. 


"ag LL Landes- alg Prekgeriht in 
Brag Dat mit bem Erfenntnifje vom 28 Jänner 
1309, Pr. I. 49/9, Die Weiterverbreitung der 
Nummer 17 der geitichrift: „Selsky List“ vom 
21 Gonner 1909 wegen der Stelen von „No- 
vy utok“ big „6800 metru“ und von „Ra- 
kousko — zemi podvodu* big „zbozi neza- 
plati“ beg Mrtifelg: „Hospodarsky Obzor“ 
und bes Mrt: „Od Nadejkova* nad $ 
65 a und 3502 St ©. verboten. 


Daz T. E Lanbeż= al8 Preggerichi in Prag 
gat mit dem Grfenntnifje bom 23 Jänner 1909, 
Br. I. 50/9, bie SBeiterverbreitung Der Num 
mer 4 der Beitjdhrift: „Mlynarske Noviny“ 
von 22 Zünner 1909 wegen ber Stelle bon 
„Povsimneme si jen“ big „dosud nemame“ 
deg Wrtifelż; „Tek zvani cesti soudcove“ nach 
$ 800 St. Œ. verboten. 


Da3 É. f, Landes- al Preggericht in Prag 


10 


: Dag f f Kreis- alż Prekgerihi in 


. ünner 1909 twegen Der Stele von „Ze je u 


bat mit bem Grfenntnijje vom 23 Sinner 1999, ` Rovigno hat mit bem Erfenntnijje vom 24 Jän- . nich“ bis „10 led. t. r.“ beg rte: „Z ka- 


Br. I. 51,9, die Weiterverbreitung Der Num- | ner 1909, ] 
„Mladenec* bom 22 | Britjhrijt; „Il Giornaletto di Pola“ bom 22 


mer 39 ber $eitjchijt: 


Gdnnter 1909 wegen der Stelle ton „Nebot 


ten jest nejvetsim* biś „parady“ beg Mrtitel3 : 
„Jak si predstavuji uvedomeiou divku“ nach 


Pr. 3/9, bie Weiterverbreiiung der 


Sänner 1909 wegen der Steffe von „e cha 
ora si vede“ big „della sua politica sourafta- 
trice“ Deë Mutifels; „Il nuovo insulto“ nach $ 


$ 122 b Gt. ©. verboten. 500 St. 6. verboten. 


Das f. f. Sanbeż al3 Prekgeridht in Brag | Da3 É f. Landes- als Prefgerigt in 
fat mit dem Grfenntnifje vom 23 Jänner 1909, I Prag Dot mit dem Erfenntnijje vom 28 Sün- 
Br. I. 52/9, die Weiterverbreitung der Num- | ner 1909, Pr. 57/9, Die Weiterverbreitung Der 
mer 9 der Zeitichrijt: „Samostatnost“ vom 21 | Kummer 2 der geitjdheijt; „Ceski Urednix* 
Sinner 1909 wegen der Stelle von „Cesi de- tvom 23 Jänner 1909 wegen der Stellen von 
monstruji proste proto“ biż „jen mlceli a | „By vsak akce tato“ Jig „zasluh si ziskali“ 

li“ bes Artifel3: „Vladni poklad smiru“ deg Wntifels: „Jazykova otazka u statniho 


saaseil d 
und deg Artifel8; „Od kral. hradu prazskeho” 1 uradu“; pon „Obzylaste pak ceske“ kä „spo- 
lehanim ve viastni sily“ deg Ariel; „Bok 


nah $ 63 uub 305 St. ©. verboten. ni. , 
zklamazych nadeji* und bon „lo ovsem hin- 
mia boce urazilo“ big „mezi uredhictvem je pra- 
Dag È. t. Landes- ol Preggericht in Bragi ktikant* beż Artifel3 : „Zasluby vyzaamena- 
Bat mit dem Grtenntnijje bom 24 Jiuner 1309, | nych* $ 68, 65a, 305, 491 und 493 EL 6 
Pr. I. 54/9, bie Weiterverbreitung der Num- | jowie Artifel V, de3 Gejegeż von 17 Dezember 
mer 21 ber feitihrift: „Zadruha* vom 23]1862, R. ©. BIL. Nr. 8 ex 1863, verboten 
ënner 1909 wegen Der Stelle von „Pri tomto 
trojim vlivu byla socialistieka strana“ Nä m ` 
„miru mezi narody” Deë Artifels: „Antimili- | _ Da3 f. f. andes- al8 MPreggeriht in 
taristicke hnuti ve Francii“ und de3 Artifel3; | Brag hot mit bem Erfenntnijje vom 25 Jänner 
„V Bosne o vanocich“ uah § 300 unb 305 | 1908, Br. I 58/9, bie Weiterverbreitung Der 
St. 6. jowie Artifel IV. des Gejegeg vom 17 f Summer 4 der getignijt: „Pikantni Svet“ 
Dezember 1862, N. ©. BL. Nr. 8 ex 1863, j vom 30 Jünner 1909 megen der Giele von 
verboten. „do zdi kulny Holoubkove* big „od druheho 
souseda zednika* deg Nrtifel3: „Proces vdovy 
Holoubkove proti sousedu Kuklovi ze Zbu- 
zan* nod $ 516 St. 6. verboten. 


Das f. f. Qanbeż: al3 ;Preggeridt Te | 
Prag hat mit dem Erfenntnifje vom 24 Sinner 
1909, Pr. I. 55,9, bie MBeiterverbreitung der 
Nummer 4 der Żeitychrijt: „Nsrodni Hospo- ! i Sg 
dar“ vom 22 Jdnner 1909 wegen ber Stelen! ug LL Hreië- als Preğgeriğt iu 
von „Nejretsi prekazkou* big _ „pr yznezeni | Bódm.=Leipa Bat mit bem Ertenntnifje vom 27 
hospodarske* und von „Vzrustem poctu“ big , 2änner 1909, r. 6 9, die Weiterverbreitung der 
„co je tizi“ deg Artifels; „Miłitarismus, pri- | Rummer 7 ber Żeitihnijt: „Rumburger Bei- 


cinou hospodarskeho upadku“ nah $ 300 
St. ©. und AUrtifel IV. des Geiebeë bom 17 
Dezember 1862, N. 6. BL Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Da? É. f. Rrei$< al3 Preggericht in Babe 
weis Dot mit bem Erfenntnijje vom 23 Jänner 
1909, Pr. 7/9, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 1 der Beitfrift: „Deutjhe Beitung” bom 
23 Sinner 1909 wegen deg Jnferateg: „Chri 


ften!... Chriften!” nah $ 302 Gt. ©. SE 


Dag É f Sreië- al8 Breggeriht in 
Girubum hat mit bem Grfenntnifje vom 25 
Jänner 1909, Br. 3,9, die Weiterverbreiting 
ber Nummer 4 der Beitjchrijt; „ Vychodocesky 
Kraj“ vom 23 ünner 1909 wegen der Stelle 
von „Panum se plan nezdaril“ big „prazske- 
ho mistodrzitele* deg Mrtifel3: „Prazsky do- 
pis“ nah $ 3800 St. ©. verboten. 


Da £ l Rreiz- ale Pirekgeriót inl 


Ruttenberg hat mit dem Miete vom 23 
ünner 1909, Pr. 6/9, die Weiterverbreitung 
Rummer 3 der Beitidrift: „Labske Proudy“ 
vom 21 Sduner 1909 wegen der Stefen von 
„avsak maje zrak“ big „ja nam pripravena“, 


tung” bom 23 Sanner 1919 geren ber Stelle 
von „Nus dem Angeführten“ bis „anhaften 
jol” des Artifel3: „Der Prager Pofiffandal” 
und des Mrtifel3: „An alle bautichen Käufer 
von Rodeln und alle, bie den Nodeliport be- 
treiben" nach $ 300 und 302 St. ©. verboten. 


| Das t t. Qreis- al3 Prebgeiót in 
ppm -Leipa hat mit dem Erfenutnijje vom 27 
Sänner 1909, Wr. 5/9, die Weiterverbreitung 
der Nummer 3 ber Ath: „Rumburger 
Nachrichten" vom 21 Jänne- 1909 megen der 
Stele von „Und Die dortige” beż „goldenen 
Gans” des Artifels: „Ntah dem Bopfotteriag” ; 
ivon „nd der tHerifale Bezirfshauptmann” bis 
` „Berwaltunąsóchórhen ` Dellt: bdeg Mriitels - 
Ka Borgehen des Kumburger Be- 


girisgauptmanneś" ` von „Warum mupti” bis 
„fińnberwirtendem geftgetöje“, von „Lohnt der 
Gul68* bis „Śerzblut wergiegn" mud von 
| „Arme Mutter” bia „hohe deg Weit: : „Bee 
| Dette” nah $ 63, 65 a, 300 nnb 48" Gt 6. 
|fomie Qlrtifel V. Deg Giejeżes vom 17 Dezember 
| 1862, N. ©. BL. Nr. 8 ex 1863, verboten 


| Daż È f. Greis: als Prekgerigt in 
Bnbtveis hat mit bem Erfenutnifje vom 26 Jdn= 


szren* nah $ 300 St ©. jowie Sept IV. 
(ie Gejekeż vom 17 Dezember 1862, R. G. 
` B. Nr. 8 ex 1763, verboten. 


| 
| 
| Das É. È Xandeż: al3 Prekgerihi in 
| Briinn hat mit der Erfenntnijje vom 26 Jänuer 
| 1909, Pr. 1. 4/9, die Weiterverbreitung Der voni 
| Rart "Sen in Brünn gedrudten uichtperiodie 


Synowie w Bursztynie pozew o 245 kor 
64 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała andyencya do rozprawy na dzień 25 
stycznia 1909 o godz. 8 rano, biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw tychże ustanawia 
się pana dra Charmana, adwokata w Dol 
szowcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 


Fo mit „Hosi* iiberdhriebenen iugideit i nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 


nah $ 65 a Gt ©. verboten. 


Dag £ i. Keeis- als Prekgerihi in Neu- 
hein Dot mit dem Grfennta * vom 25 Jän- 
ner 1909, Pr. V.2/9, Die We rberbreitung der 
Summer 7 br Zeitjchrijt: „i ach Casu“ pom 
23 „inner 1809 wegen der © ele bon „Kri- 
stus taka naucil* big „tru a monarchie“ 
und vou „Vratme se ku dr iemu uvedene- 
mu citatu“ big „odpoustime „asim vinnikum* 
des rtifef(8; „Klerikalism a nabozenstvi* 
nah $ 122 a und 303 Gt. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Og. I. BB (805 3—3) 


Przeciw Ambrożemu Szpokowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Annę Szpokową, żonę kupca z Jasła, 
pozew o zabezpieczenie posagu w kwocie 
1200 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 8 lutego 1909 o 
godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw tegoż Ambroże- 
go Szpoka ustanawia się pana dr. Baranow- 
skiego adwokata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie te- 
goż Ambrożego Szpoka w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 


Ok Sąd obwodowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 21 stycznia 1909. 


(187 3—3) 


Przeciw Alojzemu Rella przedtem w 
Staremsiole zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez 
Marcina Bogusza pozew o 522 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin na dzień 28 lutego 1909 o godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr, 8. 

Celem strzeżenia praw Alojzego Relli 
ustanawia się pana dr. Maurycego Schrenzla 
adw. w Bóbrce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Aloj- 
zego Rellę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebczpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 


von „b. daval prednost“ big „narodohospo- | ner 1909, Pr. 8/9, bie Weiterverbreitung der 
darske“ beg Artifel3; „Slovo v cas o hospo-j Nummer ` der eitjhrift: „Obrana Mladeze“ 
darskem posileni naroda naseho“ ; dann von | bom 22 Jünner 1902 wegen der Steller von 
„Nuze podivejte se“ bi „cigorku Bergrovu“, | „Militarism i klerikalism" bis „pokracovati* 
von „Pan ji rekl“ big „ostudu“ und bon | des Artifels: „Uvodem* und von „Nesikovnou 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Bóbrka, dnia 22 stycznia 1909. 


„ale musi se“ biż „rec“ beg Artifel8 : „Ceske 
vyrobky v kuchyni z domacnosti“ nach $ 302 
St. ©. verboten. 


Dag É f Greië- als report in 
Bilfen hat mit dem Grfeuntnijje vom 21 Jänner 
1900, Br. 29, bie Weiterverbreitung Ser Nun- 
mer 5 der Beitjhrift: Drei neodvisiy list 
przzskych predn esti ,Volne Slovo“ bom i6 
Sinner 1909 wegen der Stelle von „Vrsovieka 
lekarna“ bis „Tagblattu* be Urtifel3: „Vrso- 
vicka lekarna“ und beg Artiles: „K jevisii 
priserne vrazdy“ bis „v oboru kriminalisti- 
ky“ naň § 302, 491 und 492 St. 6. fowie 
dlrtifel V. beż Gejekeż vom 17 Dezember 1862, 
R. 6 BIL. Nr. 8 ex 1563, verboten. 


(878) 


AL 2 (c70 
als Preggeriht in 


4 
Dag £. É Qande- 


Trieft gat mit bem Grfentnifje vom 25 Jüuner | 


1909, Pr. IX. 13/9, bie Meiterwerbreitung Der 
Nummer 23 der Zeitichrijt: „Edinost“ vom 
23 Jüuner 1909 wegen deg Artitel3:; „Lju- 
bljansko veteransko drustvo razpusceno“ 
nah $ 300 St. ©. verboten. 


Dag É É Qandeśs al$ Prepgericht in 
Trieft bat mit bem Ertenntnijje bom 26 Jän- 
ner 1908, Pr. IX. 149, die Weiterverbretung 
Det Nummer 20 der Zeiticgrijt: „L Indipen- 
dente“ bom 23 Jänner 1909 wegen der Stelle 
bon „Sono i signori di Vienna* biś „il piu 
alto degli esempi“ beg ef? ; „La questio- 
ne Universitaria L'Ateneo Triestino“ nach $ 
65 a EL ©. verboten. 


politikou“ bis „dokazsla* beg Prtifelż; „Va- 
jieene nebezpeci“ nadh $ 3820, 491 und 493 
| St. ©. fowie Artifel IV. uud V. des Gefeges 
loom 17 Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 
i ex 18535, verboten. 


| 


| Daż LL Rreiz- als Prepgeriht in 
| Jiein fat mit bem Crfenntnijje vom 26 Game 
(1909, Wr 4/9, Die ZBeiterberbreitung der Fium- 
(mer 4 ber Betidrift: „Po hodsn* vom 22 
Sinner 1869 wegen des Artifel3: „Pryci obet 
| damonstraci* nah $ 300 Gt Œ perboten, 

| Dag E É Rreiz- al8 ftekgeriht in 
wungbunąlau Dot mit dem Erfenntnijje vom 27 
1909, Br. 7/9, Die Weiterverbreitung der niht- 
periodijchen, im Berlage des L. Hora in Jung- 
bunglau erjchienenen, bei diefem gedrudten Flug- 
fhrijt: „Ceske verejaosti!“ nah $ 302 Gt. 
©. verboten. 


Das LL Kreis- alg Prepgerihł in Kö- 
pom fat mit bem Grfenntnijje vom 26 fine 
ner 1909, Pr. TV. 49, Die SBeiterberbreitung 
der Nummer 4 der Zeitjchrift: „Hlasy Pokro- 
ku“ vom 28 inner 1909 wegen der Hujjchrijt 
und Der Stellen bon „R. 1905 odcizen byl“ 
big „ustavu slepcu“, ber Worte „ci korune 
ceske odcizenem?* uud von „Zadame ceske 
poslance“ big „ceske veci.“ Varujeme!* beg 
Artifels: „Dopustime dalsi okradani ceske 
koruny?“ naj $ 63 St. ©. verboten. 


Das É. f. Sreiż< al$ Preggeriht in Pi- 


L. Prez. 1983/18/9 (167 2—3) 
Prezydent c. k. wyższego Sądu krajo- 

wego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencji posiedzeń Sądów przy- 
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 2 marca 1909 o godzinie 
830 rano się rozpoczynającej przewodniczą- 
cym ek radcę Dworu i Prezydenta sądu 
obwodowego Marcelego Tustanowskiego, a 
zastępcami przewodniczącego e k. Wicepre- 
i zydenta sądu obwodowego Modesta Karatni- 
| ekiego, tudzież c. k. radców sądu krajowego 
Ignacego Krasowskiego, Leona Bereżn.ckie- 
go, Jacka Zyborskiego, Władysława Donichta 
i Jana Dębiekiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Sambor, dnia 22 styeznia 1909. 


| 
L. cz. ©. IL. 39/9 (1) 
Ed 


L. ez. (. 22/9 (1) (864) 
Przeciw miewiadomemu z miejsca po- 
bytu Łukaszowi Peleowi przedtem w Czarnej 
I zamieszkałemu wniósł Maciej Ciąpała z Ozar- 
nej pozew o zapłacenie 500 kar. z pn. 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 12 
lutego 1909 o godzinie 9 rano, sala Nr. 1. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
j zwanego kuratorem Kazimierz Kluz, gospo- 
| daez z Czarnej będzie go zastępować dopo- 
f kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Łańcut, dnia 26 stycznia 1909. 


NL GZ © JL TB (GL) 
| Bdykt 
j Przeciw Salomonowi 


(889) 
I bie 2 im. Li- 


jef bat mit dem Grfenntnifje vom 25 Jänner | lien i Chanie Lilien, którycł niejsce pobytu 
1909, Pr. 5,9, die Weiterverbreitung Der Num- | jest nieznane, wniesiony z tał do e. k. 
imer 2 der Zeitjcgrift: „Pisecky Kraj“ vom 23 sądu tut. przez firmę A. I Friedländer i 


nują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bołszowce, dnia 11 stycznia 1909. 


L. ez. C. UL 40/9 (D (598) 
Edyk 


Przeciw Janowi Kaperze, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Limanowej 
przez Jędrzeja Kaperę z Mslowa pozew o 
900 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 lutego 1909 o godzinie 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Kapery 
ustanawia się pana adw. dr. Hammerszlaga 
w Limanowej kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Limanowa, dnia 16 stycznia 1909. 


L. cz. C. II. 34/9 (1) (899) 
Edykt. 

Przeciw Jędrzejowi i Franciszkowi Gi- 
lom z Raniżowa, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sa- 
du powiatowego w Sokołowie przez Wojcie- 
cha Dworaka pozew o własność 2/35 części 
realności lwh. 88 w Raniżowie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 8 lutego 1909 godz. 9:80 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się dr. Sulerzyskiego, adwokata w So- 
kołowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Sokołów, dnia 23 stycznia 1909. 


L. cz. O. TV. 44/9 (1) (852) 
Edykt. 

Przeciw Baili Ryfce 2 im. Berzlow 
Kornreich i sp. której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Tarnowie przez Herscha Spi- 
rę w Zmigrodzie pozew o kw. 800 kor. i sp. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
28 lutego 1909. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawias się pana adwokata Ringelheima w 
Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 16 stycznia 1909. 


L. 235/09 (872 1—3) 
. Ogłoszenie. 

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że budżet Reprezentacyi powia- 
towej na r. 1909, zamknięcie rachunków za 
r. 1908, jakoteż zamknięcie rachunków po- 
wiatowej Kasy oszczędności, zostały wyłożo- 
ne z dniem dzisiejszym do wolnego przeglą- 
du przez opodatkowanych w powiecie. 

Wydział powiatowy. 

Kałusz, dnia 27 stycznia 1909. 


bet Ss (933) 
Edykt 

Przeciw Dworze Berl, której miejsce 
pobytu jest niewiadome, wniesiony został 
przez Tomasza Borgora i Franciszkę Her- 
mańską zam. Barger — pozew o wykreśle- 
nie prawa zastawu dla sumy 250 kor. 

Wskutek tego pozwu wyznaczono au- 
drenerg na dzień 9 lutego 1909 godz. 8:80 
rano, biuro Nr. 23. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Dwora 
Berl przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jej praw, kuratora w osobie pana dra 
Albina Lehmana, adwokata krajowego w 
Podhajcach. 

Tenże kurator zastępować będzie Dwo- 
rę Berl w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podhajce, dnia 8 stycznia 1909. 


L. 15.171. 


11 


Wykaz 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod- 
stawie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 23. do 30. stycznia 1909. 


Epizoceya Powiat 
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Bóbrka 
Brzozów 
Skałat 
Tarnów 


Węglik 


Borszczów 
Jarosław 
Sambor 
Tłumacz 


Nosacizna 


Czortków 
Gródek jagiel. 
Jaworów 
Rudki 

Sanok 
Stanisławów 


Rawa 


Rohatyn 
Tłumacz 


Róża świń 


Biała 


Miejseoweść 


EEEE EE EE Een pe 


Romanów (1 zagr.); 
Krzywe (1 zagr.;; 
Hałuszczyńce (1 zagr.); 
Skrzyszów (2 zagr.); 


Łanowce ob. dw. (2 zagr.); 
Surochów ob. dw. (1 zagr.); 
Sambor (1 zagr.); 

Bortniki ob. dw. (1 zagr.); 


TES KI LOREENA OLSZA RECT EE EENG, EE EE LEE TEE 


Wygnanka (1 zagr.); 

Hartfeld (1 zagr.), Karaczynów (1 zagr.); 
Rogóźno ob. dw. (1 zagr.); 

Chłopy (1 zagr.); 

Falejówka ob. dw. (1 zagr.); 

Kryłos (1 zagr.); 


e OZ TZW TA OWA ONZ 


Szczepiatyn (4 zagr.); 
Podborce (1 zagr.); 
Krzywotuły (1 zagr.); 


Bestwina (1 zagr.), Bestwinka (10 zagr.), Danko- 


wice (7 zagr.), Kaniów stary (29 zagr); 


Cieszanów 
Nadwórna 
Ropczyce 
Rudki 
Tłumacz 


Pomór świń 


Buczacz 


Szelestnica Stanisławów 


Huta różaniecka (2 zagr.); . 
Sadzawks. (1 zagr.); 
Zawada (1 zagr.); 
Chłopczyce (3 zagr.); 
Bukowna ob. dw. (1 zagr.); 


Z CE OJ OGAE ETYCE GA TE OCZEK WDRO LIT 


Kośmierzyn (1 zagr.); 
"Rybno (1 zagr.); 


E, z 


Brzesko Kończyska (1 zagr.) Wola przemykowska (1 zagr.); 
Buczacz Jarhorów (2 zagr); 

Dolina Perehińsko ; 

Horodenka Piotrów ; 


Jarosław 
Łańcut 


Wścieklizna Mościska 
Peczeniżyn 


| 
Sambor 
Sanok 
Skałat 
Sokal 
Stryj 


Pełkinie (1 zagr.); 

Jelna (1 zagr,); 

Nikłowice (1 zagr.), Sądowa Wisznia (1 zagr.); 
Berezów niżny (1 zagr.); 

Sambor, Czaple (1 zagr ), Rajtarowice (1 zagr.); 
Wolica (1 zagr.); 

Hlibów (1 zagr.) Mołczanówka (1 zagr.) ; 
Łubów (1 zagr.); 

Bratkowice. 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 30. stycznia 1909. 


mowa 


L. cz. ©. IL. 354/8 (4) 
E dykt 


Pzeciw Jadwidze Kożlik, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Radomyślu 
wielkim przez Macieja Dębiaka i towarzy- 
szów pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 25 gm. Izbiska. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną "0" 
stała ustna rozprawa na dzień 10 lutego 
1909 o godz. 9 rano. e" 

Celem strzeżenia praw Jadwigi Kożlik 
ustanawia się pana adw. Sylwestra Richtera 
w Radomyślu Wielkim kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ja- 
dwigę Kożlik w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl Wielki, d. 28 stycznia 1909. 


(935) 


L. cz. ©. IL 169 (1) (929) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Franciszkowi Puzio przedtem w Krzątce 
zamieszkałemu wnieśli Elias Nussbaum z Bo- 
janowa i Herz Weintraub w Korni Sp. Ra- 
wa ruska skargę o uznanie tytułu własności 
realności lwh. 44 gminy Krzątka objętej o- 
raz zeznanie deklaracyi zdolnej do wpisu 
własności i t. d. 

Rozprawa odbędzie się dnia 15 lutego 
1909 godzina 10 rano w tut. sądzie, biuro 
NE 18. 

Ustanowiony kuratorem pozwanego p. 
adw. dr. Seeliger w Kolbuszowy będzie go 
zastępował dopokąd w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, 21 stycznia 1909. 


L. ez. ©. 8/9 (1) 
Edykt. 
Przeciw P. Katarzynie z Szewczyków 
Racułowej zamieszkałej przedtem w Woli 


(896) 


batorskiej, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Niepołomicach przez Stanisła- 
wa i Katarzynę Guzików pozew o uznanie 
prawa własności realności lwh. 1109 ks. gr. 
gm. kat. Wola batorska objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawę na dzień 19 lu- 
tego 1909 o godz. 9 rano. 

Celem strzezenia praw Katarzyny z Sze- 
wczyków Racułowej ustanawia się pana dra 
Wojciecha Busia, adwokata w Niepołomicach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
tarzynę z Szewczyków Racułową w rzeczo- 
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie sięnie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niepołomice, dnia 3 stycznia 1909. 


Kuratele. 


L. cz. P. V. 474/8 (7) (720 2—3) 
ykt. 

_ Ahafię Kozak, żonę Ignacego z Koło- 
myi uznano marnotrawną. 

Kuratorem jej ustanowiono Ignacego 
Kozaka Jurka w Kołomyi. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 13 listopada 1908. 


Bre. P. 1/95(5) (749 2—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Stanisła- 
wa Moskalewicza w Radomyślu wielkim. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Szaflarskiego w Radomyślu wielkim. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 19 stycznia 1909. 


„ Gazeta Lwowska“ Nr. 25 z dnia 2 lutego 1909. 


L. ez. IV. 1101/97 
Edykt. 
Zawieszoną nad Piotrem Mańko z Wi- 
tkowa nowego tusądową uchwałą z 14 lute- 
go 1898 IV. 1101/97 (4) kuratelę z powodu 
marnotrawstwa zniesiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, dnia 30 grudnia 1908. 


(790 2—3) 


L. cz. P. 232 8 
Edykt. 
Horpyna Babij z Pawłowa uznana umy- 
słowo chorą. 
Kurator jej Piotr Babij z Pawłowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, dnia 31 grudnia 1908. 


(791 1-3) 


L. cz. L. IV. 5/7 (10) (740 1—3) 
Edykt. 

Albin Wolski z Folwarków uznany 
marnotraweą, kuratorem Jan Kozicki w Fol- 
warkach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Monasterzyska, dnia 8 kwietnia 1908. 


(782) 
k t. 

Ok Sąd powiatowy w Drohobyczu 
przedłuża na podstawie udzielonego przez e. 
k. Sąd obwodowy w Samborze uchwałą z 
dnia 26 września 1908 1. cz. Ne. V. 509/8 
zatwierdzenia, opieką nad Pauliną Hryndza 
w Krakowie przy ul. Krowoderskiej 1. 32 
zamieszkałą, urodzoną dnia 8 października 
1884; opiekunką jej ustanawia Justynę Hryn- 
dza z Woli jakubowej. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XT. 

Drohobycz, dnia 7 października 1908. 


L. cz. P. III 167/8 
Ed 


L. cz. P. 749/1 (4) 
Ed 


(126) 


Za marnotrawcę uznano Jana Tempal- 
skiego, syna Kajetana w Borszezowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Izydora 
Boguekiego w Borszezowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Borszczów, dnia 30 grudnia 1908. 


L. ez. L. 10/8 (8) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Walente- 
go Paszynę w Lipniku. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Paszynę w Lipniku. Za 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Biała, dnia 25 stycznia 1909. 


(178) 


L. cz. P. 172/8 Ea (788) 
Za marnotrawnego uznano Dmytra Wa- 
syłyszyna Petra w Rungurach. 
Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 
Hołowatiuka w Rungurach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 5 stycznia 1909. 


Le P. 74,8 (4) 
Ed 


(776) 
k t. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Jó- 
zefa Michniaka „Maturę“ w Cichem. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ma- 
teję „Staszków* w Oebem. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, d. 10 września 1908. 


L. cz. P. 56,8 (1) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężną uznano Annę 
Ciuksównę w Dzianiszu. 
Kuratorem jej ustanowiono Tomasza 
Ciuksę w Dzianiszu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 7 sierpnia 1908. 


(775) 


L. cz. P. I. 86/8 (6) (810) 
Edykt 

Za umysłowo niedołężego uznano Anto- 
niego Lewickiego w Brodach. 

Kuratorem jego ustanowiono Antonie- 
go Huberta w Brodach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brody, dnia 10 pażdziernika 1908. 


L. cz. P. XVI. 295/7 (12) (820) 
Bay k t: 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Malinowskiego z Borysławia. 
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Tenerowicza w Siarach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 24 października 1908. 


Le P. XVI. 2148 (7) 
Edykt. 


(821) 


Za umysłowo chorego uznano Herscha 
| 


Heschelesa w Borysławiu. 


Kuraiorem jego ustanowiono Samuela 
Heschelesa w Borysławiu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Drohobycz, dnia 20 października 1908. 


L. cz. P. XI. 215/8 (9) (822) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Tymka Bi- 
szka syna Michała w Hubiczach. 

Kuratorem jego ustanowiono Ignacego 
Jaweckiego, sekretarza gminnego w Hubi- 
czach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Drohobycz, dnia 17 października 1908. 


L. ©. P. 16/7 (823) 
Edykt. 
Za marnotrawnego 
Galasa w Kniażołuce. 
Kuratorem jego ustanowiono Petra Ki- 
bla w Kniażołuce. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 10 lutego 1907. 


uznano Mikołaja 


L. cz P. 29,8 (1) (824) 
Edykt. 

Za obłąkaną uznano Matronę Mostowę 
z Rakowa. 

Kuratorem jej ustanowiono Dmytra Mo- 
stowego w Rakowie. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Dolina, dnia 29 marca 1908. 


L. cz. L. 5/8 (10) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Katarzynę Ukle- 
ja, gospodynię w Teodorówee. 
Kuratorem jej ustanowiono Szymona 
Kuligę, gospodarza w Teodorówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 19 listopada 1908. 


(826) 


Le P. 376/8 (4) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Annę Hry- 
horciów w Horyhladach. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Hryhorciów w Horyhladach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 5 grudnia 1908. 


(832) 
Wasyla 


L. cz. L. 20/8 (4) (817) 
Edykt. 

Za marnoirawcę uznano Łucia Biłyka 
rolnika w Kościaszynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Bi- 
łyka vel Tavosa, rolnika w Kościaszynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bełz, dnia 23 listopada 1908. 


©. cz. ie We (6) (834) 

Za marnotrawną uznano Annę z Ur- 
bańskich Sanetrową z Zabłocia. 

Kuratorem ustanowiono Alojzego Bn. 
netrę z Zabłocia. 

A C. k. Sąd powiatowy. 

Zywiec, dnia 14 stycznia 1909. 


Amortyzacye. 


GZ. T. 48/8 (2) (636 1—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Herrn Franz Fiala, 
k. k. Notars in Znaim (Mähren) wird das 
Verfahren zur Amortisierung des nachste- 
henden dem Gesuchsteller angeblich in Ver- 
lust geratenen am 1 November 1908 fāllig 
gewesenen Zinsencoupons per 40 Kr. von 
dem 4°% galizischen Landesanlehen Nr. 
11.8382 im Nominalwerte 2000 Kr. einge- 
leitet. 

Der Inhaber dieses Coupons wird da- 
her aufgefordert, seine Rechte binnen 1 Jahr 
gelten zu machen, widrigensfalls nach Ver- 
lauf dieser Frist für unwirksam erklärt 
würde. 

K. k. Landesgericht in Civilsachen 

Abteilung VII. 

Lemberg, am 19 Dezember 1908. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 17/9 
Sprostowanie. 

W ogłoszeniu tus. uchwały z 31 gru- 
dnia 1908 Firm. 789/83 w „Gazecie Lwow- 
skiej z 12 stycznia 1909 Nr. 7 zaszła omył- 
ka: 1. w ustępie pierwszym opuszezono rok 
statutu — 1908; 2. w ustępie pod literą r) 
opuszczono „i Ipoxraxtero BUTBOpiB CBOÏX Tie- 
mig“ co się niniejszem prostuje. 

C. k. Sąd ob wodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 24 stycznia 1908. 


(842) 


L. cz. Firm. 1817 Stow. III. 248 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 


Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 


robkowych i gospodarczych : 
Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 


Brzmienie firmy: „Galicyjska kasa po- 
życzkowa we Lwowie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką*, po nie- 
miecku: „Galizische Leih-Cassa in Lemberg, 
registrierte Genossenschaft mit beschränkter 


Haftung“. 
Data statutu: 24 listopada 1908. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: a) udzie- 
lanie członkom gotowych pieniędzy na tani 
procent potrzebnych im do handlu, przemy- 
słu, rzemiosła lub gospodarstwa, b) eskont i 
reeskont weksli członków, c) przyjmowanie 
od członków lokacyi na rachunek bieżący 
wkładek do oprocentowania (wkładek oszczę- 


dności) i depozytów za prowizyą. 
Czas trwania: nieograniczony. 


Zarząd składa sie z 8, najwyżej 5 człon- 


ków przez walne zgromadzenie z pośród 
członków wybieranych na 6 lat; na walnem 


zgromadzeniu 24 listopada 1908 zostali wy- 


brani członkami zarządu: Abraham Aba 
2 im. Rapaport, kupiec, Salamon Rapaport, 
bankier, obaj we Lwowie i Jakób Kanagu- 
ra, dzierżawca dóbr w Jarosławin. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem ko- 
lektywny podpis przynajmniej dwóch człon- 
ków zarządu. 

Ogłoszenia zamieszczone będą w „Gaze- 
cie Lwowskiej*, oraz jeszcze w jednym z 
dzienników lwowskich. 

Udział członka wynosi 100 kor. 

Odpowiedzialność: ograniezona do po- 
dwójnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 7 grudnia 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 7 grudnia 1908. 


L. cz. Firm. 1218 Stow. IV. 58 (803) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobko- 
wego i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowaryszeń za- 
robkowych i gospodarczych 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Polskie Towarzy- 
stwo emigracyjne, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką*, po francusku: 
„Societé polonaise d'emigration*, po angiel- 
sku: „Polish Society of Emigration“. 

Data statutu: 11 kwietnia 1908, a uzu- 
pełnienia statutu 17 października 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa ` Poduiesie- 
nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielanie im pomocy w interesach 
wynikłych z powodu ich wyjazdu czasowego 
lub stałego z kraju i w razie ich powrotu 
do kraju. Cel ten osiągnięty być ma za po- 
mocą środków w statucie w ust. 1 bliżej 
określonym. 

Reprezentacya Towarzystwa istnieje we 
Lwowie. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya; składa się z 3 dyrektorów i 
8 zastępców, wybranych przez Radę nad- 
zorczą na przeciąg lat 8. Wybór zatwierdza 
Walne zgromadzenie. 

Członkowie pierwszej dyrekcyi: Józef 
Okołowicz, redaktor polskiego „Przeglądu 
emigracyjnego", Ignacy Szyszyłowiez, radca 
Wydziału krajowego i dr. Wiktor Ungar 
adwokat, wszyscy we Lwowie zamieszkali. 

Podpis firmy (F. Z.). Pod firmą sto- 
warzyszenia podpisuje się dwu członków ay- 
rekcyi, lub jeden członek i jeden zastępca. 

Ogłoszenia: będą umieszczane w dzien- 
niku, którego wybór będzie podany przez 
Radę nadzorczą do wiadomości członków. 
Zaproszenie na walne zgromadzenie ma być 
ogłoszone w „Gazecie Lwowskiej“. 

Udział członków : wynosi 100 kor. 

Odpowiedzialność : do jednokrotnej wy- 
sokości ponad udział deklarowany. 

Wpisy szczegółowe : Siedziba Towarzy- 
stwa, wpisanego dotąd w rejestrze sądu kra- 
jowego we Lwowie, przeniesioną została do 
Krakowa na podstawie uchwały Walnego 
zgromadzenia z 17 października 1908 statut 
zmieniającej. 

Data wpisu: 23 grudnia 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 12 grudnia 1908. 


Y. en. Firm. 410/8 Stow. D 23 (11578) 
Boac $ipMi cTOBapumeHA 8apoÓKOBOTO 
i roemroxapekoro. 

BnncaHo B peeerpi cTOBApANIeRB 3a- 
poókoBux i rocIorapcknx. 

Ocir0k ToBapuCTBA : MuXHOBEHB. 

Hassa ġipmm: Cniaka omazgoern i 
HOSATOK B Maxnisna, CTOBapAMeHG 3ApeE- 
CTpoBaHe 3 He0ÓMexkeHOIO IIOpyKOP0. 

SE eraryry ` 2 woBTHA 1908. 

ixe uperupuemeTBa: ineo oinka 

e; CTAparm CA O MalephAJMBHE 1 MOpalbHe 
niAHeceHe UJIEHIE UA IMCHHO : 

a) yziadTu gJeBaM mo Mipi Irorpeóm, 
NOXHTOJHOCTH "ap i HO mipi donn Ho- 
anon IOTPIÓHI B roenoxaperBi, upoukcji i 
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(634) | roproBmm, a ro 3 þomgie, aki Cnimka Ha 


Tył Dat, 3ÓMpa€ Ipa HOMOJM CNIMBHOI He- 
oómewieH0i HOpyKA CBOÏX UJEHIB ; 

6) AATE MOWHİCTE HOMIMYBATK HA Hpo- 
nent rpomii 3a0MmajzkeHi, a MapHo sewadi, 
B Toi eroceió, mo Cuiska gppnpae i onpo- 
IeHTOBYE BKJAXKA "91880 ; 

B) uiąrapaRe Cnixok i 38apoóROBUX TA 
TOeIoxapeKAX CTOBADANEHE B OkpyBi Uniaka. 

ae icFHOBaHA : ReoómeskeHnk. 

/lapekqaa: Bapaxq ckdaqae CA 8 Ha- 
CTOATEJA, €TO BACTYNHUKA | NATEOX UJIEHIB. 

Ha nepmaux 360opax BixóyTnx 14 epBHx 
1908 Bzópaki : 

1. 0. Ima IIpzeram, 
XHiBU, AKO IpeźcixaTEJB ; 

2. Isan Iparrak Bacana, roenozap B 
MuxHiBqm, AKO 3ACTYIHuK upezrciraTeJA ; 

8. DTpunrs Ououik JlkamiB, roeroxap 
B MyuxNiBHA ; 

4. Pezpo Ipanak „luarpa, roenogap 
B MuxsHiBqA ; 

5. Isan Rysnak HukosańkiB, rocno- 
zap B Buerg ; 

6. Tpans Kotysa, roenoxap 3 Juna; 

7. Mocap isep, roenoxap 3 Muna, 
AKO UIEHA. 

Ihxuac ġipma (F. Z.): Omar mig- 
HACyYE CA TAM CNOCOÓOM, MO NA IIEHATKOIO 
(eramniniev) pipa kage migoue HaCTOS- 
TEJIB 3apaA ry B3TJAĄHO €To BaGTyiHuK 1 
OZOH 8 gen Saar. 

Orozjomeaa: Jo ymimyBaRA  OTO.JIO- 
ment Gen, TaÓdMNA yMimieHa HAĄ JNBO- 
katem Uran, 

Oroaomeaa: Jo ymimyBaHA Orono- 
ment GARE, TAÓJMMNA yMINICHA Hait MBO- 
karem ninku. 

OrostoureHe 3araJbHAX 38Ó0piB Mae CA 
KpiM TOTO, HOJATH A0 BIĄOMOCTA MIENIE po- 
s8ieJaHeM OÓbkHnka ($$ 35 i 36). 

B cnryuało Irorpeóm óyąe Umiaka 1mo- 
MimyBaTu CBOi ryÓJAYHi OTOMOMEHA B da- 
corńeu gA Cuirok piNHKIHx. 

Y zix uaeHiB 10 kop. 

BiąBiqa15RicTB : HeoómexeBa 
MaHOM UJIEHIB 

daa Buacy: 4 naqosnera 1908. 
I. x. Cyą okpyswanii ago TOPTOBEJBHKI 

Diaga V. 
Camóip, ana 16 oBraa 1908. 


napox B Ma- 


NIKA 


Spadki. 


L. z. A. W SMA,3 (653 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia, że w dniu 12 listopada 1694 w 
Chorostkowie zmarł Chaim Majer Wallach 
E pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 

którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Beinisch Wallach z Choro- 
stkowa kuratorem został ustanowiony, będzie 
weż ed z tymi i tym przyznany, 
tórzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 21 października 1908. 


Le A. I. 137 P. I 57/8 (2) (688 1—3) 
Edykt 


zwołujący wierzycieli spadku. 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
Oddział I. wzywa wszystkich twch, którzy 
jako wierzyciele mają pretensyę do spadku 
po ś. p. Wojciechu Bittym zmarłym dnia 18 
sierpnia 1908 w Zakopanem z pozostawie- 
niem rozporządzenia ostatniej woli z dnia 9 
sierpnia 1908, ażeby w celu zgłoszenia i wy- 
kazania swych pretensyj zgłosili się do nie- 
go w dnin 28 stycznia 1909 o godzinie 9 
przed południem. alboteż na piśmie aż do 
tego dnia swe Żądania wnieśli, w przeci- 
wnym bowiem razie, o ileby nie przysługi- 
wało im prawo zastawu, utracą wszelkie dal- 
sze prawa do spadku, gdyby tenże przez wy- 
płacenie zgłoszonych pretensyj wyczerpanym 
został. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Targ, dnia 28 grudnia 1908 


L. ez. A. 350/8 (4) (937 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie po- 
daje do wiadomości, że Michalina Byra ur. 
Janicka zmarła dnia 4 listopada 1908 w 
Stołpinie nie pozostawiwszy rozporzadzenia 
ostatniej woli. 

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 


przysługują prawa do spuścizny, wzywa się | wykazanie praw przyznany spadek, dla któ- 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu į rego ustanawia się knratorem p. adw. dra 
|rościli sobie prawa do spadku, aby donieśli į Lachawca w Łopatynie. W braku wykazania 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edy-|praw spadkowych i złożenia oświadczeń do 
ktu o swych prawach sądowi, wykazali ty-| spadku w ustanowionym czasokresie, przypa- 
Lol prawny dziedziczenia i złożyli oświadcze- į dnie nieobjęta część dziedzictwa względnie 
nie, do spadku, gdyż po bezskutecznym upły- | całe dziedzictwo c. k. Skarbowi Państwa jas. 
wie zakreślonego czasokresu, zostanie prze- | ko bezdziedziczny spadek. 

wód spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wnio- dopatyn, 19 grudnia 1908. 

są oświadczenie i im też zostanie w miarę 


Doniesienia prywatne. 
O ZE Z O O CZ Ke 


ogłoszenie. 


Na mocy uchwały ogółu wierzycieli z dnia 7 grudnia 1908 sprzeda zarząd masy 
konkursowej Samsona Bielera jun. drogą ofert pisemnych 

1. urządzenie domowe i suknie krydytaryusza w inwentarzu konkursowym wyszcze- 
gólnionych w podanej tam wartości 2050 kor. z wyjątkiem części tych ruchomości i sukni 
sprzedanych ma rzecz niektórych wierzycieli w drodze lieytacyi sądowej do l. cz. E. 
5074/6 i 5383/7 tudzież 

2. pretensye masy wedle inwentarza w wysości 24.326 kor, 

Sprzedaż nastąpi ryczałtowo bez jakiejkolwiek odpowiedzialności masy konkursowej 
za jakość i ilość ruchomości i bez odpowiedzialności za należność i ściągalność sprzedać 
się mających pretensyi, wogóle bez wszelkiej poręki masy konkursowej i zarządu tejże 
za sprzedane prelensye i ruchomości. 

Oferty należy wnieść osobne na ruchomości, a osobne na pretensye, na ręce pod- 
pisanego zawiadowcy masy w Tarnopolu, najdalej da 8 lutego b. r. do godziny 12 w po- 
ładnie, do ofer y dołączyć wadyum, a to dla ruchomości w kwocie 20 kor., a dla pre- 
tensyi w kwocie 50 kor. 

Wydział wierzycieli zastrzega sobie wolną rękę co do przyjęcia wniesionych ofert. 

Nabywca będzie obowiązany zapłacić całą ofiarowaną cenę kupra do dni 3 po za- 
wiadomieniu go o przyjęciu jego oferty przez Wydział wierzycieli. 

Zawiadowca masy konkursowej 
SAMSONA BIELERA JUN. 
De. Norbert Demant, 

adwokat krajowy. 


waka Lem mA 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lenze, 


0 (839 2-—2) 


L. 180.422 08 


Rozpisanie budowy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie murowanych koszar dla służby pociągowej w stacyi kolejowej w 
Siankach. 

Koszta robót budowlanych, przeznaczonych do rozdania za ryczałtową sumę, obli- 
czone są w przybliżeniu na kor. 71.550 t. j. siedmdziesiątjedentysięcy pięćsetpięćdziesiąt 
koron. 

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które wykonane być mają do 
1 października 1909, należy wnosić na przepisanych na ten cel formularzach w zapieczę- 
towanych kopertach z napisem „Oferta na wyxonanie murowanych koszar dla służby po- 
ciągowej na stacyi kolejowej w Siankach najdalej do 10 lutego b. r. 12 godzina w po- 
ładnie w protokole podawczym podpisanej e. k Dyrekcyi kolei państwowych, lub też 
przysłać je pocztą jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże na- 
deszły. 

ań wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi dnia 10 lutego 1909 o godzinie 1 po południu. 

Ogólne i szczegółowe warunki wykonania robót budowlanych przeznaczonych do roz- 
dania jak również odnośne plany, z przedmiarem wyłożone są do przejrzenia w oddziele 
utrzymania i budowy kolei, w gmachu e. k Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, 
II. piętro, gdzie otrzymać także można formularze ofert jakoteż i przepisy szczegółowe 
dla wnoszenia ofert. 

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa- 
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia, nie będą uwzględnione. 

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia po- 
szczególnych, lub też odznaczenia wszystkich nadeszłych ofert, bez podania powodów. 


Lwów, w styczniu 1909. 
C. k. Myrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


eege res men mmm. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 131 399,08 (840 2—2) 


Rozpisanie budowy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie murowanych koszar dla służby pociągowej w stacyi kolejowej w No- 
wym Zagórzu. 

Koszta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za ryczałtową sumę obliczone 
są w przybliżeniu na 79.300 kor. t. j. siedmdziesiątdziewięćtysięcytrzysta koron. 

Należycie ostemplowane oferty na wspemniane roboty, które wykonane być mają 
do 1 pazdziernika 1909, należy wnosić na przepisanych na teu cel formularzach w Za- 
pieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie murowanych koszar dla słu- 
żby pociągowej w stacyi kolejowej w Nowym Zagórzu“ najdalej do 10 lutego b. r. 12-ta 
godzina w południe, w protokole podawczym podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, 
lub też przysłać je pocztą jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże 
nadeszły. 

Oa wniesiozych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi dnia 30 lutego 1909 o godzinie 1 po południu. 

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 4000 kor. 
złożyć je zaś należy w kasie podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowej równocześnie 
z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci pozostają w słowie do 15 
marca 1909 włącznie. 

Ogólne i szczegółowe warunki wykonania robót budowlanych przeznaczonych do 
rózdania jak również odnośne plany z przedmiarem wyłożone są do przejrzenia w oddziele 
utrzymania i budowy kolei w gmachu e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, II. 
piętro, gdzie otrzymać także można formularze ofert, jakoteż i przepisy szezegółowe dla 
wnoszenia ofert. 

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa- 
runkem rozpisauia, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia, nie będą uwzględniane. 

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia poszczególnych, lub 
też odrzucenia wszystkich nadesłanych ofert, bez podania powodów. 


Lwów, w styczniu 1909. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


e w roku przyszłym 1909 NOWELE 
Tygodnik Illustrowany et a, będzie najwy- autorów polskich i obeych, najwybitniejszych, z illustracyami. 
bitniejsze ostatnie utwory znakomitych pisarzów polskich, dających POEZYE 


wszelką gwarancyę, że dzieła ich, poza swą wartością, ideową, Są, oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby. 
także pierwszorzędnemi dziełami sztuki; na miejscu naczelnem wy- 


d Uk PODROŻE, opisy Polski i krajów egzotycznych, 
mienimy tu dwie powieści, mianowicie: 


przez własnych korespondentów-literatów. 


FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr. 


PRZEZ JÓZEFA WĘEYSSENHOFFA KRONIKI TYGODNIOWE BOL. PRUSA. 


H „UNIA POWIEŚĆ LITEWSKA 


= z ilustracyami KONSTANTEGO GORSKIEGO = PRZEGLĄD LITERACKI prowadzić będzie J. Weyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE — O. Jankowski. 
M Powieść z czasów za- SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE — Wład. Rabski. 
L „O AR WIDMO“ siadania Władysława SZTUKI PLASTYCZNE — A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
syna Zygmuntowego HIST SH. ścicki. 
PRZEZ WIKTORA GOMULICKIEGO natronieRurykowym, i AW: OLC 


=== || W każdym numerze KILKADZIESIĄT ILLUSTRACYT. 


=== Z illustracyami. Sz 


eegend 


E E E SE d EI Er „TYGODNIKA' M. Srokowskiemu, jednemu z Rajwybit- 


niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 


!! DODATKI NADZWYCZAJNE !! W roku przyszłym wydamy szereg zeszytów spe- || 70gAnizował biuro korespondentów literackich i fotogra- 

|! eyalnych, bogato illustrówanych, z których wymienimy: ficznych we wszystkich celniejszych miastach zaboru au- 

mme SCH h i stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracye i 

ROSA er zad „obrazaj Numer jubileuszowy „Tygodnika Illustrow." wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po- 
EF POLOZEENY CHAZKA OLZA > ` e Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin acych tadan a e Pa gp tej dipl- 
poety. nicy Poiski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 


N Ee IA Kr sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
kartonach, z których utworzy się z cza- umer Norwida, ułożony przez Miriama. naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 


sem galerya najnówszej sztuki polskiej. Numer Jagielloński, całego kraju nie powinna czynić żadnych różnie pomię- 

A I Numer Massoneryi polskiej. dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę- 

W dodatku powieściowym najwybitniej- Numer „Zapomnianych, dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa, 
sze utwory współczesnej literatury europejskiej. Galicyi i W. Ks. Poznańskiego. 


d i Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych 


Pragnąc jak najobszerniej i jak najdokładniej oma p] LONE l OO S S 


BRRERWERRRRREREWEWEWE | wiać sprawy galicyjskie, powierzyliśmy reprezentacyę || SE SES EE A SRRERREEGR 


WY Jskoż oznaczamy cenę tę na 6 korom czyli zaledwie F. Brodowski: „Chwile“, opowiadania, nastroje, nowele 
PREMI po 50 halerzy za duży tom, zawierający od 200—400 Konar: „Panny“, powieść współczesna 


1 str. ścisłego druku. R. Laskowski: „Melodye*, poezye 


4 , |* J. Słowacki: „Zawisza Czarny”, dramat 
TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na- Z. Sarnecki: „Szklana góra”, baśń sceniczna 


stępujące : M. Gorkij: „Dzieci słońca”, dramat 


A. Krechowiecki: „Mrok“, powieść historyczna 
Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia K. Gliński: „Boruta“, powieść historyczna Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla- 
szeregu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi- T. Jaroszyński „Miasto“, powieść współczesna mować ich nie trzeba; jest to naprawdę jedyna sposo- 
sarzy polskich i obeych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 A. Gruszecki: „Zwycięzcy”, powieść współczesna bność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, poezyi T. J. Choiński: „Różycki“, powieść z dziejów po- || cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe znańskiego kwartalnie, wydaige w takim razie po 3 tomy eo kwartał. 
dla wszystkich. | F. Morzyeka: „Powrotne fale", nowele Cena księgarska 37 kor. 50 bal. 


= "EE A EE mm, 
ZPO WE ZLE TAC CRA CEC ZE ZP O CE AE KIK 


ear r- 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów, „Tygodnika“ znaczne zniżenie ceny wspa- || a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumerstorzy nasi płacić będą tylko 
niałego, pomnikowego wydawnictwa | 18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy. 


ALBUM MALARZY POLSKICH W REPRODUKGYAGH BARWNYCH || wydsriemo to powinno się zasleść w ksżaym domu polskim. 


IEA CYT 


URO CE ZZOZ CO SE 


Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym prenumeratorom 
skompletowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 
seryach. Pierwszych 5 sert po 12 tomów, 6-ta serya 13 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie. 


Prenumeratę dła Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


Główna ekspedycja „Tygodnika lilustrowanego we Lwowie, 


Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokkołowalsiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
T arunki Prenumeraty „Tygodnia Tllustrowanego*: 


We Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową : 
kwartalnie . . * . . kor. 6 hal. 80, — z książkami `, , kor. 8 hal. 30 kwartalnie . . , . kor. 7 hal. 20, — z książkami . . ker, 8 hal, 70 
półrocznie . . . . . „ 138 ,„ 60, y „ 16 „ 60 półrocznie b „AEG E D „ m fen 
Kócznie” n . « Ma „ 27 „ 20, n „© dy 20 rocznie Ws. GA, 20 „A. » » „34 En 


Uzdebne okladki do oprawiania pólrocznych kompletów „Wygodnika w cenie kor. 3-20, ma opakowanie okladki dełzczyć mależy A0 hal. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


oo[pcg R ge z E R... AN. |. O ..... sę o © ammo 
Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za redakcyę w Galicyi: Tadeusz Czapelski. Redaktor: dr. Józef Wolff. 
EE m EE Eege ORA 
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d ZARZĄD PASEERE 
Au, KRATŃSKIEGO w Jezierzanach al aj 


wysyła w 5-kilowych blaszankach, A opłatnie, 

prawdziwy miód lipcowy w cenie 7 kor. 50 hal., WY: 
borny miód lipowy w cenie 8 kor. Wysyła również 
miody pitne wyszczególnione na kilku wystawach, 
tak stolowy Kasztelański, królżwski i miody pitne 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, Wiśniak, 
= Winogroniak. Ożyniak i t. d. w 5- kilowych blaszan- 
kach. “wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 hal. 

do 6 kor. 70 hal., cenniki na żądanie franko. 


Japońska sałata ogórkowa, 
kompoty, galarety, soki i inne przyprawy kuchenne 
de nabycia. — Ządać cennika. — Wyrób przypraw |; 
kuchennych. 


Rysiakiewiczowa, Nowy Sącz. 


emp c zrezz 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 kalerzy. 


STARCZYTKE MEBLE 
z kiłku pokoi do sprzedania, ulica 
Nabielaka 1. 16, I. piętro, oglądać 
od £-giej do 4-tej, tamże mieszka- 
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z me- 
blami lub bez do wynajęcia. 
ATES EERSTE EE) 


Licyłacya. 


Zakupione na publicznej licytacyi od oby- 
wateli ziemskich 3 salonowa garniturki ma- 
honiowe intarziowsne z pięknemi brązami 
Empire, | garnitur Lużwikowski biały zło- 
cony, 1 biurko męskie i damskie, szafy gdań- 
skie, mebelki cisowe, salonki, sekretarzyki, 
dywany perskie, porcelana, stary Wiedeń i 
saska, obrazy „olejne, sztychy angielskie ko- 
lorowane, nadzwyczajne kryształe i brązy. 
Sypialnia mahoniowa, 2 powozy Szustala, 
tanio do nabycia 
plac Bernardyński 5, Hotel Warszaw- 
ski w sklepie. 


dostawia do mieszkań 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jublierski ! zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 


kupuje | sprzedzje stars srebro, złoto I kamienia. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 


I spondencyę. 
NAGLE POKOJOWE własnego wyroba w 4 wieskośclach 
L Grajewski, Lwów, Bolimów 1. 


Ilastrowane cenniki franco. 
WÓZKI DLA DZIECI, 
Zabawki, Mebia bambusowe, 
Kosze na kwiaty, Kosze pa- 
VE uróżna i t. p. sprzedaje nej» 

taniej 


A. KONIEWICZ 
Lwów, Batorego i2. 


Fabryka wyrobów koszykar- 
skich I bambusowych. Cenniki 
franco. 


Kto bezpłatnie 


otrzymać chce swój portret w naturalnej 
wielkości, wykonany na platyno-bromowym 
papierze, niech swój adres nadeszle na po- (ES 
eztówce do czytelni polskiej w Suczawie. | PR 


| Mleczarnia Przeworska SG 
Kupię ` S 


ul. Polna 25 lub ul. Sienkiewicza. 
kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler*. TELEFON 835. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko- 
łowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


we flaszkach We 


TEE 
v 
Eben 


składająca się z trzech pomieszkań 
do sprzedania, poźrednictwo + "«lu- 


BYŁ 
"d Ke 


etah NY 


Hu GG 


czone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu-j PZ dza i $ 
rze p. Sokołowskiego. ABRA E 2 
KIE SAAANA sky £ £s £ t ST. 


Lwów, Aka- 
demicka 6. 


Figle, juksy i 


zabawki poleca Ludwik Haski 


Marka ochronga: „Kotwica“ ę 


Liniment. Capsici comp., 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, 


jest powszechnie znane jako wyśmienite, 
bóle uśmierzające nacieranie; do na- 
bycia wo wszystkich aptekach po cenie 80 hal., 

R1.40 i 2 K. Prry kupnie tego powszechnie 
ulubionego środką domowego należy przyjmo- 
waó tylko butelki regelen w pudełkach z 
naszą ochronną markę „kotwicą“, wten- 
czas jest pewność, że się otrzymało wyrób 

oryginalny. 


Apteka Dr. Richtera pod „złotym iwem” 
w Pradze, 
ulica Elźbiety No. 5 nowy. 

"DR codzienna. 


BKSPEDYCYA 


„LIGÓDNIKA ILLOSTROWANEGO" 


Lwów, Pasaż Hauxmana 9. 


skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza 
| jako dodatki do Tygodnika i płaci 
E 


ET uara 


po EEN SE FTTYYYYT EE KE 
Lucyana Ryda POEZYE 
: wysziy z dru 


PR 


DZIECI MAK) 


2 
CH 
5 


EE 


w wydaniu trzeciem, znacznie zwiększonem. — Laun, pu. 
je: autora i barwną okładką. 
5 Cena kor. 3—, z przesyłką kor. 320. 
S Jo nabycia we wazy Elle, ZESITIĘSAITNIACI. 
e Główny skład: D. E. Friedisin, Kraków. 
pik i EH BE F3 2 s or Z Lë 


ke od i A ECH? 
po 46 bal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 
Główny skład S. Sokołowski Lwów, Braas Mionsuaaa 9. 
pe (Sek wa WSZYKI ed Gg - „APS 


Pismo tygodniowe IFE dla rodzin polskich == 


roku 52 zeszytów 


Bie w e! 
treści LO 


AFU 


GE 


Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowe 
historyczne, podróże, odkrycia i wynślaź i, 


, poezya, 
biegi 


piękaej illustracyi i 12 Seier 


w spomnieni: 
El 


kroniża, poli tyka i t. p. 
Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową : 
we Lwowie: rocznie 12 kor. — — hal. rocznie 18 kor. — hal. 
o półrocznie 6 ,, s półrocznie 9 „ — ;, 
kwartalnie 3 „, — , kwartalnie 4 „ 50 , 


Redakcya w Warszawie, Nowy Świat 70. 
Giówema Ekspedycy na Galicyę: 


Biuro dzienników 5. Sokołowskiego Lwów, Pasaż joen |. 


Premumsratorzy „Gazety Lwowsxziej* płacą: 
we Lwowle: kwartalnie 2 kor. 40 hal. 


60060 056066 05000050035006668668 


najtańsze i DT SEN pismo dla kobiet w Polsce. 


Zamierza z Nowym Rokiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć 

jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin 

polskich i dla fachowych pracownie posiadają TABLICE KROJÓW posta- 

nowiliśmy w r. 1909 ich liczbę podwoić. 

Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone, które przykują 

uwagę naszych Ozytelniczek. Na pierwszem miejscu możemy się pochwalić, że 

znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze specyalne dla „Tygo- 
dnika Mód i Powieści“ nowe dzieło pod tyt. „Bóg wie tert, 

W BZKALE PRACY SPOŁECZNEJ 

będziemy pilnie śledzili ruch kobiecy, umysłowy i praktyezny. 

WARUNKI PRENUMERATY: 

we Lwowie . . . . S . kwartalnie kor. 3*—, rocznie kor. 12—, 

na prowincyę z przesyłką gg kwartalnie kor. 3:60, rocznie kor. 14: 40. 


Prenumeratę przyjmuje: 
Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIESGI” 


Biuro dzienników S. Sokołowskiego, 
mriw Pannat KARABINKI D. 
NA ŻĄDANIE >. amiA OKAZOWE GRATIS I OPŁATNIE. 


DOKUCZA 


PRAGSKIEGO BANKU KREDYTOWEGO 


we Lwowie, ui. Karola Ludwika I. 29 
(Nr. telefonu 934, 346, 846) 


HU centraluy w Pradze. Filie w Im i Wu, 
Ekspozytura w Brodach. 
Korzystne załatwienie 
wszelkich transakcyj bankowych 
i lokacyi kapitałów. 


Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. — Przeprowadzanie 
wszelkich obrotów giełdowych na targach krajowych i zagrani- 
nicznych. 

PROMESY, LOSY (Sprzedaż losów za wypłatą w rachunku bie- 
żącym). — OTWIERANIE KREDYTÓW 1 UDZIELANIE ZALICZEK 
na podkład papierów wartościowych. — Przyjmowanie w przecho- 
wanie i w zarząd papierów wartos OSN — Ubezpieczenie losów 
i efektów od strat z powodu wyłosowania. — Wykupno płatnych 
kuponów i wylosowanych papierów wartościowych. — LISTY PO- 
LECAJĄCE i AKREDYTYWY na sezon podróży. — ESKONT 
WEKSLI. — INKASA i WYPŁATY w kraju i na miejsca zagra- 
niczne. — WKLADKI PIENIĘŻNE ma książeczki wkładkowe (po- 
datek rentowy opłaca Bank) oprocentowuje aż do odwołania po 


procent 


na asygnaty kasowe i w rachunku bieżącym wedle umowy. 


ODDZIAŁ KOMERCYALNY: 


Finensowśnie przedsiębiorstw przemysłowych i budowli 

publieznych, kredyty na podatki i cła. Zaliczkowanie taktur to- 

warowych. Kupno i sprzedaż w drodze komisowej towarów i za- 
liczkowanie tychże. 
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Z drukarni Wł, Łezińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Ozarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


na prowincyi 3 kor. 60 hal. 
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